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Z ostatniej poczty.
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wi, że:
I a) dzieło

W ubiegły piątek łelegraf przyniósł nam ze Lwo­
wa wiadomość, że tameczna rada miejska wyznaczy­

ła wypadkiem: u stóp kamiennego posągu Matki 
Bożej; tajemnica wydana nieświadomie przez usta 
dziecka.

Parę miesięcy temu, w ostatnich dniach sierpnia, 
powracałam właśnie z jednej z takich pielgrzymek 
moich do cmentarza...

Wieczór był cichy, ciepły, podobny do wszystkich 
wieczorów, tych zwiastunów posępnej nocy, opisy­
wanych tak często i tak jednako, przez poetów... no­
cnych.

A działo się na ziemi, podczas tego wieczoru, tak, 
jak działo się zawsze i dziać zawsze będzie podczas 
wielu już minionych i wielu przyszłych wieczorów.

Ludzie bogaci lub zamożni jechali lub szli tam, do­
kąd ich wzywały wesołe zabawy lub spoczynek przy­
jemny. W jednych oknach zapalały się światła, 
w drugich gasły—jak zawsze, jak codzicń.

Na szeroką przestrzeń nieba wpłynął właśnie księ­
życ i nadął dumnie swoje jasne, pyzate oblicze, jak 
gdyby pysznił się ze wspaniałomyślności, która czy­
niła go szczodrym zarówno dla wszystkich,—gdyż 
rozsypywał swe blaski zarówno na wspaniałe dachy 
pałaców jak na ubogie lepianki, przesuwając smugi 
brylantowego światła i po kosztownych obiciach i po 
wilgotnych, nagich ścianach poddaszy.

A nie wstydził się nawet, ten piękny król nocy za­
glądać, przez szerby w muracli, do wnętrza wstrę­
tnych jaskiń podziemnych, dających schronienie: 
przeklętym od losu, pozbawionym ognisk rodzinnych— 
nędzarzom bez dachu, bez nadziei, bez... sumienia!

Nagle—jeden z promieni księżyca wydarł się nie­
sfornie z pod jego złocistej tarczy i pobiegł ciekawy 
po błękitnym gościńcu aż poza mnry cmentarza,—aże­
by tam poigrać na mogiłach lub może podsłuchać 

ła z. funduszów miasta sumę 5,000 złotych reńskich 
na uczczenie rocznicy odsieczy Wiednia przez króla 
Jana Ił I-go.

Zaprojektowanie sposobu, w jaki miasto przyczy­
no- się ma do uświetnienia tej pamiętnej daty, rada 
miejska zleciła oddzielnej Komisji, i ta we czwartek, 
t. j. w dniu 3 b. m., na posiedzeniu rady przedstawi­
ła jej swe wnioski. <

Oto przebieg tego posiedzenia, według treści, po­
danej przez Gaze's Iwowtką.

Dr. Małecki, jako sprawozdawca komisji, odczytał 
następujący referat:

„Komitet rady miejskiej, wybrany roku zeszłego 
celem obmyślenia sposobu, w jakiby miasto mogło 
na (odpowiedniej uczcić pamięć króla Jana ILI-go, ma 
zaszczyt przedłożyć radzie do uchwalenia następują­
ce wnioski:

1) ma być rozpisany konkurs na napisanie dzieła 
w dwóch toniach pod tytułem: „Dzieje panowania 
króla Jana lll-go“;

drugą nagrodę dla prac, które się z pomiędzy wszys­
tkich, posiadających rzeczywistą waitość naukową,, 
nąjlepszcmi okażą, nakomec 500 zlr. na pokrycie 
możliwych, z przeprowadzeniem tej sprawy połączę-, 
nych wydatków;

3) do ocenienia prac konkursowych zechce rada 
już teraz zamianować komisję, z 7-n członków złożo­
ną, i zaprosić do niej następujące osoby: Józefa Szuj­
skiego z Krakowa, zaś ze Lwowa pp.: dra Kętrzyń­
skiego, dra L. Kubale, dra Anatola Lewickiego, dra 
ks. Liskiego, dra A. Małeckiego i dra T. Wojciechow­
skiego.

Oprócz tego przedkłada komitet drugą jeszcze proś 
pozycję do uchwały. (

Ponieważ przed przybyciem jeszcze Jana Sobie­
skiego pod Wiedeń, położył około tego miasta oblę­
żonego ważną zasłngę zamieszkały tam wtedy stale 
polak z pod Sambora rodem, imieniem Jerzy Franci­
szek Kulczycki, którego pamięć w Wiedniu do tej 
pory żyje, a portret jego «siólczesny dodziśdnia 
jest przechowywany w lokalnościacli stowarzyszenia 
hawiarzy wiedeńskich, przeto raczy rada polecić 
członkowi swojemu a imiennikowi owego męża, p. 
radnemu Teodorowi Kulczyckiemu, ażeby się posta­
rał o kopję tego portretu dła miasta Lwowa, i prze­
znaczy na ten cel 200 zlr.

Konkurs na wspomnione dzieło historyczne stano-

i ma być napisane po polsku na podstawia
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jakichś skarg, wychodzących przez jamy ustne szkie­
letów, śpiących pod tą smutną ziemią. \

Ijeez stare drzewa, strażniczki tych posiadłości o- 
marłych wzbroniły mu zakłócać panu jącego tu spo­
koju śmierci i szeroko rozpostarłem! konarami, jalę 
ramionami ziełonemi, zasłoniły biedne, opuszczona 
mogiły, nie dozwalając, ażeby taki świetny brylan­
towy promyk urągał ich niedoli i opuszczeniu wobec 
wspanialszych, szczęśliwszych sąsiadek.

Więc też ów swawolny promyk błękitny ustąpił 
przed niemi i pomknąwszy dalej nieco, zatrzymał się 
ciekawie na dziedzińcu domostwa snycerza, a raczej 
tylko kamieniarza, błądząc tam pomiędzy białą gro­
madką nagrobków, gotowych do sprzedania potrze­
bującym...

Loot nie on tam tylko przesuwa! się cichutko po­
śród krzyży i płyt kamiennych. Towarzyszyła m® 
tam mała ziemska istotka, sześcioletnia może dziew­
czynka, z oczyma wielkiemt, bosa, w białej tylko 
koszulce, z wlotami jasnemi jak u tego anioła, który 
w jednej z piosnek Lenartowicza, łzy sierot, na bia­
łych skrzydłach, niesie Matce-Marji.

Dziewczynka chodziła od nagrobka do nagrobka, 
jak od jednego przyjaciela do drugiego i uśtniecbałą 
się do nich. Wreszcie, zatrzymała się przed jednym 
a oczy jej zapatrzyły się w niemym zachwycie na 
śnieżnej białości skrzydła kamiennego anioła, które­
mu na ramieniu siedział gołąbek także kamienny i 
także biały...

Anioł ten klęczał u stóp Bogarodzicy, której ręka 
wzniesiona, zdawała się błogosławić sierotom.

Dziewczynka oparła bosą nóżkę na podstawie po- 
«ągu; zarzuciła rączki na szyję anioła, a ustami do­
tknęła kamienny dziobek gołębia.
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Petersburg 5 go listopada. — W gazecie Nowo je 
wremja czytamy: „Z' powoda rezultatu wyborów 
berlińskich, studenci uniwersytetu lipskiego prze- ; 
słali księciu Bismarckowi telegram, w którym za- 
pewniąją go o swojej sympatji. Książę kanclerz 
odpowiedział im na to telegramem tej treści: „Ser- | 

’ decznie dziękuję za wasz telegram. Berlińskie wy­
bory ani mnie nie zadziwiły, ani mi nie odebrały od­
wagi. Leczenie chorób chronicznych wymaga czasu. 
Cieszę się, że studenci lipscy dzielą moją wiarę 
w przyszłość".

Petersburg 4-go listopada. — Z powodu nade- ■ 
szłej tu wiadomości o rewizji dokonanej u metropo­
lity Michała w Bialogrodzie, Nawoje lirem ja pisż.e, 
„Dziwnem nam się to wydaje. Dziwnem nie to, że 
u serbskiego metropolity znaleziono .kompromitują­
ce" papiery, bo za takie uważać można wszelkie 
papiery według woli i clłeci, lecz to, że u niego ro- 

' biono rewizję. ‘
się podejrzanym, żc zdecydowano się na podobny 
środek? Czy sam ten środek nie skompromituje bar­
dziej rządu serbskiego, niż metropolitę Michała? 
W Belgradzie oczywiście coś się dzieje nieporzą- 

, dnego“...
Nzgm 4-go listopada. — Z Malty telegrafują do 

pism włoskich, że ludowe zebranie, odbyte tam świe­
żo w celu zaprotestowania przeciw obowiązkowemu 
używaniu języka angielskiego w stosunkach urzę- I 
dowych, zostało przemocą rozpędzono przez miejsco­
we władze angielskie, przyezem raniono i areszto­
wano kilka osób. Lud wołał: „Niech źyja język wło­
ski! Niech żyją Włochy!"

Bruksela 4-go listopada. — Do gazety Etoile beige 
donoszą z Berlina, że stan zdrowia cesarza Wilhel­
ma budzi poważne nbawy.

Londyn 5 go listopada.—Z Wasżyngtoiin donoszą, J 
że ID-go października w okolicy Białego Domu zja­
wił się jakiś nieznajomy człowiek i domagał się, aby 
go wpuszczono. Aresztowano go i znalez.iono przy 
nim rewolwer. Aresztowany podobno jest chorym 
na umyśle.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rab. sr. 9, 
(w- tein mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kop. 54).

Prenumerata przyjmuje się rees- 
U nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane, d* 
__ r»dakcji nie zwracają się.

Piijtck: ś. Marcina bisknpn.
Sobotn: 5 br. po], M. i Marcina Papieża.

. - — i Niedziela: tó. Dydaka i StmirJava Kartki.
Adres Redakcji -Ktujera Warszawskiego:" Fhc Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. | pwedziMek: ś. seraPinna m.
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drukowanych i rękopiśmiennych źródeł, sposobem tak 
pod względem krytyki jak { przedstawienia odpowie* 
dniem tcgoczesnemu stanowisku umiejętności; nie 
pomijając z pomiędzy rzeczy ważnych i prawdzi­
wie istotnych niczego, ma się ta praca zalecać zwię­
złą, treściwą i przejrzystą formą, tak iżby nie prze­
kroczyła znacznie rozmiaru 60 arkuszy zwykłego 
druku;

Z>) termin do nadsyłania rękopisów na ręce prezy­
denta m. Lwowa oznacza się do dnia. 12 września 
1883 r., najdalej zaś do 31 grudnia 1883; na wypa­
dek, gdyby dzieło to nie mogło do tego czasu być zu­
pełnie ukończoncm, komisja konkursowa ma prawo 
przedłożyć termin według własnego uznania, ale je­
dynie dla takich prac, których przynajmniej pier­
wsza połowa, nadesłana przed upływem 1883 r., da­
wać będzie rękojmię, źe rzecz odpowie zupełnie ce­
lowi;

c) nagrody konkursowe będą mogły być przyzna­
ne tylko pracom rzeczywistej naukowej wartości, 
z zupełnem wykluczeniem robót nieodpowiednich, 
choćby były wzglepnie najlepsze; zastrzega się nadto 
możność przysądzenia tylko samej pierwszej (3000 
zł.), albo tylko drugiej (1500 zł), nagrody;

cl) rękopisy pozostają własnością autorów.
Uwieńczeni nagrodą autorowie przyjmują na sie­

bie obowiązek najdalej w ciągu roku jednego po 
przyznaniu nagrody ogłosić swe dzieło drukiem (a 
gdyby tego nic uczynili, rada miejska wydać je bę­
dzie mogła na swoją korzyść) i złożą radzie bezpła­
tnie. po 50 egzemplarzy na lepszym papierze odbi­
tych, ażeby je znaczniejszym bibliotekom publicz­
nym i osobom znakomitym w darze rozesłać mogła**.

Członek rady Ciesielski, godząc się na wydatek 
5000 zł. z funduszów miejskich, stawia wniosek, aby 
z tej sumy użyto tylko 2000 na nagrodę konkursową 
a reszta posłużyła na utworzenie jakiej fundacji, 
któraby po wieczne czasy przypominała nazwisko 
bohatera z pod Wiednia.

Inny członek rady p. Jaegermann ubolewa, że ko­
misja zbyt długo pracowała nad sformułowaniem 
swoich wniosków i że z tego powodu mało pozostaje 
czasu na napisanie dzieła. Komisja konkursowa do 
ocenienia nadesłanych sobie prac nie przystąpi wcze­
śniej jak z początkiem 1881, zanim więc konkurs 
przyznany i dzieło uwieńczone ogłoszone zostanie 
drukiem, upłynie parę lat i wydawnictwo pamiątko­
we będzie spóżnionem. Z togo powodu mówca pro­
ponuje skrócenie terminu do składania prac konkur­
sowych do d. 1 czerwca 1883.

Na te wnioski i zarzuty odpowiada dr Małecki do­
wodząc, że nagroda 3Ó00 zł. nie jest bynajmniej 
zbyt wielka za pracę mającą posiadać istotną war­
tość naukową i dla której autor czas swój zupełnie 
poświęcić musi. Druga nagroda zaś potrzebną jest 
dla tego, ż j przy jednej nagrodzie mało kto stanie 
do konkursu. Dzieło naukowe wymagające mozol­
nych studjów i przygotowań nie jest wystrzałem ar­
matnim który musi paść a própos na sygnał lub wi­
wat— będzie ono pomnikiem, który na wieczne cza­
sy utrwali pamięć bohatera i świadczyć będzie o je­
go czynach. Komisja, powiada mówca, miała roz­
maite projekta, ale zdecydowała się na konkurs

Promień księżyca zamigotał wtedy, lecz blaskiem 
niepewnym, /.mylony nagle, nie wiedział, która 
z tych dwojga splecionych uściskiem postaci była n- 
skrzydloną?

Widocznie jednak, po chwili wahania, uznał go­
dniejszą nazwy anioła postać bosą, nieoskrzydloną, 
bo rozjaśnił się silniej i ubrał złocistą jej główkę ko­
roną z brylantowych promieni...

Pociągnięta urokiem tego nadziemskiego, ozy ziem­
skiego tylko zjawiska, nie mogłam się oprzeć chęci 
zbliżenia się doń, i popchnąwszy małą furtkę, od­
dzielającą podwórze kamieniarza—weszłam.

Dziewczynka, usłyszawszy szelest, odwróciła głów­
kę i patrzyła na mnie dnżetui, modremi oczyma, nie- 
strwożona bynajmniej.

— Czyjaś ty, maleńka?—spytałam.
— Wszystkich!—odpowiedziała.
— Wszystkich? Cbcesz pewno powiedzieć zarówno 

należysz do mamy jak do ojca, do braci ido siostrzy­
czek może?

— Nie. Ja nie mam ani mamy ani ojca, ani sióstr, 
ani nikogo.

— Toś ty sicrolka może?
— Nie. Ja nie sierota. Na cmentarzu sieroty’ mają 

swoje mogiłki, a ja tam nie mam żadnej. Matki też 
»ie miałam ja nigdy.

— C kogóż jesteś, kto cię wychowuje?
—- Wszyscy mnie chowają.
Umilkła — a po chwili mówiła cicho, patrząc mi 

w oczy poważnie z wyrazem twarzyczki przypomi­
nającym jeduego z aniołków umieszczonych na dole 
rataelowskiego obrazu Madonny Sykstyńskiej.

Ja, bo jestem chyba córką czarnego anioła; bo 
OB mnie tu przyniósł i oddał w opiekę Matce Boskiej* 

naukowy i uczyniła dobrze. W Niemczech w te] 
właśnie pojawiają się. dzieła, które Sobieskiego sta­
rają sic usunąć na drugi a może i na trzeci plan, wie­
kopomne jego zasługi zredukować do minimum, ko­
misji więc szło o wydanie dzieła poważnego, oparte­
go na prawdzie historycznej.

Myśl dra Ciesielskiego utworzenia fundacji jest 
piękną, ale nie godzi się chyba łączyć nazwiska Ja­
na Iii-go z fundacyjną przynoszącą rocznie 150 zlr.

W końcu pan Kulczycki złożył oświadczenie 
że co do kopji portretu Kulczyckiego, zawarł już u- 
klad z artystą p. Tadeuszem Rybkowskim.

Rada lwowska, wysłuchawszy wszystkich tych u- 
wag, zatwierdziła zupełnie przedstawienie komisji 
odczytane p?zez dra Małeckiego, który oświadczył 
nadto, że jeden z nowych placów lwowskich otrzyma 
miano placu króla Sobieskiego.

Ostrożnie z ogniem!
— Magnetyzowalem wczoraj panią X., tyś za­

pewne magnetyzował pana Z., aotolgnaś obok w bu­
duarze magnetyzuje pannę Y.

Jesteśmy lepszymi magnety zerami niż pan U. i nie­
zadługo dojdziemy do najwyższej doskonałości, aby- 
śmy tylko tak jak dotąd często magnetyzowali. Le­
karze zżymają się, grożą niebezpieczeństwem, ale to 
strachy na lachy l Magnetyznjmy i nio lękajmy się 
niczego 1

W salonach i niesalonach, pomiędzy ludźmi wszech 
stanów, wyznań i stopni oświaty słychać podobne 
tylko do powyższej rozmowy, w których słowo „ma­
gnety zowaću, odmienia się przez wszystkie o.asy, 
tryby i osoby. Poszły w kąt zabawy w „podróż po 
Europie11, w „sekretarza**, w'„kotka i myszkę*4, mło­
dzież bawi się w „magnetyzowanie.** Znieczulamy 
się, tetanizujemy,kataleptyzujemy,hyperestyznjemy, 
wmawiamy—wdzięczna publika patrzy na ludzi z pod­
nieconą i zmięszaną ze strachem ciekawością, ma- 
gnetyzer otacza się aureolą jakiejś potęgi; medium, 
na które dotąd mało zwracano uwagi, staje się przed­
miotem powszechnej rozmowy, wszyscy więc są kon- 
teuci, wszyscy z zajęciem czas przepędzili,—czegóż 
więcej potrzeba?!

Zachodzi tylko pytanie, czy ta zabawka jest tak 
niewinną, jak się bawiącym wy daje?

Na to można odpowiedzieć stauowczem przecze­
niem.

Już z teoretycznego punktu widzenia można dojść 
do wniosku, że magnetyzowanie nie może pozostać 
bez znacznych zmian w organizmie. Tak wydatne 
objawy muszą być skutkiem jakichś dość silnych 
zmian w nerwach. Ponieważ ich nie znamy i kiero­
wać niemi nie umiemy, więc powinniśmy być wzglę­
dem nich bardzo ostrożni.

Jestto zasada ogólna., mogąca dotyczyć każdego 
organizmu w ogóle; istnieje zaś mnóstwo specjalnych 
stanów nienormalnych, w których złe skutki uie da­
dzą na siebie czekać i mogą wybuchnąć jako kata­
strofa, zarówno karząca uiagnetyzera, jak i magnety- 
zowanego.

Tak powiada zawsze dziadek kościelny, oo pilnuje 
cmentarza — widziała pani? Ten taki siwy, z długą 
broną... On mówi, że już dawno, więcej jak sześć lat 
temu, byłam taka maleńka... o... tyciuchna jak ten 
gołąbek... że czarny anioł położył runie na kamieniu 
u nóg Matki Boskiej; źe postawił mi przy głowie 
lampkę a śliczny wiaueczek powiesił na skrzydłach, 
o, tego aniołka białego. A wiuneczek... to ten był, 
patrzaj pani—dodała pokazując mi zeschły już wie­
niec z nieśmiertelników.

— A jeszcze ten anioł, ale czarny —- mówiła da­
lej—jak powiada dziadek, napisał tu na tamtym ka­
mieniu... taką prośbę do Bozi, żeby się mną opieko­
wała... 0! tu na tym kamieniu. Niech do pani zo­
baczy!

Schyliłam się nad płytę białego piaskowca i prze­
czytałam wypisane na niej, a raczej wyryte, choó 
już w połowie zatarto wyrazy: „W dzień zaduszny— 
W opiekę Marji.*'

— A któż cię żywi, kto odziewa? —zapytałam po 
chwili.

Dziewczynka utkwiła oczy w białe oblicze Naj­
świętszej Panny i rzekla zwolna, z dziwnie poważną 
minką:

— Zdrowie daje mi Matka Boska, jeść dostaję 
od kamieniarza albo i od dziadka, a ubiera mnie żona 
tego co to robi trumny. O! mnie tu dobrze — dodała 
wesoło.—Bawię się z ptaszkami, z drzewami... A już 
co mogiłki, kiedy jeszcze male i biedne, to kocham 
tak jak siostrzyczki i bawię się z niemi także. Cza­
sem też stawiani na nich bieluchne baranki z chorą­
giewkami, jak dostanę takie od księdza abo i od ka­
mieniarza już po święcouom... A wie pani — mówiła 
jeszcze z szczebiotliwością ptaszka—jaki kamieniarz

Rozumowania te zostały Już, niestety, *
faktami. noD»0’ 0

Młodzieńcy, których magnetyzował P- 'nźy?*j 
którzy później przez innych magnetyz® 
byli do doświadczeń, doszli do jakiejś j.ę, b j 
czułości na wzrok drugiej osoby i na “’.'L 
kolwiekbądż patrzy im przez kilk«na’ jjic^, 
w oczy, wprawia ich w stan magnetyce U z«rrf . 
wiąc już o innych szkodach fizjologiczn;\ ; 
my uwagę tylko na to, że taka zależność i . 
jakiejkolwiek osoby daje każdemu spos°„gęsej**” 
żność do czynienia wszelkich nadużyć, 8 l 
niebezpiecznych dla płci słabej... tvz0**0 f

Czy kto z magnetyzujących lub magu6- 
zastanowił się nad całą okropnością . teg 
szczęśliwego? czy uprzytomnił sobie je?° . '■nteiię

Medium daje sobie paraliżować gjg 
cję, i po licznych eksperymentach sta-,s 
sklonniejszem do wpadania w stau a3**0.1”-, i ' ct 
czątku młodzieniec ulegał tylko ludzi0 .#rc**u 
silnym wzrokiem, potem slaby już mu 
mówię, już samo wyobrażenie sobie, źe ** 
magnetyzować, jest dostatecznem. Z I10 j 
ba mu było patrzeć w oczy przez 3, P> 1 zęś° 61 
minut, po kilku tygodniach sześćdziesiąt* y. 
czasu wystarcza! . saH’Mvit

I człowiek z rozumem i wolą, człowiek ® 
staje się chorągiewką na dachu, drżącV9| 
powiewem. Lękać się musi, aby nic sp°.lri 
go badawczo żandarm na kolei żelaznej,^ 
omnibusu, choćby niewinne tis-a-rL’ . pjoż0 
Z człowieka stał się przedmiotem, każd),^. 
szkodzić, każdy może się nim bawić jak 1’

I to niektórzy uważają za zabawkę!
Ależ doprawdy lepiej jest zostać 

wszystkich praw stanu i wysianym do 
dalonych miejscowości**, aniżeli być poi ■ 
samodzielności. oje|l>'

Jeito zdruzgotanie istoty ludzkiej, podeP ,, j. 
droższego przywileju człowieka.

Czyż potrzeba nadto i na inne szkód? z 
wagę? kl’^V

Przytoczymy jednak jeszcze kilka pr2?bec2el 
scharakteryz iwaniaróżnostronnościnieb®2!’ !
czyhających na maguetyzowauyob. |

O chorobliwej czułości na muzykę, °i’^' i °9 i 
jeden z młodzieńców, który był świadk' i, | 
czynną następującego zdarzenia. «»!'(/ I

Poszedł ze swoim kolegą, także mediv^’j/d6 * 
stawienie jakiejś komedji. * Gdy w 
łyka zagrała rzewną inelodję, uczuł pe^Y^.y! 
wiska ekstazy... Bojąc się wpadnięcia 
postanowił opuścić teatr. Zwraca się d° 
propozycją, a kolega... już śpi! Obudził g° a 
chnięciem—i obaj uciekli czemprędzejl-

Dla medium niebezpiecznym jest na5) 
niarz wygrywający „Yioletę*4 pod oknep1- ro2$v'etJ"

lunę medium p. %*, młodzieniec bard2 | 
ty i rozsądny, mówił mi, iż nadal nie da 
wać, albowiem dotąd nic nie wiedział ° j* 
nerwy*4, a obecnie od czasu, jak został 
jc jakieś rozdrażnienie, jakąś dziwną dr* 
wszelkie bodźce przyjemne i nieprzjjed^^^fi* I 

dobry dla mnie! On powiedział, źą jai^^jol^ 
to by mi podarował tę Matkę Boską 2 i 
z gołąbkiem razem. . P%l> |

— A i czarny anioł—zakończyła już 
źniej—pewnieby mi na zaduMki powieś1' 
na skrzydle tego bianegoaniołka. . Jci®^

— A czyś tego czarnego anioła widz'*. ^1 
spytałam gładząc jasne włosy dzieweoż-^jji 1^

— A jakże! widziałam. Ale on Pr7'?| 0|pl‘*l W 
ko w Zaduszki same. Vi tenczas, stawia **Bsjcf2? 
tą Matką Boską; zawiesza wianek u* 
aniołka, a potem klęka i mówi pacierz- 
ba na niego patrzyć zdaleka i to j®s 
się żeby nie dojrzał, bo on się ludzi bo* t#]>' 
ka przed niemi. Ten anioł, proszę P*n,’f*]ko<5^li''' 
jak pani i nic wiem jakoś, czy on się 'ź.o 
takiem czarnem zasiania, aby go lud2'01 _ 
CZy już mu Bozia może dała takie M 
Ale on całkiem czarny. Jak klęczy 
Boską taką białą i przed bieluchny11' p'e 
już zdała het, tak się czerni aż strac*'■ ; ni° tei 
to być „złe** żadne, bo „złe“, widzi P ytli* 
pacierza. Tylko to anioł czarny— C^-P'e oh0 
niego insze: na dół, do ziemi spiiszc20!’..jąO'^ 
jak u białego. Ale—przerwała nadsluc ■ • 
słyszy pani, dziadnś mnie wola. , . sZcz°>

1 zanim zdążyłam zapytać ją o coi .1 
ml z oczu wśród białych krzyżów i P°'” ‘ cb 0

Powracając do domu myślałam 0 AftA)^ 
aniołach, którym później... skrzydła ^? 
ne! Nieszczęśliwe te anioły... upadłe.

(Dokończenie



ko ce^a dokonywane i odpowiednią ■ 
^Hi i u^*/ n'owane doświadczenia magnetyczne 

»iej. być tolerowane, ludzie zaś nieuzdol- 
9 ft wi S.,,Scialnie, Jeśli czuja w sobie silne po-

W 8W<‘-' £e"in8z czy ęwi^dę, po- 1

%■ !®Zeio »ależy wziąć pod uwagą wypadek opi- I 
2 warszawskiego lekarza dra Rosenthala. l 

^uin btbta się tylko przypatrywała magnetyzo- i 
oz,Uala stężenia kończyn, drgawek i przed- i 

trwt ujawy obłąkania pewnego rodzaju-stan 
Nip-J . .ftrdzo długo, a mzże trwa dotąd...

Pouczającem jest zdarzenie następujące. 
lia jednego z naszych kolegów prosiła pe- 

^’.u tJ^,'lSD®tyzera, aby względem niej siły swye i 
,rOó°wał. Opierała mu się do ostatka... zmę 

^Wiu^SNetyzer postanowił próbą odłożyć na inną 
ecz &dy tylko opuścił mieszkanie, pani « 
* ^’“y utak nerwowy.

'®ti2VU o faktach świeżych Sięgając 
l“b.jieł dawniejsze mógłbym przytoczyć bardzo nie- 

wypadek, który spotkał także jednego ^MtetU kolcgó-'. Osoba' przezeń magnetyzowana, 
%-ob?1 z?Pełnie zdrowa, opłaciła doświadczenie 

Iroczna, a magnetvzer długo nie mógł się 
z wyr-’'tów z powodu niewinnie wyrzą- 0J.krzywdy. . ,

i^fta .C2jteg0> w magnetyzmie jest jeszcze jedna 
5?(-';iwa' któr®’ bliiszerJ określeniem war- 

NkotS’Wni zająć się nie, mogę. ,Radz| 
i^ać • °icuui, abv swe córki pozwalali mag, y 

'’uż koniecznie ebeą tego—jedynie ty- SaJlfi’ a c° najwyżej narzeczonym... ale także 
SS S°Ł przed ślubem. Jeśli dziecinna zabawa pa- 
b1 «zknir° w °kou została uznana za meprzyzwo -

■ Prisk 1Wą’ t0 tembardziej kwalifikuje się na 11- 
^ięc^ryPcyjuą—magnetyzm.

k a708tr°żuie z ogniem! . .
»?*ftly^e-rWuj,ny społeczeństwa dla -zabawy, i nie 
% Jwilka z lasu, w postaci jakiegoś na- 
Xe“le?Czekiwauego ataku nerwowego, który 

może Skryć żałobą, a magnetyzm a 
tirafln«Z1C Przed kratki sądowe. ,

powńiun być tylko wi/woly^ny dla ^jm^<>u>ych, a do celów tych, tak szerokiej i ylę 
wiedzy z dzie&yfizjologjiip^Przegniecie nie może sie kurne ^denjilo- 

X"?*, inżeńier, a łembardziej aktor, kupiec, 
^w.rnik i t d. Oczytanie w dziełach magne- 

tu nie ™aczy. Trzeba ku temu specjalnego 
'V tvlŁrtnia- 

ftftutytn u-> -

■* Klif 'l'rz«af_ •.................”•> — ~"J ■?-----------r- |
i th a<!li » i ua mediach ze świata zwierzęcego, ; 

^lejR ) o’(]'.a. * świnkach morskich,
l^ty , niż JZ°'a lTI0Są być tak ważne, jeśli nie wa- 

te^7 sw*ecie ludzkim, a kto ich dokona, 
h/ft c?!a s.atuetn prawo do czynienia doświad- 

t ek“’
Sw; 0,vaif W przypuszczeniu, iż niektórzy, ne- 

1!i ozon-1 °dpowiedmo, magnetyzo rzy czynią 
B^'pjf,olQ {|0‘a w celu poważnym; wskazujemy im 

?2Uei^P‘.acy nadzwyczaj poważnej a przytem 
że?!)100*1 robią odkrycia, albo... przekony- 

uuitkOi robić bez odpowiedniego przygoto* i 
Veo° nie można.

Bronisław Bstchman. 
^ADSKscTliSsCOwT"’ 

pj^. i °dob ____
<fr°P’ejk<> doty°bczasowa moneta miedziana 

%ie-u >Uny v'a będzie zmienioną; nowa moneta 
Jszej. ' 'eiupel i będzie znacznie niniejszą od
<V

L ą'tp'’V.r()ztrź.t'Ow‘adu.)ą się, iż w departamencie mę- 
h i(lv ?a Ksia będzie wkrótce projekt wpro- 

(W ekarz/o| S2n.nrowycli dla lekarzy, do których 
Ke5ia1Ur^eh * 50v»’iązany będzie zapisywać nazwi- 
/tpi. kd Pi-I0< ’ przebieg choroby, sposób le- 

j tt? Rb'ein- Z iWadzcnie tych ksiąg nią być obo- 
t tu. • dan-' ?0llCeui roku wszystkie te księgi zo- 

ją jUj. ( ePa,'tamentowi medycyny gdzie słu> 
v<)‘uaterjał do sanitarnej statystyki

L^h'b.'? ’6 i-os8J.''a,ubozpieczeń od ognia istniejąc® 
p<n ‘:iea! reasekurują do 80% pobiera* ■
l-'8 Zł* srrn ®ran'eznych towarzystwach. Skuł* ■ 
V ^ftbiZiP’euit'1.1110^ "^chodzą z kraju bardzo wiel* 

to na uwadze pewne kół' | 
hi ^Pitni 'Autrain ersburskicli krząta się około za 
jh0'11 te,,00* ZakuT° towarzystwa asekuracyjnego Ne> tow^Adowym io miljouów rubli. Wa- 
'’'Un]-n0>Warzvst« Wa będzie przyjmowanie od kra 

cb* reasekuracji na dogodniejszych

tyt°^k’cj wcp.^ny drogi żelaznej warszawsko- 
b‘eS dał rs. 157,087 k. 80',%
'SuAr. b.‘ tn.^kl1 Poprzedniegors.182,205k. 14, 

p«S.y’; -%n?k.33v’. Wsp.! 
zła w tym czasie 45,875 pasaże- j

— 3

rów il,195,770 pudów towarów. Od 1-go stycznia do 
30-go września r. b. dochód wyniósł rs. 1,544,360 
kop. 18’/3, a w tymże czasie r.z. rs. 1,665,814 k.64’/3, 
a zatem wr. b. dochód zmniejszyć się o rs. 121,454 
kop. 46.

== Z dniem 13-tym b. m. rozkład biegu pociągów i 
na drogach żelaznych warszawsko - wiedeńskiej i 
warszawsko • bydgoskiej ulega zmianie.

— W celu zapewnienia spiesznego transportu to- , 
warów i materjaiów fabrycznej Łodzi i okolicy tej- j 
że, z dniem 13p.m. wprowadzone będą cztei-y po­
ciągi towarowe, które wy; sążnie kursować mają 
pomiędzy Sosnowcami a Łodzią.

= Naczelnikiem archiwum akt dawnych przy 
kanceliA-ji głównego naczelnika kraju w miejsce wy- ; 
chodzącego na emeryturę dotychczasowy rz. r. st. 
weudy, mianowaay został r. k. Michał Jasiński.

== Z polecenia głównego Naczelnika kraju utwo­
rzone zostały przy p. Oberpoiiemajstize lu. Warsza­
wy komisję celem obliczenia kosztów urządzenia 
przy areszcie policyjnym projektowanego przytułku 
dla chorych i pozbawionych zdrowych zmysłów are- 
tautów, z ramienia zarządu miejskiego do udziału 
w pracach tej komisy! delegowano budowniczego 
p. Tworowskiego i inżyniera oddziałowego p. Su­
mińskiego.

= Zbyt wczesne zimna, które nąjstraszniejszemi 
są dla najbiedniejszych, skłoniły p. obe: policmajstra 
m. Warszawy do wcześniejszego wydania rozporzą- 
djień o pomocy dla biednych. W dniu onegdajszym 
otwarto przy cyrkułach izby ogrzewane, w których 
zziębnięci a niemający włarnego dachu mogą chwilo­
wo ogrzewać się, a nawet zanocować. Prócz tego 
polecono służbie polioyjrrj niesienie poiuoey zzię­
bniętym na ulicy i odprowadzanie takowych do przy­
tułków cyrkułowych. Wreszcie polecono rodzinom 
biednym wydawanie drzewa już przy pięciu sto­
pniach mrozu w ilości 2—3 polan na dobę, lub odpo­
wiednią ilość węgla kamiennego. Podczas mrozów 
przechodzących 10 stopni w przytułkach cyrkuło­
wych rozdawaną będzie gorąca herbata z cblebem.

= W dniu jutrzejszym, o godzinie 7-mej wieczorem 
odbędzie się w magistracie posiedzenie komitetu ka­
nalizacyjnego
= Zamknięta z powodu przebrukowywania ulica 

Przyokopowa pomiędzy Grzybowską a Chłodną, po 
ukończeniu robót brukarskich, oddaną została do 
użytku publicznego.

— Statki pasażerskie, utrzymujące komunikację 
między Warszawą a Płockiem i Puławami (Nowo- 
Aleksandrją), przestały kursować z powodu ukaza­
nia się kry na Wisie.

= Sąd krajowy w Krakowie wzywa niewiado­
mych z pobytu spadkobierców zmąrlej w Warszawie 
w lipcu r. b. Ewy z ks. Sułkowskich lir. Potockiej, 
aby ei w przeciągu roku od dnia 31-go września 
zgłosili się z prawami swojemi do wymienionego są­
du celem odebrania spadku po zmarłej w dniu 23 
lutego 1880 r. Marji lir. Potockiej, która testamen­
tem ustanowiła uniwersalną swoją dziedziezli.ą Ewę. 
z ks. Sułkowskich hr. Potocka.

= W Union mćdicale czytamy co następuje: 
„Hr. Branicki umierając zapisał czterdziestą cześć 
swojego majątku dla biednych m. Paiyża. Ponie­
waż majątek nieboszczyka wynosi około 8 miljo- 
nów, dobroczynność publiczna przeto odziedziczy o- 
koło 200,600 franków! Wskutek umowy ze spadko­
biercami hrabiego zgodzono się, aby suma ta użyta 
została na utworzenie sześciu łóżek w jednym z za­
kładów szpitalnych stolicy. Już to uie pierwszy raz 
hr. Branicki okazał swą sympatię dla Eranuji. 
W r. 1871 ofiarował 500,000 franków dla rannych 
podczas wojnyPowtarzając niniejszą wiadomość 
nie możemy, się jednak powstrzymać od zaznacze­
nia, iż do jakiehkolwiekby obowiązków poczuwał się. 
Branicki względem Francji, większe jednak wiuien 
mieć dla wlasaego kraju...

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawśłtioh na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Poniedziałek: „Izraęl ,oa puszczy14; wiórek: „Epl- 

demja": środti: „Straszny dwór“; czwartek: „Elda" 
(pierwszy raz); piątek: „Izrael na puszczy11; sobo­
ta: „Elda‘:; niedziela: „Ęlda“.

Teatr rozmaitości.
Poniedziałek: „Ubogi czy;bogatyu, „Stryj przyje- 

chału i „Pomyika“; środa: Świat nudów'-; czwartek: 
„Świat nudów4'; piątek: „Sidla“ i „Sztuka przypodo­
bania sie“; sobota: „Wielkie bractwo11; niedziela: 
„Epidemją11.

Teatr mały.
Poniedziałek: „Wyspa Tnlipatan“ i „Doktor Kry­

spin11; wtorek: „Ojciec uwieńczonego'4 i „Piękna Ga- 
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lafea11; środa: „Trzy kapelusze11 i „Wyspa Tulipa- 
tan11; czwartek: ..Trzy kapelusze11 i „Wyspa Tulipa- 
tan“; piątek: „Córka regimentu11 (pierwszy akt), 
„Wyspa Tulipatan11 i „Bursze11; sobota: „Czartowska 
lawa11; niedziela: „Proces Vauradieux" i „Wyspa 
Tulipatan11.

* Antonina Ilcffmauowa przybyła w dniu wczo­
rajszym do Warszawy.

Puste sale rczlutowe, do których nawet nazwisko 
ziiakemitej Trcbclli nie ściągnęło wczoraj publiczno­
ści, powianyby ostatecznie przekonać dyrekcję, że 
na urządzane w południe koncerty, jako na źródło 
dochodu, stanowczo Kezyć nie może.

Przykro było patrzeć ua całe rzędy niezajętych 
krzesał, przed któreiui śpiewała jedna z najsłynniej­
szych teguczeauycb artystek, robiąc zapewne nie­
zbyt dla nas pochlebne uwagi nad publicznością, tak 
łatwo zapominającą o dawnych hołdach i dawnych 
uniesieniach...

Nie słyszeliśmy Trebełli za pierwszym jej pobytem 
w Warszawie, lata już od tego czasu upłynęły i nie­
wątpliwie głos artystk inusiał wiele ua dźwięczności 
i ua świeżości brzmienia ucierpieć, ale to, co dziś 
jeszcze jest, wystarcza, ażeby każde wejście śpie- 
waczlti na estradę uczynić prawdziwą ucztą artysty­
czną.

O wykończeniu tego śpiewu, mającego wszystkie 
ceeuy szlachetnego, szerokiego klasycznego stylu, o 
umiejętności władania rozległym kontraltem, którego 
sama raaterjałna masa zdawałaby się przeszkadzać 
wydobyciu pewnych delikatniejszych odcieni, o tej 
świetnej szkole, dającej śpiewaczce nieograniczone 
panowanie nad głosem, jak nad najdoskonalszym in­
strumentem, o swobodzie, z jaką Trebełli przejść po­
trafi od siły do wdzięku, od energicznego frazesu na 
uizkich tonach do efektów ślicznego mezzo-voce w roe- 
djmu, o tem wszystkicm trudno zc sprawozdawczej 
wzmiauki wyrobić sobie pojęcie—trzeba słyszeć—a 
do tego jutrzejszy koncert może wszystkim nastrę­
czyć sposobność.

Trebełli śpiewała wczoraj, oprócz numerów obję­
tych programatein, kilka rzeczy nadprogramowych 
z gotowa;ścią znakomitej artystki, pojmującej, że ci, 
którzy wczoraj przyszli, nietylko ebeą, ale umieją 

; słuchać.
Klasyczny spokój w arji z „Orfeusza14 Gliicka, 

pełna werwy charakterystyka w romansie z „Car­
men* Bizet’a, czarujący wdzięk w mazurku Szope­
na, subtelna elegancja w gawoeie z „Mignon* Tho­
masa, wreszcie poetyczna prostota w piosnce z „Aa 
c7»«nsou a« L'oriiinio,''’ wszytkio odcienia od drama­
tycznego frazesu do leciutkiej śpiewki następowały 
po sobie, zachwycając garstkę słuchaczy, którym na­
wet banalny wale p. Mugina, odśpiewany przez taką 

. mistrzynię, mógł sprawić i przyjemność, i obudzić 
zarazom pragnienie, aby Trebełli dała się namówić 
do wystąpienia ua scenie, uaprzykład w partji Ara- 
neris w „Aidzie.11

Towarzysze artystki, pp.Musiu i Bisaceia, sumien­
nie spełniali swój obowiązek urozmaicania programu 

! koncertu.
Pan Musiu jest sobie średniej miary skrzypkiem 

szkcly francuskiej, gra czysto, z pewną elegancją, 
; tylko co do literatury muzycznej zapomina, że czasy 

Leonarda już dawno minęły; pau Bissacia ma ładno 
dotkr ięcie, ale nie posiada dość siły i nerwów w pal­
cach, aby podołać Lisztowi, natomiast dobrze spo- 
żytkowuje delikatne poczucie odcicniów, jako akora- 
paniator, wykazująć w akompaniamencie niepospoli­
ty zmysł muzykalny; obaj artyści bardzo przyzwoicie 
odegrali sonatę Griega.

Pablo Sarasate bawi obecnie w Petersburgi-.
Podobno znakomity' skrzypek zainierza wsi;;pić 

do Warszawy, gdzie zawsze doznawał serdecznego 
przyjęcia.

Być może, że czas jego przyjazdu do naszego 
i miasta przypaduie jednocześnie z pobytem drugiego 

głośnego artysty-skrzypka.Saureta.
■ «= Gwałtowna miiośe.
Korespontent jednego z zagranicznych pism pol-

! skieh powtarza rozmowę swą z Sarą Bernhardt, któ­
rą miał z głośną artystką w Wiedniu.

Sara—według tej relacji—cieszy się bardzo z tego, 
I iż będzio-graia w Warszawie, „przed publicznością, 

którą kocha i której dobrego przyjęcia jest pewną.*
Zuinierza ona wystąpić u nas nakorzyśó biednych, 

aby zapłacić dług „ęiw łes Brancais ont contractć vi«~ 
a-uis dts Bolonau pendant da dernibre guerre.^

Czy tó sercu, czy reklama?-.
i — Zapis.

IV uzupełnieniu wiadomości naszej o zapisie zbio­
rów starożytniczycli Rogowskiego na rzecz gabinetu 
archeologicznego w Krakowie podajeiny następują­
ce szczegóły: _ i

P. Karol Rogowski, b. poseł na sejm galicyjski, 
tudzież do rady państwa w 'Wiedniu, twórca'kilku 
rozprawę dotyczących starożytności, przekazał boga­
ta zbiory swoje, ptzeebowy waue w Olpinach (próc



obrazów tamże znajdujących się), na własność wyż I 
wymienionej instytucji, którą zawiaduje prof. Łep- 
kowaki.

Osnowa zapisu opiewa, że stanie się wykonalnym 
po zgonie zapisodawcy, na którego wyraźne żądanie 
kuratorja nad zbiorami przechodzi na hrabiego Kon­
stantego Przeździeekiego, tudzież jego spadkobier­
ców.

Zbiór ołpiński składa się z emalij, majolik, terra - 
kotty, kobiernietwa, rzeźb marmurowych, bronzów, 
robót snycerskich z drzewa i słoniowej kości, mozaj- 
ki, broni, buzdyganów i różnych zabytków.

Jest to już czwarta z rzędu kolekcja, ofiarowana 
gabinetowi Wszechnicy jagielońskiej.

Do ich liczby należy zbiór zabytków egipskich i 
rzymskich, przekazany przez kg. Wlad. Czartory- 1 
skiego.

= Plany.
Gazeta świąteczna ogłasza eo następuje:
„W numerze 13 naszego pisma ogłosiliśmy nagro­

dę za najlepsze plany łaźni wrej&kiej i miasteczko­
wej, oznaczając dzień 1 szy listopada jako ostatecz­
ny termin nadsyłania prac do uazrbdy.

Wskutek odezwy naszej zostały nadesłane do dnia 
oznaczonego tylko dwie prace.

Wynik konkursu ogłoszony będzie w początku 
grudnia po wyrzeczeniu zdań przez uproszonych sę­
dziów.

Tyn czasem dojemy możność pośpieszenia do kon­
kursu wszystkim, którzy z nadesłaniem swoich pla­
nów mogli się spóźnić na dawniej oznaczony termin.

Upraszamy przy tern wszystkie pisma krajowe o ła­
skawe powtórzenie słów niniejszych.

Adres redakcji—uL Bednarska 15.*
— Próby.
Na drodze żelaznej mikolajewekiej odbywają się 

ostatnie mi czasy ciągłe próby z rozmaitemi przyrzą­
dami i pomysłami.

Między innemi we środę próbowano aparat sygna­
lizacji pociągowej, pomysłu inżeniera Balukiewicza, 
znany już czytelnikom z opisu zamieszczonego rok 
temu w Kurjerze.

Wyniki doświadczeń wypadły bardzo pomyślnie 
dla wynalazku, o którym jaknajpochlebniej wyraża­
ją się dzienniki petersburskie.

Jednocześnie poddano próbie ruszty pomysłu puł­
kownika Nikiforowa.

= Ze szkoły ogrodniczej. '
Na kursie specjalnym w szkole ogroduiczej w ro­

ku bieżącym poczęto wykładać poraź pierwszy dwa 
nader ważne przedmioty dla światłego ogrodnika.

Jednym z nich jestgeometrja praktyczna; drugim 
— owoearstwo.

Wykład geometrji praktycznej ma na celu zapo­
znanie uczniów z zasadami zdejmowania plant: sy­
tuacyjnego oraz, przenoszenia planu z papieru na I 
grunt; idzie tu o to, żeby wychowańcy szkoły umieli ! 
sobie dać radę z wykonaniem planu już zaprojekto- i 
wanego.

Owoearstwo uczy cech charakterystycznych głó­
wnych gatunków owocowych, oraz, poznawania owo­
ców do doboru wz.orowego należących.

Geometrję praktyczną wykłada p. Ludwikiewiez, 
owoearstwo — p. Wlad. Kaczyński.

— Kasy pożyczkowe dla rzemieślników.
Wiadomo, iż pan D. Rosenblum, chcąc przyjść 

z pomocą kasom pożyczkowym rzemieślniczym, za- i 
projektował w piśmie naszem, ażeby osoby prywa- I 
tne, dla zwiększenia kapitału obrotowego tych insty- 
tueyj, pożyczały im pewne fundusze na procent niz- 
ki i myśl ową poparł zaofiarowaniem pożyczki 500 
rs. na bardzo mały procent.

Naśladowców pana Rosenbluma znalazło się... 
dwóch!...

Co się tyczy sekcji kas pożyczkowych, to ze wzglę­
du, iż dotychczasowe fundusze kas zbyt są jeszcze 
niewystarczające na potrzeby biednej ludności rze­
mieślniczej, zamierzyła zużytkować projekt p. Ro­
senbluma.

Ponieważ jednak w instrukcji dla kas obowiązu­
jącej niema mowy o zaciąganiu pożyczek przez ka­
sy od osóo prywatnych, przeto sekcja postanowiła 
odwołać się do Towarzystwa o usupeluienie in­
strukcji w tym względzie, a dla oznaczenia warun­
ków, na jakich możliwe byłoby zaciąganie pożyczek, 
wydelegowała z. grona swego komisję, do której 
składu weszli pp. Józef Kirszrot, Aleksander Mako­
wiecki i Roman Wierzchlejski.

Komisja ta uznała myśl p. Rosenbluma za poży­
teczną i <Ua zaciągania pożyczek od osób prywatnych 
wypracowała następujący projekt.

Kasy pożyczać mogą fundusze od osób prywatnych 
wszelako tylko <j(, wysokości połowy kapitału zakła- ' 
dowego na o/d rocznie, najmniej ua rok jeden: wy­
pożyczający będzie mógł żądać zwrotu swego kapita- 
łu dopiero po uprzedniem sześeiomiesięcznem wy- ! 
mówieoiu, w braku którego potyczka uważana jest ' 

•a prolongowaną na cały rok następny; odpowie­
dzialność za pożyczki takie ciążyć będzie wyłącznie 
na kapitałach kas pożyczkowych, tak, że wypożycza­
jący nie ma prawa dochodzić swej należności na fun­
duszach Towarzystwa dobroczynności, ani na ma­
jątkach jego członków.

Projekt ten, zarówno jak i prośba sekceji kat po­
życzkowych, ażeby Towarzystwo dobroczynności go 
przyjęło i w tym względzie uzupełniło instrukcję dla 
kas pożyczkowych, odczytane zostały na onegdaj- 
szem posiedzeniu ogólnej administracji Towarzy­
stwa.

Ogólna administracja projekt ten odrzuciła, uwa­
żając, że jakkolwiek za pożyczki takie, przez kasy 
zaciągane, nie ciążyłyby ua Towarzystwie odpowie­
dzialność materjalna, to jednak bądźcobądź spada­
łaby na nie odpowiedzialność moralna (!).

Tak więc sekcja kas pożyczkowych dla powię­
kszenia swych kapitałów obrotowych musi tego 
środka zaniechać i postarać się natomiast o inne, do 
czego dala już początek ua posiedzeniu piątkowem, 
uchwaliwszy urządzenie balu i odwołanie się do ofiar­
ności fabrykantów i majstrów rzemieślniczych o stalą 
składkę ua kasy.

= Lekceważenie przepisów.
Kilka miesięcy temu, władza policyjna, w zamiarze 

zabezpieczenia publiczności od wyzysku osób, pod­
szywających się pod nazwę „adwokata przysięgłe­
go*, wydala surowe polecenie, wzbraniające umiesz­
czania na wywieszanych na domach tablicach napi­
su „adwokat14 tym, którzy tytułu „adwokata przy­
sięgłego" nie noszą.

Zakaz ten zupełnie usprawiedliwiony był tem, że 
u nas, zwłaszcza też w instytucjach pokojowych, ma­
ją prawo stawać jako prywatni pełnomocnicy stron, 
osobistości z Wysokiem powołaniem adwokata nie 
mające nic wspólnego, i że osobistości te, z powodu 
zajęć swoich, rade w błąd wprowadzają interesowa­
nych, przedstawiając im się jako adwokaci przysię­
gli, czem rzeczywiście nigdy nie byli i nigdy, ze 
względu na brak uniwersyteckiego wykształcenia, 
byc nie mogą!

Tymczasem, ku wielkiemu naszemu zdziwieniu 
wiciu z pomiędzy takich panów reklamuje się w ga­
zetach, jako „adwokaci" i na tablicach domów swo­
ich umieszcza napis „adwokat"

Poczuwamy się przeto do obowiązku zwrócenia 
na to jawne lekceważenie przepisów uwagi właści­
wej władzy i przestrzeżenia publiczności, aby taż 
złudzona uzurpowanym tytułem „adwokat" takich 
panów, nie wpadała w zręcznie zastawione sidła, — 
ci tylko bowiem mają rzeczywiste prawo tytułowa­
nia się adwokatami, którzy, skończywszy uniwersy­
tet, po pięcioletniej praktyce sądowej, przysięgłymi 
przez sąd mianowani zostali.

= Dobroczynność.
W Kur. porannym czytamy co następuje:
„Pani Stanisławowa Kronenbeigowa i w tym roku 

aż do dnia 1-go czerwca poleciła wydawanie herba­
ty i chleba ubogim*.

Byłoby tu pożądanem bliższe określenie, a miano­
wicie wskazanie miejsca, w którem piękna ofiara 
codziennie jest wypełnianą.

= Szczególne wesele!
Ona była służącą w jednym z domów przy ulicy 

Mokotowskiej, a jakkolwiek urodziła się niegdyś 
pod wiejską strzechą, przecież ze szczytu kamienie 
warszawskich, czterdzieści... lat już patrzyło na jej 
ciche czyny.

On wysłużył lata wojskowe i jako urlopnik zajął 
posadę fornala na dworze o kilka mil od Warszawy.

Poznali się z sobą — tak jakoś... że zaś jej bra­
kowało męża do ukoronowania godności niewieściej, 
jemu zaś, żony do... „opierunku* — postanowili po­
brać się i połączyć dozgoanemi śluby.

Przed dwoma tygodniami dali na zapowiedzie — 
ona w Warszawie — on w swojej parafji wiejskiej, 
a wczoraj, jako po trzeciej zapowiedzi, miał się tu 
odbyć ślub i wesele...

Na to wesele, biedna służąca wyłożyła swoje ca­
łoroczne, cierpliwie gromadzone zasługi: przystroi­
ła siebie, wynajęła salę i muzykę, kazała napiec 
wieprzowiny, nagotować kapusty i... kawy ze śmie­
tanką! wreszcie też zaprosiła gości i zakupiła aż 
dwa wiadra wódki!...

On kupił tylko obrączki ślubne z najczystszego... 
tombaku i obiecał przybyć na ślub w porze ozna­
czonej.

Nie przybył jednak wcale — zdrajca!
1 cóż się stało?
Wprawdzie ślubu nie było, ale niedoszła panna 

młoda nie zraziła się tem wcale, ani też liczni jej 
goście weselni.

Ona z wiankiem na czole, z welonem i w ślubnej 
sukni tańczyła zawzięcie; oni zjadł-zy j wypiwszy 
co było, tańczyli także do upadłego.

Dopiero blady ranek dzisiejszy zakończył to szcze­
gólne, bez ślubu i bez pana młodego, wesele!

= Jeszcze jeden chrzest . . .
W sobotę donosiliśmy o przyjęciu n® Józc*# 

ła katolickiego Sury C., której dano im10D ” 
Marja.* .

Wczoraj znowu w kościele sw. K®1®?1 i,rZtu j 
wem Mieście dopełniony został obrzęd c‘j i w 
tego drugiaj neofitki Małki I., lat 18 l‘c *» 
również dano te same imiona. nńrk®

Rodzicami chrzestnemi byli: panna R, 0 
watola, i p. Emeryk Edward G.

= Księgosusz. rf9i te^
Zaraza ta ukazała się w gminie Czyste> ■ 

nazwiska, pod W arszawą. obeCf
Również wczoraj zauważano pierwszy -e pfW 

porze wypadek tejepizootji w samej arsZ.uk by,, • 
ulicy Złotej pod nr 33, gdzie pudło kilka gjejp‘<!j. 

1 oraz w niektórych oborach przy ulicach j^e 3 
I Chmielnej, Wielkiej, Sosnowej, Siennej, » 

objawiły symptomaty księgosuszu.
Środki weterynaryjno pohcyjue przed*11*
— Pożar.
Dziś, około godziny trzeciej w nocy, 

dora Sztorn pod nr 19 przy ulicy Nalewki, 0 
ogień w księgarni izraelskiej p. Munga. . j j r®*

Pomoc niosły dwa oddziały: nalewko*** 
szowy; inne zwrócono z drogi. .

Złożone tu książki w części uległy spalę®*11’ 
ści zostały poniszczone. *

Straty podaje p. M. na 60,000 rs. , 1^" 
Księgarnia była ubezpieczoną na su®5 r ’

— Samobójstwo. _ - et»
Nikodem G., zamieszkały przy “ł^^rpl*8” 

nr. 1. wystrzałem z rewolweru w usta, ®“e 
życie.

Denat liczy lat zaledwie dwadzieścia! a
Cierpiał on od lat kilku umysłowo i jata <1®3P 

je w przystępie tej choroby porwał się 9 
życie.

= Straszliwy wypadek. ,
Dzisiejszej nocy zdarzył się znów wyp® , 

dzenia, tym razem liczbą ofiar przechodzą0' 4 
tkie inne.

W piekarni należącej do cukierni K®r Jo P 
Grzybowskiej pod nr 19 rozpalono PieC 
czy w a. u

Było to około pierwszej w noc>... pje
Piec napalono zawcześnie, kiedy ciast® 

jeszcze dość wyrośniętem. k»fl,l’i <*'
Sześciu ludzi zajętych tej nocy w p*e x c® 

mając co robić, postanowiło przespać się a< 
lę, dopóki ciasto nie wyrośnie. [Vgl, L

Jeden z nich zamknął piec, iżby nie 'gcP11’ 
czem wszyscy spać się położyli, nie P‘ 
jąc, że będzie to ich sen ostatni... # F-

Rankiem o wpół do siódmej przyszedł P^y5 jió 
piekarni i znalazł ieh wszystkich bezprzyi®

W tej chwili zawezwano pomocy., p®c11* jiii 
nieszczęśliwych: jeden obudził się, i®ol,,‘ ,-)f
■w. ■ Ąr

Nazwiska zmarłych: Mieczysław SierK®^ 
Brikmaun, Tomasz Dylewski, JuljutzSz*0 ’ 
cy snbjekci. k <#

Prócz nich zmarl parobek Józef Goląc*6 '
Ocucony uczeń, nazwiskiem Wad3 P 

gowski, odesłany został na kurację do ®ZPU 
ciątka Jezus.

= Echa z prowincji.
* „Gospody chrześcijańskie*. , 0^
Lublinianie krzątają się około założeni® .

grodzie „Gospody chrześcijańskiej*. jeo'e"
Myśl ta znalazła już gorącą sympalję 1 po- 

czynne poparcie.
Jeden z dawnych obywateli Lublina z° 

la pożytecznych wydawnictw, księg®r2.e 
Arct, oprócz ofiary pieniężnej na załóż®®1 p' 
przyrzekł urządzić przy gospodziej heJ1 <0- 
telnie.

Czyby i w warszawskiej gospodzie 
kże urządzić czegoś podobnego, starają®

I zdrowego pokarmu umysłowego?
■ * Z Radomia donoszą nam:

„Banda złodziejska, która plądrował®. o-
Szydłowca, zasiadła w tych dniach n® 

, żonych. . .
Składało ją pięciu; wszyscy żydzi 

j cydywiści. ‘ , Krajach-
I Za najwięcej winnego uznano •zrae “gZt>PfC 

go, którego skazano na dwa lata rot pól®'P®
Do bandy tej należał Jeszcze szósty J{jsl 

ten nie doczekawszy się wyroku p,z 
łono Abrahama. ^Iz.ie310

Wykrycie winnych zawilzięezamy
i czemu p. Jasickiemu oraz strażnikowi i.fiń£F ^iH

* Pod koniec zeszłego miesiąca ®ieb
■ dłowca przerażeni zostali wieścią ® " 
i grobów na cmentarzu katolickim.-



Pi-'7 kością donosi, iż gmach muzealny bu- 
i^Pił. lęz Towarzystwo akcyjne, znacznie już 

sUfi[^°UCie^0^ ^achem, roboty stolarskie i duńskie 
q w, u>u — nawet malarze wzięli się do

I 7sje fj'i.'i do wnętiza już w grudniu spro- 
% *Wna^tie ’“oina.
ty u't8Pa^.?oicocane zostanie otynkowanie a wów- 
fyc> af°żne; • ? fasady a zwłaszcza zdobność wieży- 

W “koronowanie grupą figur allego- 
‘*l0 £ oto pe}ni wystąpią.

Q° sknti- Czonemi siłami i za Bożą pomocą do- 
k lic, ^ękne zaiste dzieło...

---------------
8 ? Krakowa:

*'vba»i« się w Wiedniu kongres towa- 
<l]ą ‘'K1ch.
^Or^^Bienk'’ ckcąc skorzystać z tej okoliczności 
H ,? 4<^enŁla rybactwa w Galicji, zwołał walne 
łe afahara. .Caszego Towarzystwa rybackiego do 

Ka ^obv'60^®*0, dla uchwalenia rezolucyj, któ- 
a'iy zrZ Podstawić na kongresie.

'yprowaT0 j-ak wain£ł Je8t ta droga, gdy cbo- 
Kenia„ aa*e“ie w życie projektów szerszego 
opasem a . ,

i 2ek0oJętnni- . °kęci Prot. Nowickiego rozbiły 
vl0 j‘alo Sj„ c. “Bonków Towarzystwa!
. Ni# konjXy’‘ko... 16 gdy, najmniej 20 potrzeba 
•»r n '“’in. etU-

Có?Z°s,ał toUif-etn byl° rezolucyj uchwalić i profc- 
j\'i ]to za aj- rak«>wie.

s^ia Cz*onkńna °kojętno.śe na sprawy ogółu!
>.”Zek jCL , * rozmaitych towarzystw sądzi, że 

lhi°]C2tl’e, i <>Uczy s‘ę na wniesieniu kilku gulde- 
o» | 2 ńa^U.'etyiko zastanowienie się nad spra- 

vA’ief?k e “Wał P°^aty&owauie się na zgromadze- 
prastVa ®*Sżar nie do zniesienia!

s*ie t,0'VaiZvStwktrci ta^ bezczynność, bo inaczej 
' a'* chroń; będzie cierpiało, tak jak tatrzań- 

wT*atrr ,cxn!^ty“L
PoJ® kio^^’ki.' 1

’’^'ri'azfTu88^ towarzystwa rzemieślników 
> dv. ? daje obeenie widowiska teatrJ- wj £> Emila Baczyńskiego. 
^tft&th^<a'asiewiJ,On?'baśnie „Czartowską lawę“ 

Tft"‘ski. ' Za’ której fabułę przeniesiono na

butv*8]8’ Je^ncmu nieboszczykowi akia- 
’W giemu zaś- głowę.

th.Ai niptCCZ^ cmentarz nosił ślady jakiejś go- 
kth • i otw‘ rosz.Onych gości, którym zniknięcie 
v p2?- ierauic trumien nadawało charakter ta­
i' A njob’®1® ,na czary—mówiono...

n/e w~jSZeptal ktoś 1?kłiw!e-
»y .■ ‘“stećzl- i • słczaJsł° mieszczaństwa po ma- 

w ka-ó - ’ jest Je8ZO7e tftk zabobonny i ciem- 
^„złeu j^eJ rzeczy mniej zwykłej natychmiast 

któryg?1’ zaa Pr2«<l innymi są szydłowieccza- 
£jS*ek.. U Pamięci żyje jeszcze sławny znachor 
'^oraz06 jed'ztwo stwierdziło fakt kradzieży 

°'Jecności czaszki!
* p “Padki.---------------

przez ulicę Freta, p. Eugenja C. 
P ®0gę/ 1 uPadła tak nieszczęśliwie, iż złama- 

j^ypadek spotkał na Marszałkowskiej p. 
która upadła w skutek poślizgnięcia 

toe?rS*? rękę.
tuj'11 hiezl -Nizkiej i Karmelickiej, w szynku, 

J, j°mych ludzi pobiło tak silnie Konstan- 
^cin. deslanie go do szpitala okazało się ko-
*
Tu? i *

^te*tiC(> ,Utt. nr 39 przy ulicy Złotej znalezio- 
O^tiane dzieei(b około dwu miesięcy mieć mo- 
' 7 *&Ho i W.Mare szmaty.

Że| a° domu podrzutków.
herk^ gkraa1^’ Lejba przejechany został 

b‘JZajac2k prze87-ły nieszczęśliwemu przez piersi, 
bOtkar arazo ciężkie obrażenia.

i w,- Cr 14jf, na Wierzbowej, przejechał Ka- 
(j tn° go pokaleczył.

I..W 13? ?x*8’eJ#ay® w rozpoezętem eiągnieniu 
^tn.> aaetP!°ł.erji klasycznej główne wygrane pa- 
11 kol > Wa ^e: Nr. 5718 wygrał Rs. 1000 u kol- 
JUbkt°ra'r>8,ein w Warszawie, nr. 15515 Rs. 600 
'^17 eki#r. Romberg w Ostrowin. nr. 20224 Rs.GOO 

Miller w Kowalu, a n-ra 2946, 5407, 
™ Wp1GOj-, 11731, 12333, 14625, 1474?, 

u <L]8216, 18342 i 18956 po Rs. 3C0

W obrobieniu zdolnego aktora mińskiego T. N. 
Gębickiego rzecz ta nosi tytuł „Debra Sokolska4*.

= Nie na żarty.
W Łuczycąch, w Galicji, posadę nauczycielki 

; w szkółce wiejskiej objęła właścicielka tego mająt­
ku br. Łosiowa, córka namiestnika Galicji ś. p. br. 
Agenora Goluchowskiego!

Szanowna pani ta udziela początkowych nauk i 
przyswaja dziewczątkom popłatne roboty ręczne.

Inspektor okręgowy nie może się dość nachwalić 
i pracy i gorliwości br. Łosiowej.

Godne zastanowienia...
i — Kosztowne uszkodzenia.
j Dwie młode damy, które w czasie katastrofy kole- 
i jowej zostały ranione, wystąpiły ze skargą przeciw 

dyrekcji dróg górno-włoskieh w Medjolanie o zapła-
i cenie im sum 50,000 i 40.000 lirów.

Jedna z nich utraciła w tym wypadku dwa zęby, 
i a druga wskutek rany w wargę oszpeconą została 
! na zawsze.

Żądania swoje umotywowały one tem, iż obecnie
■ truduoby im było... znaleźć sobie mężów...

= Wdowa.
j Po śmierci ministra wojny rzekł jeden żołnierz do 
I swego kolegi:

— Czy wiesz, że będziemy mieli nowego ministra 
i wojny?
i — Czy tak!—odrzekł drugi—myślałem, iż wdowa 
i prowadzić będzie dalej te sprawy...

== Obraza.
Dwie panie posprzeczały się, wskutek ezego przy-» 

szło do obelg słownych.
Jedna z nich prosiła pana X., aby je pogodził.
— A czy pani nie nazwala brzydką swojej prze­

ciwniczki?
— Nie.
— W takim razie podejmuję się panie pogodzić ..

— Złożyli w redakcji Kwrjera Warszawskiego:
Dla 100 letniego starca Adama Skarbka Malczew­

skiego przebywającego w Omsku: Olesia rs. 3, Jakób 
Natansou rs. 25.

JITa pomnik SSickśewśczii.
Dr Kulesza rs. 9 k. 60, S. rs. 1, P. rs. 1.

Na wpisy <!Ia uczni.
S. S. z ulicy Wspólnej r*. 1 k. 50, za duszę ś. p. 

Włodzimierza i Stanisława rs. 1, ze szkoły pomolo­
gicznej k. 641/., M. S. rs. 2, M. Są. rs. 15, Mr. rs. 3, 
Mania, Jasio i Ela P. rs. 4.

— Złożyli również: F. W. rs. 1, M. k. 20, K. rs. 1, 
J. rs. 1, S. rs. 1, J. rs. 3 dla najbiedniejszych, mala 
dziewczynka rs. 1 dla najbiedniejszego dziecka.

— DanielDawidsohn, właściciel składu węgli przy 
ulicy Senatorskiej nr 5 i Okopowej nr 1, nadesłał do 
naszej redakcji kwity na 150 pudów węgli kamien­
nych do rozdzielenia najbiedniejszym.

— Zegarek, znaleziony na u!;ey Senatorskiej d. 4 
b. m.; za udowodnieniem odebrać można w kantorze 
Kuriera Warszawsk iego. ____________________
_ "ODPOWIEDZ? HEDAKĆJiT ”

— Panom K. Br. i M. K.— Nie kwalifikuje się.
— Panu T. Ch.— Zużytkujemy.
— Wezer.— Nie kwalifikuje się; początkowa ro­

bota.
— Amatorowi ptaków.— Przeczytaliśmy.

JW <5 zbl® B.«» Jj aa •
f We wt.irek, dnia 8-go listopada, jako w drugą bolesną 

rocznicę zgonu ś. p. Marji z Jankiewiczów Pohl, odprawio- 
nem zostania, o godzinie il-tej zrana, w kościele św. Krzy­
ża żałobne nabożeństwo, na które pozostały mąż z dziećmi 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—28117—

j- We Wtorek, dnia 8-go listopada, w kościele Narodze­
nia N. Marji Panny na Lesznie, o godzinie 9-tcj zrana, 
odbędzie się msza św. jako w drugą bolesną rocznicę śmier­
ci Emilji z Bdlendorfów Dąbrowskiej, na którą pozostały 
mąż wraz z synem i córką zaprasza krewnych i życzliwych. 

' —28366—
•j- We wtorek, dnia 8-go listopada, odbędzie się żałobne 

nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Antoniny z Kwiatkow­
skich Moczydłowskiej, o godzinie 10-tej zrana, w ko­
ściele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na które po-

■ z-estały mąż z. dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i zna-
i jomyeh. —28373—

7 Jutro, we wtorek, o godzinie 10-tej zrana, w kościele 
l powązkowskim odbędzie się żałobne nabożeństwo i poświę­

cenie grobu, za duszę ś. p. Mareina Biedrzyckiego, żony 
tegoż Marejanny z Szmagierskich i Zuzanny z Szmsgierskich 
Zawalskżoj, na które pozostali synowie i synowee zapra­
szają. —28407—
f Ś. p. Aleksander Trzeciak, syn radcy stann Piotra 

Trzeciaka, przeżywszy lat 30, opatrzony św. Sakramentami, 
po długiej i ciężkiej chorobie przeniósł się do wieczności d. 
3 listopada r. b. w mieście Petersburgu. Stroskana matka 
zawiadamia rodzinę i przyjaciół o tym bolesnym dla niej 

k wypadku. —28382—

+ ś. p. Tomasz Gustaw Rstkowski, uczeń klasy 1-ei 
gimnazjum 3-gó, pó krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniń 
6 b. m. przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 11. Po­
grążeni w ciężkim smutku rodzice zapraszają krewnych,' 
przyjaciół i kolegów na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, w dniu 9-m' 
b. m., we środę, o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz
powązkowski. _ 28429_

f Wyprowadzenie zwłok ś. p. Toli Kwaskowskioj od-' 
będzie się jutro, z mieszkania rodziców, Praga nrźlóc. uli­
ca Brzeska, na cmentarz kamionkowski, o godzinie 4-tej 
po południu, na które stroskani rodzice zapraszają krewnych
przyjaciół i znajomych. __________________ —28430—
i 7nrMrTtiirnii<>«*Xb.<łzg,-.-MnjauŁSMŁW»*'r''-'łjl-'hi*tl.M.^¥3ałał3Cł!T^łri

Telegramy własne
„Kur jera iFa rssa wakiego(t.

Pary i 6-go listopada.
Albert Grevy namiestnik Algieru, podał sięouwol* 

nienie.
Kraków 7-go listopada.
Juljan Klaczko opuszcza Kraków dziś wieczorem.
List jego, odmawiający wyboru na posła do rady 

państwa, zamieszcza Czas dzisiejszy.
IjWÓw 5-go listopada (otrzymane po wyjścia o- 

negdajszego numeru).
Ke. Łukasz Solecki, prałat i kanonik lwow­

skiej kapituły, szambelan papieski, rektor miejsco­
wego seminarjam, mianowany został biskupem prze­
myskim na miejsce zmarłego ks. Macieja Hirszlera.

Petersburg 6-go listopada.
Moskoteskija Wiedomosti, Sowremiennyja Izwiestja, 

Nowoje Wremja i Petersburski ja Wiedmosti wyra­
żają zdziwienie i oburzenie z powodu odbytej rewi­
zji u metropolity serbskiego Michała i usunięcia go 
z najwyższego stanowiska w hierarcbji kościelnej, 
bez pensji.

Gazety nie sądzą, ażeby znalezione u metropolity 
listy mogły zawierać coś kompromitującego.

Kowoje Wremja oświadcza, żc rząd scibski ode­
grał rolę austrjackiego żandarma.

Moskowskrja Wiedomosti donoszą, że metropolita 
Michał za pośrednictwem agenta dyplomatycznego 
Rosji w Belgradzie, p. Persiani,założył protest u rzą­
du rosyjskiego.

Krąży pogłoska, że p. Persian! zawezwany został 
telegrafem do Petersburga i że ministerstwo spraw 
zagranicznych zażądało objaśnień od posła rosyj­
skiego w- Wiedniu, p. Nowikowa.

Journal de i>t. Petersbourg zastanawia się w arty­
kule wstępnym nad znaczeniem tego faktu i tak 
kończy:

„Powiedzieliśmy już, że krok ten wywoła głębo­
kie i bolesne wrażenie w Rosji, gdzie będzie uważa­
ny jako zniewaga wyrządzona kościołowi prawosła­
wnemu i gdzie nie zapomniano, żc Scrbja zawdzię­
cza zachowanie swej narodowości w ciągu wiekowe­
go despotyzmu i swoje przebudzenie temu samemu 
kościołowi, który dziś znieważa."

Petersburg 7-go listopada.
W dobrze poinformowanych sferach zapewniają, 

że gabinet petersburski zażądał w nec e dy| lan aty- 
cznej od rządu serbskiego objaśnień w sprawie usu­
nięcia metropolity Michała.

Petersburg 7 go listopada.
W kolach wojskowych zapewniają, że wielka ko­

misja wojskowa, obradująca pod prezydencją hr. 
i Kotzebue, ma zająć się również obmyśleniem środ­

ków dla zredukowania budżetu wojennego.
Petersburg 7-go listopada.
Praw, wiestnik donosi, iż prowincjonalne komisje 

do kwestji żydowskiej kończą już swoją czynność.
Zebrane przez komisje te materjał ma być jeszcze 

poddany rewizji komitatu, w skład którego wejdą 
w charakterze prezydującego towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych, członkowie komisy) i osoby 
powołane przez ministra spraw wewnętrznych.

Petersburg 7-go listopada.
Z dobrego źródła dowiadujemy się, że wiadomość, 

; podana przez Poriadok o blizkiem wydawaniu w 
i Warszawie dziennika bez cenzury uprzedniej, była 

bezzasadną.
prpjba, jako nieoparta ua pra vie obowiązującem, 

cd.zucocą została.



KRONIKA TELEGRAFICZNA.

X Chalon sur Sądne 5-go listopada.—Nieznany zbro­
dniarz zamordował wczorajszej nocy pomocnika prokurato­
ra w jego własnem łóżku.

X Rzym 5-go listopada.—Przybył tu irlandzki katolicki 
deputowany Enington w specjalnej misji od rządu angielskie­
go do Watykanu.

X Tteapol 5-go listopada.— Straszna burza, jaka się tu 
srożysa przez dwanaście minut, poczyniła, olbrzymie szkody 
w daehaeh, oknach i ogrodach. Gdy wichura, której towa­
rzyszyły grzmoty i błyskawice, dosięgła najwyższej siły, 
niepodobna było utrzymać się na nogach na ulicy. W zatoce 
zetknęły się dwa żelazne pancerniki _Roma“ i ,Prineipe 
Amadeo“. ale zrządziły sobie tylko nieznaczną szkodę. Męż­
czyzna i chłopiec utonęli w porcie.

X Madryt 5-go listopada.—W Hiszpanji projektują prze­
wiercenie gor Pyrenejskich dla utworzenia, tunelu, przez któ­
ry przechodziłaby kolej, łącząca Hiszpanję z Francją. Kolej 
ta skróciłaby odległość z Paryża do Madrytu o 100 kilo­
metrów. Połowę kosztów przewiercenia tunelu poniosłaby 
Ęiszpnuja. a połowę Francja.

X Londyn 5-go"listopada.—Zmowa robotników kopalnia­
nych w północnym Staffordshire, którzy domagają się pod­
wyższenia płacy o 10 procent, rozszerza się coraz bardajej; 
z Epeadale, Sil’yepdale, Koutten Manor, Mill-Bank i’Rosema­
ry agitacja rozciągła się także na inne kopalnie, gdzie ro­
botę również zawieszono.

X Bem 5-go listopada.—Wygotowany przez rade związ­
kową budżet na rok 1882 oblicza dochody na 41.670,000 
franków, rozchody na 42,038,000 franków, niedobór zatem 
wyniesie .365.000 franków: dla departamentu wojehnego prze­
znaczono 15,959,440 franków.

X Jtenower 5-go listopada. — W fabryce kapiszonów, 
o pół mili od miasta odległej', nastąpi! wybuch. Oba ’abo- 
rawrja wyleciały w powietrze. Jeden robotnik zabity, a 
czterech ranionych.

X Wiedeń 5-go listopada. —P. Łowy, redaktor W7«wr 
_lóe»gpast. i redaktor FremdetMatte. dr Marceli Frydmanu, 
otrzymali krzyż kawalerski włoskiego orderu korony.

X Lwów 5-go października..—Komisja, mająca zająć się 
wytknięciem trasy linji Lwów-Żółkiew-Seka), zbierze się ju­
tro w Żółkwi.

X Bukareszt 5-go listopada.— Profesor uniwersytecki i 
były minister oświaty Borcuialu zastrzelił się tu onegdaj.

X Ateny 5-go listopada. — W okolicy Janiny utworzyła 
się haoda opryszków, złożona 45 ludzi, która zrabowała wieś 
Welciszte a następnie spaliła ją.

X Petersburg 5-go listopada.—Francuskie Towarzystwo 
akcyjne uralskieh kopalni złota otrzymało prawo-ruzwiiiięeia 
działalności w Rosji;

Przegląd polityczny.

Kreuzzeitung porównywa zjazd gdański ze zja­
zdem wiedeńskim i upatruje w obu podobieńztwo i 
wzajemne dopełnienie na korzyść ogólnego pokoju 
europejskiego, tak tu jak tam chodziło o pozyskanie 
nowych rękojmi dla utrzymania zapewnionej równo 
wagi stosunków państwowych.

Pokrak w korespondencji z Wiednia utrzymuje, że 
konserwatywne dzienniki w Rzymie zmieniły nagie 
ton nieprzychylny podróży króla Hurnberta doAustrji i 
i dzisiaj oświadczają się za jego polityczną, pożyte­
cznością.

Przypuszczają bowiem, iż pobyt Hurnberta na dwo­
rze austrjackim wpłynął korzystnie na dalszy roz­
wój stosunków między krółem włoskim a papieżem. |. 
Zauważono udział kardynała Hayaalda we wszys­
tkich dworskich uroczystościach, wydawanych na 
Cześć króla włoskiego, a obecność tego wysokiego 
dygnitarza kościelnego nadawała odmienny chara- | 
kter zjazdowi.

Posłuchajmy, w jaki sposób Maurycy Jokai wspo­
mina o tym fakcie:

„Austrjaccy książęta kościelni świecili swoją nie­
obecnością przy urzędowych przyjęciach, obcięli oni 
być bardziej cesarscy od cesarza, a bardziej katolic­
cy od papieża samego. My zaś jesteśmy dumni z na­
szego Hayaalda. Wprawdzie zasiadał on z Królem 
Humbertem przy jednym stole podczas dworskich o- 
biadów i w jednym rzędzie podczas koncertu, w cha- I 
rakterze prezesa delegacji węgierskiej, ale gdyby 
się był usunął od udziału tego i zaproszenia nie przy- | 
jął, nie byliby mu tego w pewnych kolach za złe 
wzięli. Nas węgrów wszelako tern szczególniej ucie­
szył, że zaproszenia przyjmował i bywał wszędzie, 
gdyż tem niejako dawał do zrozumienia to, co my 
dobrze wiemy, ale czego nie wszyscy rozumią, że i 
węgierskie duchowieństwo umie połączyć ideę ojczy­
zny ze zbawieniem niebieskiem i dogmatów wiary 
z liberalizmem. Pod tym względem my, inadyarzy, 
przodujemy przed innymi**.

Izba deputowanych w Paryżu dokonała wyborów 
do prezydjum, jak o tem doniosły telegramy, wymię- ' 
niające nazwisko prezesa i wiceprezesów nowej I 
izby.

Jeżeli powołanie tak znaczną większością głosów 
p. Gambetty na prowizorycznego prezesa uważano | 
za objaw zaufania dla przyszłego przewodnika ga­
binetu, to już następne wybory wiceprezesów za- . 
przeczyły bezwzględnemu w tej mierze twierdzeniu. 
Kandydaci bowiem p. Gambetty otrzymali znaczną 
mniejszość głosow od kandydatów stronnictwa Gre- 
vy’ego.

Dwaj protegowani byłego dyktatora Spuller i Le- 
pove nie otrzymali nawet potrzebnej ilości głosów, 

mimo to, iż prawie wszyscy członkowie nnji republi­
kańskiej za nim głosowali.

Zrobiło to sensację w Paryżu.
Nowy gabinet pod przewodnictwem p. Gambetty 

formuje się powoli, ale stanowczego nic dotychczas 
nie wiadomo co do listy kandydatów. Kdlofalta r/a- 
zeta wymienia jako przyszłego ministra spraw we­
wnętrznych, Challemel Lacoura, zaś wydział spraw 
zagranicznych ma być. powierzonym Tissotowi, któ­
ry reprezentował republikę w Konstantynopolu przy 
dworze sultańskim.

W niemieckich kolach dyplomatycznych nominacja 
jego nie sprawiłaby złego wrażenia, zwłaszcza wo­
bec tego, że między nim a hr. Hatzfeldem, dzisiej­
szym prowizorycznym, a ewentualnie rzeczywistym 
kierownikiem wydziału spraw zewnętrznych z czasów 
posłowania nad Bosforem zachodzą stosunki dosyć 
ścisłe.

Dziś lub jutro, rozpoezną się w parlamencie fran­
cuskim zajmujące dyskusje nad wyprawą tunetań- 
ską, która zada ostateczny cios dotychczasowemu 
gabinetowi Ferry’ego. Wszystko prawdopodobnie 
skrupi się na głowie ministra wojny, który odpowia­
dać ma rn czynione zapytania; Powiadają, iż p.Gam- 
betta po zamianowaniu nowego ministerjnm zawiesi 
posiedzenia parlamentu do przyszłego roku.

W N’ewpzech rezultat wyborów i skład rady pań­
stwa stanowi ciągle przedmiot ogólnego zajęcia. Za­
stanawiano się nad kwestją przewodniczącego nowej 
rady, którego polityczny charakter byłby niejako 
wykładnikiem usposobienia izby. Telegramy berliń­
skie powinny nam przynieść wkrótce wyjaśnienie 
w tym względzie.

National Ztg. donosi, iż ks. Bismarck stanowczo i 
głośno oświadczył się przeciw wszelkim ruchom i 
podburzeniom antisemickim, skutkiem czego obiega­
ła przedwczoraj po Berlinie pogłoska, że najzago­
rzalszy w tym kierunku agitator kaznodzieja! Stoec­
ker otrzymać ma dymisję.

Wystąpienie księcia kanclerza tak ostentacyjnie 
uważają poniekąd za środek wzmocnienia znowu za­
chwianej popularności.

Powiadają, że tworzy się w niemieckim parlamen­
cie nowe stronnictwo liberalnego połączenia, w któ- 
rem przyjmą udział wszystkie liberalno frakcje na 
zasadzie odrzucenia monopolu tabaezrego, soejaluo 
politycznych projektów kanclerza, o ile one mają na 
celu państwowe zabezpieczenie obywateli, zniesienie 
ceł od iiojpotrzebnieis'.ych artykułów żywności, od­
parcie wszelkich usiłowań ograniczenia praw parla­
mentu i t. d.

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Ókręła.1
Berlin 5 go. — Reięhsanzeiger ogłasza dekret po­

wołujący parlament cesarstwa na dzień 17-go listo­
pada.

Berlin 5 go. — Słychać, że Alzacja i Lofaryngja 
będą wcieioue do Prus, jako prowincje królestwa.

Wiedeń 5 go.—Wkrótce po otwarciu sesji rcichsra- 
tu rząd wniesie projekt budowy kolei transwersalnej 
czesko morawskiej.

Rzym 6 go. — Mówią tu, że ze'Strony austriackiej 
poczyniono w Watykanie kroki, celem przygotowa­
nia papieża na ewentualność wizyty cesarza Fran­
ciszka Józefa na dworze królewskim w Rzymie.

Berlin 6-go.—Utrzymuje się pogłoska, że nadwor­
ny kaznodzieja .Stocker, znany przewćdzca antise- 
mitów, otrzyma dymisję. Głównym sprawcą tego ob­
rotu ma być książę następca tronu.

Rzym 6-go.— Obywatelstwo stolicy przygotowuje 
świetne przyjęcie pary królewskiej, która tu powraca 
1G b. in. Minister wojny postanowił jak słychać, u- 
tworzye ostatecznie dwa nowe korpusy armji.

Paryż 6-go. — Wczoraj w izbie przemawiał Ferry 
w odpowiedzi na interpelacje o sprawie tunetańskiąj. 
Po ministrze mówił przez dwie godziny Amagat z le­
wicy skrajnej, wśród ciągłych śmiechów i hałasu. 
Rozprawy jutro ciągnąć się będą dalej. Ma mówić 
Gambeita i Clemenceau.

S Z ARA I) A.
Pierwsza płynie, ciągną drugie, 
I całe ciągną. Zadanie niedługie.

'Znaczenie zeszłe, szarady: Paciecha).

— Czuię się w obowiązku polecić osobom lubią­
cym oszczędność Xtakiad reperacyj, czyszcze­
nia, farbowania odzieży męskiej oraz obówia i kape­
luszy, Graniczna nr <i. .Tako stały klijent od 
lat paru, zawsze wychodzę zadowolony, a najhar­
dziej nawet zdezelowany przedmiot przybiera pozo­
ry nowości do złudzenia. A'. B. (27369)

Ocntysta francuz BI. Martin 
przyjmuje chory cli codziennie od godziny 10 do 6, 
nlica Mazowiecka nr 6, wstawia sztuczne zęby wedle 
systemu zupełnie nowego; prostowanie zębów bez 
bólu. —27544—

Droga łelazna tcarszatcslo-lerespo r0^
Wykaz ruchu i dochodu za m.wrzesiw. Q9

1) Ża przewóz 45,875 pasażerów rs. *’*»-1ę fc. '*
2) „ _ 1,195,770 p. towarów rs.
3) Dochody różne . . . . rs. JI--

Razem rs. 157,0?"
W m. września 1880 r. było

dochodu............................... ..... rs.
Zatem we wrześniu 1881 r. „

mniej o............................. rs.
czyli na 13*78%. ,,

Od 1 styczniu do 30 września - nik.
1880 roku dochód wynosił .rs. l,6t>u,8i

W tymże samym czasie 1881 r. . 9 U) k- 
było dochodu. ... . .rs. 1.54^3^^*'^

celarję na ul. Marszałkowską ńr 57

■UMÓW.

Zatem w r. 1881 dochód zmniei- , t, 4®» 
szył się o...................... ..... rs. 121.^t

czyli na 7'29%. —
■H-JU-JU.-------JL-w-r... . _l . j

Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskaI . 
zawiadamia niniejszem, że na skutek 0 
żelaznej kurako-charfeowo-azowskiej, 
syłane ze stacyj drogi żelaznej nadwiśj® Bje ifl 
stacje drogi żelaznej łazowo-sewastopoł*’ J op'% 
gą być obciążane zaliczeniami a przewóz® 
winna bye całkowicie uiszczana przy i ;

W X O C T.
FJ aptece 'Taput, przy ulicy 

dyżurują codziennie od godz. 10 i pól %13 ,er, 
zraua: dr Dziedzicki, dr Mączewski i dr

— Btiiemirycs przeuiós*
celarję na ul. Marszałkowska nr 57.

— lita F. fdsikoirski (Leszno
je od 10—6. Operacje besbolesnc cji lc 
ją się za pomocą tlenku azotu, przy asj'.? pVn> 
rza od 3—4. Niezamożnym, a potrzebuj*!^, 
sztziczne dla zdrowia, czvni aie ustęp*-?^ .p 
naoh. ’ ‘

— Dr 'Tymowski zawiadamia,s*^”5 
bliczność, jak i pp. kolegów, że każdej 
kuje wSan-Remo, Rwiera diPcuente, lta

— Choroby sekretne leczy 
lat praktykujący, Chmielna nr 18.— J.

— Uawison, wykładający bncb^f^!)W<!< 
szka obecnie przy ulicy Hożej nr 16.

— Dnia 1-go października, w Zakład^1 (7,ęla L,
niczym dla kobiet (plac.Zielor.r nr TO),C,y 
nauka Bi 9F dla nowego
W komplecie tym są wakanse, na któ^^joT^ 
pisywać się codziennie. Sł*"' , •

Ekstrakt do robienia 
powszechnie znany ze swych zalet, tak ‘’’■jj* 
i ekonomicznych, znajduje się w następuje, 
scach: główna sprzedaż w aptekach 
skiego: I) Nowy-Świat nr 20, pałac hr. ’^jtęP,,. j) 
2) ul. Dzika nr 18. Częściowa Sprzedaż 'V’pt 
cych składach: w siedmiu sklepach „Męr podV"^j, 
Nowy-Swiat, wprost Świętokrzyskiej; 
17; .“>) Elektoralna wprost Solnej; 4) 
róg Złotej; 5) Nowolipki, d’am Ungra; <>) j 
Hożej; 7) Twarda. Miodowa nr 1G, sk‘^<1'0 (A 
wina; Długa nr 580, skład win Somiuera; t-%a 
wprost Rezlera, „K. Szoltza“; Marszalk0'^. 
„Ceres1*; Nowy-Świat nr 36, -Dauiele«ic*..!o<x/ 
skn, „Dzisiewski".

— SJr Grodzki, autor „Poradnik® 
go dla mężczyzn", leczy choroby, 
oraz niemoc wskutek takowyci).x 7' —-.-i rniwirc— ’ ... j

— Dentysta ilo^umiX
wia zęby sztuczne po rs. 2. Reparuje tez, 
plombuje. — Kielnńska nr 4. td

— Dr W. B^t wlowski. (aleja Jer®1,fl3y 1 r 
4, róg Solca, przyjmuje chorych do
rano i od 4 do G po południu. ___ ,717

— Or BI. lluppert, ordynator 
tycznej (chorob wewnętrznych) w &zp!l 
ka Jezus, przyjmuje od godziny 4 tej
łuduiu. Skanska nr 24. Afl

— Or Funk. Elektoralna nr 5, Pr 
godziny 12 do2 i od 5 do 7 po

Cena okowity z dnia 7 list^\
Hurt skład, wiadro rs. 7.93 ', -*|^ali
— Wysokość wody na rz. Wiśle sićp

iC



Chustki duże, czysto wełniane, po rs. 2*/5, 3, 4, 5, 6, 7, 8'/3.
Chustki Himalaya, w najlepszym gatunku, po rs. 11’Ą.
Kamloty czarne i kolorowe, łokieć po kop. 20, 25, 30, 3a. 40, 50 i 55.

do sprzedania: Salopa tv 
kryta. Kołnierz i Mufki 
sów. Suknia czarna, akst 
Szal turecki.—Leszno 61

Pierwszeństwo będą mieli tacy, którzy Już 
jakiś czas pracowali w tejże branży. 283Ó6k

8S; >■■^2. rr>ł». - -ttandlowego
przysięgły,

1 iióżyezka

Łfezk - ^aokn M 1 h‘S 0(1 8 do 10 H

niższy. -2Mós, g

sprzedania
;®Ł»T&Ii

I‘Caackte|. nn dole,
— . 3 :>74k

h nHer^^01111!' contralto Tea- I 
rHhi aJesty“ w Londynie

płacono

Itoislracja Żeglugi Parowej

SCHMIDTA. s—27600

302. 
1312.

1000. 
350.

■ Dla znacznej korzyści zeehce się 
zgłosić do mnie

9025
9025
90.25

97.40
97.15
92.75
01.75
90.50

steo
84.50

syn zmarłej w roku 1843 w Pohutynce gu- 
bernii podolskiej Fclagjiz Gawrońskich hr. 
Komorowskiej, a wiązie Jego śmierci, 
Jogo "

OSTRYG!
Holsztyńskie 

codziennie świeeż 
w Handlu Win i Delikatesów

' NAJTAŃSZE

Kapelusze Damskie i Stroiki 
w ncwo-otworzonym Magazynie 

pod firmą

CENY ZBOŻA
za pud na stacji ,Praga* drogi żelaznej 
warsz.-teresp. z dnia 6 listopada 1871 r.

Pszenica wyborowa . . .
„ średnia ....
, ordynsryjna . .

Żyto wyborowe................
t średnie.....................

Jęczmień wyborowy . . .
n średni ................
„ ordynaryjny . .

Owies wyborowy*. . . •
„ średni ....................
, ordynaryjny . . .

Kasza jaglana, wyborowa

fHKorzystny interes?!!
Do sprzedania za sumę około 6,000 rs. Sklep 
żelazny i naczyń kuchennych, w do­
brym punkcie. — Reflektanci raczą składać 
swe adresw w Agenturze Ogłoszeń, Senator­
ska. X 22,’nzd lit. A. T. Nt 6000. 28t>34«

spadkobiercy. 28344k

Dr- Kazimierz Bliziuski 
Adwokat krajowy, 
w© LWOWIE, 

ul. Halicka 1. 17, Sobieskiego 1.

garderoba damska
tumakowa, materią 
’ . niebieskich li-

‘*1, z kaftanem 
tk. 6.28116k

żądano
4&iiF£

9.38
37.60
80.20

nn rzece Wiśle, 
niniejszem zawiadamia, że Statki passa- 
tarskio kursujące miedzy Warszawą, a 
Płockiem i Nowo-AIeksandrią (Puławami) a 
Sandomierzem, z powodu kry przestały 
kursować. 28346— k

r Le 8> JlL ft! Romance sans pa-
iląttei el80llD; 6) Le

M?-et,eltIi7ir‘y.8Z- skr’!ypi’ec pa- 
7, s'h. ń Mosin, Gounod.

ZARZĄD
Stowarzyszenia Spożywczego 

„Merkury”.
Podaje do wiadomości Stowarzyszonych, 

że zawiązany został stosunek rabatowy 
z firmą 'Wanda Umińska i Spółka, 
Krakowskie - Przedmieście N A5, w 
podwórzu domu przechodniego dawniej Re- 
slera, o sprzedaż Wyrobów koszykar­
skich, Gałanterji, wyrobów pończo­
szniczych i Norymberszczyzny.—Sto­
warzyszeni otrzymują marki lit. U. 28352s

Znany ze swej dobroci 
Sei

„Adamajtys“, 
otrzymały na sprzedaż hurtową i de­

taliczną 

Slhdy Win i Delikatesów 
Wł. NOWICKIEGO 

w Warszawie:
MARSZAŁKOWSKA M 40, 

w Lublinie: 2831 7k 
KRAKOWSKIE-PRZEDM1EŚCIE.

Alpaga Lustry, w najlepszym gatunku, łokieć po kop. 30, 3ó i 37’/,.
Croisó gładkie, w różnych kolorach, łokieć po kop. 25. 30, 32’/.., i 40.
Plaidy w kratkę. 2 łokcie szerokie, łokieć po kop. 45, 50, 55 i *60.
Diagonals w rożnych kolorach, łokieć po kop. 35, 40 1 óo.
Crepy kolorowe, łokieć po kop. 30.
Veloutine, 2 łokcie szeroki, czysto wełniane, w najlepszym gatunku, łokieć 

po kop. 95 i rs. i kop. 15.
Stratford, 2 łok. szeroki, czysto wełni’, w najlepszym gatunku, łok. po rs. 1 k. 25.
Kaszmiry czarne, czysto wełniane, w najlepszym gatunku, łokieć po kop. 60, 

70, 90, rs. 1, 1.25, 1.40, 1.60, 1.75 i t. d.
Armury czysto wełn., w najlepszym gat.. łokieć po rs. 1.40, 1.60, 1.90, 2 i 2.40.
Kaszmiry kolorowe, 3 łokcie szerokie", na kołdry, w najlepszym gatunku, łokieć 

po 1B. 1 kop. 25.
Flanele kolorowe, czysto wełniane, podwójnej szerokości, łokieć po kop. 65, - r or aa ... -i ': i 1. ,-i r.

Wartość klonów?--------
Od listów zastawnych 4% k. —.
Od listów zastawn. nowych 5«/. k. 187'/.
Od list. zast. m. Warsz. ser. 11II k 50
Od listów za*t. m. Łodzi k. 8'/.,
Od listów likwidacyjnych k. 1731/,.

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. term. 
Londyn 1 f. st. „
Paryż 100 fr. , ,
Wiedeń 100 gul. .

Papiery publiczne: 
4% L. zast. 3 okr. s. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 d.

w „ - n m.
List. zast. m. Warsz. ser. 1

S » l> »
» „ , . , ni

List. z. m. Łodzi ser. I i II
4’/o Listy likwidacyjne d. 

, „ in.
Bil. Ban. Ces. s. I, II i HI
Ros. Poż. Prem. z r. 1864

, , „ 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100 
n O , 100
HI „ , 100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. ż. W.-W. rs. 100 
Akc. dr. ż. W.-B. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-Teres. 
Ake. dr. ż. Fabryez.-Łódz. 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Ake. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Ake. T. f. cukru Józefów 
Akc. Dobrzej, t. fabr.cukru 
Ake. T. Lilpop. Rnu i Lew. 
Akc. Tow. fabryki machin 
Akc. Tow. Łazien. i Łaźni 
Akr. T. znkł. przędz. Zaw.

węgla harmemego gcoo-sziązKiego 
z Kopalni „DEUTSCHLAND”' 

lir. duido Menckel-Doimersiiaarck-a,
U F. PIETSOHMANN’A

w Warszawie, Tłorasckie Jś 3.' k—27748 

j 10 torsy właz oisM

’ Musin, Gounod.t» z°Urkl‘ a) berceuse, Faure; t)Ma- 
\ ^ćliau, Musin.

B) tlMavj;\'Ol'>non)non“ pauiTrebelh, 
baer. K28423

k 'kinie* 2 „Carmen14 (na żą- hi°ttePian tani Tiebelli, Bizei. .

J°ncertowy (Aliquot) Blut- 1 
1^’ Pp. Herman i Grossman-
i^'.Aów?3^.ODEWIlE roSENBLU-

M H? I’ot°stałe sprawy tak d«- ' c-bly przyjął p- Adwokat |

'Jz fabryk krajowych, ruskich i zagranicznych J 
M pod firmą

h W. Kleczyński i S-ka ?
Krakowskie-dPrzedmieści© Wr 58^ n 

w gmachu Resursy Obywatelskiej,
poleca Szan. Publiczności swe towary po cenach następujących: ” 

H Verouse w kratkę, łokieć po kop. 14.
. j Lustry gładkie, łokieć po kop. 15, 18, 22‘/a i 25. W

»*$>«>• p. Tret.Hl
'^!ŁGalat"tt»' ”()'ic'ec uwieńczonego ,

Tmrz'jstwo Iiiycae. 
program 

ECZoru muzycznego,
1. u daia 9 Listopada 1831 r.

"Do Kgmonta-. Beethowena, ! AkTans re.,estr?-2- 1'ocćata und Fug?, 
kb p. Glasser.—3- .ArJ’1' ^l^jowsk-l odśpiewa p. I’ pliks

V a) l’salmłzXVl wieku,
v, U. L‘py pieśń (z czeskiego), Noy 
UJ Prontu chóry Towarzystw^;—

Ur, 8 dur, Chopin^, b) htiuda 
1& 0 Wsni p- GUseer.^5. Marsz 

‘5’ Troschla, odśpiewt. p- AP- 
bt’?,) Mar? a) M'-dytaeja, Brzowskic- 
krWr, 8Z Stecki, Beethorena, wyko- 

-84°3'Kby gods, 8-ej wieczorem-_

dnia 27 Października 
1881 roku o godzinie 8 ej 

U- wieczorem 
a Redut owy eh

10-R° Mo^ertu

ft 1 n 5 m wys^pem

.‘Wd x a u m uxxaj
J '4L°?i(ii«s« MUSIN 
1 ST®I P. BISACCiA.
tbjr’ ftięg ~ PP' Musin i Bisaccia, 

3) ArJa 71 °Per-V
a li lceio a Patn Trebclli, Rossini.

,fj d * ie°"ani "^eiHans,
s. 7ra^o a„iVfti’c raczą Mio- 

0 po południu od 
2S'J05k 

J^b-nczasowy 

uPadłości

A ty Szystkic)i "'..kod. Handl, wzywa 
h/So ot$r,ecUsru "Wycieli Gecla Bra- 

.(zterdzincte od 
?? U 1 iak^^enikó^"^1'* s'§ osobiście 

tytuł,?’-r "ńwia‘dezyB Syn- 
Ul; ^óżJ^iolatni 1 w iAkiej. «um-
21'6?^ t’1 Svn^e *ł>v trtuły
hSinteS^S. S'.n

X Ga ul. Marszałkowska 6a, 
w W A R 8 Z A W1 E.

O wyborze, guście i cenach łaskawe Panio 
przekonać się zeeheą na miejscu. 28313k

Krakowskie-Przedmieście, wprost ko- I 
śeiołn sw. Krzyża______ 28422g

Hotel Warszawski 
pod „Sobieskim” 

w Krakowie, w położeniu nader pięknem 
i dogodnem na rogu Celnej ulicy, tuż przy , 
plantacjach, w pobliżu dworca kolei i środ- 
Ła miasta, jest z wolnej ręki pod przystę- 
pnemi warunkami do sprzedania. — Bliż- ■ 
sza wiadomość tamże.____________ 28370a

Biilanki (żółtawe) | 
z białemi grzywami i ogonami, matka nieco 
łysa, lat 8, córka lat. 4. bez odmiany, wzro­
stu średniego, dobrze dobrane, z d. 2 b. m. 
i r. opółnoey skradzione' ścigani złodzieje 
zginęli okóló Tnowłodzłt hall Pilicą. — Upra­
szani o pomoc w odszukaniu koni niezwy­
kłej mnści—pod Tomaszem jett klaez ska- 
rogniada. bo'z odmiany, rosła lat 5. skradzio­
na.—Papiery odbieram przez Skierniewice, ■ 
w Głuchowie. x28318
__________ Ksiądz Jasionowski._____  i

IKTERES 
tabaczno-galanteryjnv. dobrze prosperujący 
egzystujący od lat kilkunastu, w najruchli­
wszej części miasta, jest do odstąpienia.— 
Wiadomość w składzie tabacznym A. L'Es- 
perance, Rymarska ,X» 8. ‘ 28032—s

Gztowiek miody, 
familijny, życzy przyjąć obowiązki rządcy 
domu, na ż.ądanio może być złożoną kaucja. 
Oferty proszę składać w Kantorze ' Kuriera 
Warszawskiego, pod lit. Z. G. 28Ó80s

156 — 158
156 — 154
138 — —
113 — 115
106 — 110

95 — 104

92—94
85—90
80 — —

120 — 135
—w
Kuis giełdy warszawskiej

dnia 7 listopada 1881 r.
Z końcem gieWy'

Kuśnierz d28376 

H. WASILEWSKI, 
przeniósł Pracownię wraz z mieszkaniem, na 
róg Nowego-Światn i Wareckiej ulicy 

Nr 5», do domu JW. Hr. Stadnickiej. 
Tamże potrzebno są Fanny uzdolnione 

w tym faenu. za sowitein wynagrodzeniem.
^'Do Magazynu Towarów Bławatnych Wła-

5731
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poleca swe obfite zapasy po eenach fabrycznych.—Przytem dla dogodności Szanow­
nych Pań, fabryka sprowadza ciągle najświeższo Modele Produkcji Paryzkiej, 
jako to: Pióra, Aigrctly, Fantazję, zachwycające gustem i elegancja, po cenach 
niepraktykowanie nizkich. — Pranie, fryzowanie i farbowanie ha sposób francuzki. 

Senatorska X 20, wprost kościoła Ś-go Antoniego, lewa oficyna. czone kapelusze daniskw- 
tyeh Pań polecamy M’f 
ier, Nowy-Świat Ńi 45-

i"''

W-i
■ ■' ■

N A J LE PS Z A H E R BA TA

UWIADOMIENIE
A'.SJLES'IE.J i ItJTtMilJ

NABYWAĆ MOŻNA

UBIORY MĘZKIE
tak Jesienne i Zimowe

r hi1 "3ŁT 2BD JSSaL C3>

W MAGAZYNIE E. SAMETA..
Faltoty zimowe np. od 22 rs., Jesienne od 20 rs.; Garnitury żakieto­

we od 25 rs., Marynarkowe od 20 rs.—Ubrania wszystkich nazw są z naj­
lepszych angielskich, francuzkich i briinerskich tkanin wyrobione, któ­
rych wielki i rozmaity wybór jest w zapasie.

Paltociki dla chłopczyków i dzieci tudzież Ubrania dziecinne, są 
zawsze gotowe.

Szlafroki, Ubrania ranne, Myśliwskie Marynarki, jak również Pan- 
taliony są w różnych kolorach.

O liczne zwiedzanie Magazynu najuprzejmiej podpisany w imieniu firmy uprasza. 
Kz. jBjttranr, Krawiec z Wiednia.

s—25259 SENATORSKA 22.

X

jjoaBojeHo U,eH3y|0D. Bapma&t 26 Okmópji U 
—————:j*alrz dalszy ctąjr Kuriera«

ZĘBY po Rs. 2.
najlepszym systemem amerykańskim 

wprawia 28050k

M. H. NeumarK,
DENTYSTA,

• dawniej w domu Roeslera, obecnie

Nowy-Świat Nr 2.

\A.MHQ1YĄ 
Świętojerska Nr 5 i Długa Nr io| 

w domu przechodnim,
sprzedaje węgle kamienne z najcel- k 
niejszyćh kopalń krajowych i zagrani- & 
cznyoh drzewo i węgiel drzewny, po § 
cenach umiarkowanych. 25416—k fc

Zamówienia przyj mu- | 
ją wsayscy posłańcy | 
publiczni, oraz Biuro | 
posłańców, Niecała Xt | 
8, Kurs posłańca bez- | 
płatny.

■■ gyjara — pjac Teatralny Nr 47lic (uowy o),
kodaator Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustawa Jibethner

IMW IllWfflf

LWftioiM
sprzedaje towary po niżej oznaczo­

nych cenach:

18 łok. Tartan u kolor, i deseniach 
za rs. 4.

10 łok. Materji
IR łnL Prana de Laine, w różn. kol. 
10 10K. wiLjJG na suknię, zars.5 k. 40. 
Ran-zni Izi czysto lniane, łokieć po kop. 11, 
nt^VAlIlKI 14, 15 j 20 na tuz. od rs. 5.Chustki b*aie n°8:i’ tuz’a °d kop. so. 
Ahrticw białe i kolor., różn. wielk., sztuka 
UUl Uoj od rs. 2 do rs. 7. (Najmniejszy

Canu/ału białe i kolor., różnej wielk. szt. □CrWuiy od kop. 30 do rs. 1 kon. 80.
(Największa serweta trzyma dług. łok. 31*). Caniuałii białe i kolor, (desserowe) tuz. serwety Od rs. i kop. 20.Ca«nrnłt< gobelinowe, w różn. kolor, gu- oerwety stow., szt. od rs. 3 k. 50 do rs. 12 
Dnnnue na wsypki łokieć po kop. 20, 25 rurpur i 30 kop.
Płńłnn ‘różowe na wsypki w dobrym ga- 
I luUiU tanku czysto lniane, łok. po kop.

30. 40, 50 i 70.Orplichu na niatcraee, czysto lniane, ró- tJl vllvliy żnej szerokości, łokieć po kop.
20 do kop. 65.Drelichu na rolety i Markizy w pr sy, ło- urencnv pi»ć no i-nn. 45 j 50. 27826k

Balsam roślinny
- . do farbowania włosów

Treu & Nuglisza w Berlinie, 
uważany być może za najdoskonalszy oraz 
najmniej szkodliwy środek do farbowania 
siwych włosów, którym w krótkim czasie 
przywraca pierwotny ich kolor bez brudze­
nia skóry.—Oczyszcza głowę z łupieżu, na­
haje włosom połysku i miękkości i utrzy­
muje ieh na długo w przywróconym pierwo­
tnym kolorze.—Flaszka jedna wystarczy na 

,miesi?cy —Cena rs. 2 kop. 25 za «/, fi. 
jF' L- °P;. z przesyłką pocztą o 30 kop. 
drożej—Gjowny i jedyny skład na całe Ce­
sarstwo w I ertumerii specjalnej 20592 n 

Aleksandra Kocha, 
obecnie KrajŁ-PrZedmieście Nr 83 _ , - w r- ------- —----------------

Pracownia
MJHOFFMW 

istniejąca przy ulicy Newy^^pP* ’ 
w domu Lewenthala. zacP\,;at(’^/’>// 
ła w znaczny wybór

Sukień i Okryć damskich /" Pr*a ,i$ 
przeniesioną została z nł'c-nole<‘A f,kjt* 
na Leszno M 7, i nadal 
nownym Paniom, gdyż d
raz wykonywa obstalunki.
a niedrogo, bo najstrojniej^ ff. ■ f 4, zaś jedwabne i balowe * ' 7,1'

!!!Leszno N' ! .» 
parter. mieKzkęn^>‘JW 

W* Tamże przyjmują si? I
ubierania po 40 I '

K T 0 l Hjgf
■wdobryeh gatunkach i zdębiły jje.j J. :

że najlepiej > {fliCF 
hjić można wszjsikib ijyj Bfl» 

w znanym nie tyl^ ®
lecz w całem : ze swej taniość 
Składzie To*ft 

przy rogu ulic Dzikiej i #*
Brauna Nr 1, mieszkania t

Koszule białe r
i znaczone z webo^elUi -
rs. 1 kop. 75. , - f

Koszule białe
z najcienszemi t^0. r .j
kołnierzami i mankieta1^ 'jCh 
statnich fasonów fraoc*1 z euf1 

Koszule x
kietami po rp. 3.

T^AQrZlllo ckononiicznc. j-5. |KOSZUle kne j praktyk ?
z oxfortu, cudowne oe- 

Koszule “r,"-’’ 

Koszule
Gacie creasowe
Gacie dymkowe ŁM, 
Gacie dymkowe 

rs. 1 kop. 25. h,r ifl1
Gacie barchano^6

niezne, po rs. 1 kop- „ wr:A ..«( 
Kaftaniki WJ's !&<* 

Skarpetki flKj: 

RęcznikiP. wfiĄl 

Prześcieradła
3'/, lok- długości, 27,

Prześcieradła
50 i rs. 1! top. 80. „re(on»*f’ ..(b

Powloczki
Kołdry zimowe 
yaę~ Obstalnnki z pro^*’’ 
z jak największą akuratnościł jo ! j P;j 

Proszę adresować: 
wolipek, dom Brauna Nr ,
Nr 4

gd (pierwsza Warszawska),
w Warszawie, Tłomackie Nr 3 

(cl.oma. ISHCgc-rajMLSB,)® 
< poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cenach 
k nizkich, dotąd niepraktykowanych.
0 Pióra przyjmują się do fryzowania, prania i farbowa- 
” nia, i w najkrótszym czasie odświeża je zupełnie.

XB. Pióra u mnie kupione, przyjmują się do 
prania i fryzowania bezpłatnie. jW

IQ Zwracam prżytem uwagę Szanownej Publiczności, żo Fabryka moja nio *- 
rH ma nic wspólnego z zakładem przy ulicy Senatorskiej Ni 20, i żo odpo- 
y wiadam tylko za dobroć towarów w mojej'fabryce nabytróh. S2

EMANUEL SACHS. '

-Od J. Borowskiego—
WŁAŚCICIELA

CUKIERNI
(róg Podwala i Senatorskiej.

Idąc za prądem chwili mającej na celu dogodność publiczną, Cukiernię moją 
rozwinąłem na szeroką skalę w ten sposób, aby pod każdym względem odpowiadała 
celowi.—Lokal znacznie rozszerzony—urządzenie w nim wytworne, na 1-m piętrze 
w obszernych salonach pięć nowych Bilardów, dobór pism pcrjodycznych, nowy 
zaś skład zdolnych pracowników zapewni najdoskonalszy wyrób cukierniczy.

Zawiadamiając o tern Szanowną Publiczność, mam nadzieję, iż jak dotąd tak 
i nadal względami swemi zaszczycać mnie raczy, tembardziej, żo wszelkich dołoży­
łem starań, nie szczędząc znacznego nakładu, aby gościom moim zapewnić dogo­
dność i odpowiedzieć wszelkim warunkom jednającym zadowolenie ogółu.

J. BOROWSKI.
Róg Senatorskiej i Podwala.

!!!Kupuję!!! j=
Drogie kamienie, Zegarki, Złota i £77* 
Sreora, na stopienie i do użytku, 

' Henryk Juwiler f
Uhca Nowy Świat Nr 59, mieszka- 
ma Nr il. k20101 ' —

STAŁA SPREEDAŻ 
Puchu, Pierzy dartych 

w najlepszych gatunkach, 
n Emerytki, Sienna J6 19, 1-sz.e piętro od 

fr»Qtu.______________________ 28029k_____

BiWURUBLÓWA i DZIESIĘCIOZ-LOTOWA

^

^
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ZA STARY!
KOWELLAr

hj/®8ZCZę kill- TT_
■Ihrzv 1/ ! ka uderzeń wioseł, duńczycy już będą 

U S.JJ-sze!i r''’e.cie-
Jh • ^T‘st wiatru pomiędzy linami, widzie-
^'e... ZI z 2alogi, przechadzających się na po- 

sPostrtCj C’C^CJ przystani zrobił się wielki ruch. 
J>r? b'aicipe,?! S-tatki ’ P°kazał J® drugim.

iC8*ywa; °='u’a’—zawołał w tejże chwili Steffens 
3 °Q?-ni «łosorn-

Y^arl pr ko'v jednocześnie rozległ się huk, który 
^UośG •lazaJ,Tcc wrażenie...

' Rw»i/aw’eJa straszliwa sprzyjały temu na- 
z „^Ow»emu szturmowi.

aw’edz: arzn?°ną kotwicą nic mógł szybko na to 
tj„'e nisko e\’ Bie mo^n:i było nakierować armat 
'ij”?ka?-ywai ' dosięgnąć te piekielne okręty, które 

y ubwiiami w ciemnościach przy ogniu 
1 > poczem zdawały się pogrążać w nurtach 

4j:>Ia,ki tę
lor • z}’6tu-ttlaDew.rowa’y z łatwością, przybierały

1 leJS2y kierunek i celowały z dziwną zręcz- 

Sien^ycie^hrzmialy bębny i rozległ się głos do- 
8i,.| zJawj’e’' ^Eoboy, jromięszani przez chwilę na- 

8iluOn.niCn* s>ę swoich nieprzyjaciół, gotowali 
t'ajl6 Ca z?0, °df>arcia ich ataku.

do gf da,)y przez Steffensa, duńczycy zbli- 
ku c?!k’J Podziurawionego ich kulami i rzu- 

Sst ’ zairj.,lni 2ajad!e. Wówczas następuje straszna 
Jęki r*ab’ V*6,Zau’e’ Pcknifioia sztyletów, pistoletowe 

\v!°?Iiao/‘!!ertebae uściski, dzikie okrzyki radości, 
! potoki krwi...

to nt D’kt me spał. Tamto Steffens uor- 
K» t/ "'Oprawę ztamtad to wyszła większa dz^’ey J ':’txy8zy:“ .

•u, o *yżdej 'z'al.ai matni odbija się w osadzie i bu- 
śu-j^a fu] acic obawę straszliwą o ojca lub bra- 

. P-,Sl "iatr. Uarzeczonego... A noc jest tak ciemna, 
w t‘ki Pogrzebowy!

> cocy pełnej niepokoju, jak gdyby 
'•idfj 7 lat.cri/ .Zf’0n swoich panów.

Z. btieszi-16^-0 s.’^ rozjaśnia. Kilka kobiet. wy 
Tr 'có -ania i gromadzi się, abr sobie opo- 

Hau z meh 'VzrilBzeuia...
A "ylirLStau'łb; przed gankiem jakiejś chaty, 

w ĄG>! t Cze’-1’-
^u‘ka! jedna zbolcścią—Jaka tam strasz- 

XA.tażdv
. ^tc zam.^ 8trza‘ armatni—dodaje sąsiadka— 
?Zecia'a co 6; ac Co mamy najdroższego!
D W- J propan- Ztia*y te wszystkie uwagi?—zawoła 
?.*yPi 11 Bon-.J *?» starym głosem.—Wszyscy nasi 
"‘Cny.dzii toz '] A1°dJiłam się za mego syna, a sko- 
ł> i Cieeh ^?nia Powiedziałam: „Czyń swą po

* Oki a8,a. co?1? dzieje wola Ojca meffcskicgo!14 
i fe rysv l „i mówiła, była brzydka, miała gru- 
pją ^j.Clońni e co za serce> Jaka si,a!
1?%\ .b’cletnVr niegdyś w czasie burzy, zostawia- 

eby w J? cyukicm, bez pomocy i bez śród- 
K^ie ?ast^piia ’ wychować chłopca, odważna 

i Wniosło °Jca, prowadząc dalej jego ry- 
? n»0i'^gać sicf.'ai-.Czy as|o korować łodzią zarzu- 

, “a ii 'V C2as n yilna 1 energiczna, puszczała się 
i i- °Cvu żeaio .^straszniejszy, nigdy się nie skar- 
Ociuś?111. w krr.auajak rybacy’ których praco 

chcd?;i tce wełnianej, wysokich butach 
?^eh. pJ, a sprzedawać ryby do dworków 

Ua sk krzegu ,®,W?ziła każdego, kto sic nadarzył 
ćdż n J Wń J.; okl na drugi; puszczała się sa- 

8toS,Sll,a> Danr^ Jy,l)rzeZe Ir)a“dji, a gdy jej 
oi>’e.so W,?| .la pracowała je-

^kżp7 Uer°wai. a cni 1 bez wytchnienia, i syna 
^v£llea-oz°ei 8teffen“^eS° Nalcżal
Sefra?o?ły a*óacałlje-dnIa Zjej Sfł8iadok~ cl,«cia 
hl^ eCsn„ sPacin /?p’,zadua z nas, sadzę, nic rov- V.zbę?> 4 ±Wn,y P°sz|y “o Krystyny 
J^Ilka k?a,aby oan? ?Ia tak*T wygodną i cio- 

och ta°8zek n-|C *^tn,e filiżankę kawy.14 i3llcnlQtUie i 8ki?rowaaiWS’y ProPozy°j^ PrzX* 
ka wyh?’ Pal^«a m J?W? y s,lł ku cbacie moryna- 

ruaiEtką, czarną fajeczkę, zosta- 
**a by.ją

5'rej izbia. ubrana całkiem. Nie 

spała ona ani chwili, a nawet wcale się nie kładła. 
Po wybladlej jej twarzy można było poznać, że przy­
krą noc przepędziła. Przyjęła jednak swoich gości 
z łagodnym uśmiechem i podała im natychmiast 
kawy’.

— Co za straszna histoija—łrzekla jedna z nich.— 
Pewnie żałoba wieś naszą okryje. Jednakże trze­
ba pamiętać, źe ta sama ręka, ćo rzuca gromy, spusz­
cza także i promienie słońca. Jeżeli jedni będą pła­
kać, drudzy się cieszyć będą, gdyż rząd da niemałą 
nagrodę za wzięcie tej korwety. Ty, Krystyno, nie 
możesz się tak smucić, jak niektóie z nas. Gdybyś 
utraciła swego starego męża, mogłabyś dostać wkrót­
ce młodszego—a oprócz tego pamiętaj, że tak w na­
grodzie jak i w lupie wojennym Steffens weźmie naj­
większy’ udział, chociaż towarzysze jego narażają 
swe życie jak i on.

— Co też ty mówisz—odparła inna—nasza śliczna 
Krysia musi się teraz podwójnie niepokoić; każda 
z. n s bowiem myśli tylko o jednym ukochanym, 
a ona aż o dwóch...

— Owwóch?—zawołała Krystyn.—Cochcesz przez 
to powiedzieć?

— O twym starym mężu i młodszym wielbicielu, 
Eryku Olzcn.

Zanim Krystyna zdołała odpowiedzieć na tę obel­
gę, inna kobieta się ozwala:

— Nie może się dzisiaj lękać o Eryka, towarzy­
sze jego puścili się sami; on nie chciał podzielać ich 
niebezpieczeństwa. Dobrze robi, że ochrania swe ży­
cie; Steffens umrzeć może...

Na te słowa Krystyna oburzona podniosła się i za­
wołała:

— Kłamiesz! Eryk jest teraz tam, gdzie być pra­
gnął śród niebezpieczeństw, najwaleczniejszy z wa­
lecznych.

— Eryk—rzekła wchodząca w owej chwili Ellen — 
jest t a wybrzeżu i błaęa na wszystko Pawła Nik- 
kelsona, aby go zawiózł tam gdzie wre walka...

— Więc jednak nie poszedł—rzekla jedna ze zło­
śliwych kumoszek!— Krystyna nie cbciała nam wie­
rzyć.

— Deszcz już nie pada—wtrąciła znów Ellen— 
wyjdźmy na wybrzeże.

— Idźmy— szepnęła smutnie Krystyna.
Złośliwa kumoszka, która ją obraziła, rzekła w dro­

dze:
— Pewnie Jan Steffens nie miał ochoty brać Ery­

ka z sobą. On zna usposobienie jego dla siebie.
— Milcz— odparła Ellen, rzucając na nią wzgardy’ 

pełne spojrzenie—byłoby’to szczęściem dla ciebie, 
gdyby twój syn podobny był do Eryka.

Poczcm, biorąc Krystynę ze sobą, skierowała się 
ku stronie, w której zostawiła młodego żeglarza...

Księżyc przedzierał się przez chmury i wiatr zda­
wał się uciszać, ale widok morza, wzburzonego po­
przedniego dnia wichurą, był straszny i słyszano 
jeszcze uderzenie dział.

—1 cóż Eryku—rzekła Ellen—co się to stało? dla­
czego nie wyruszyłeś wraz z towarzyszami?

— Steffens— odparł Eryk, który nie mógł powie­
dzieć prawdy oznajmił mi— że już nie było miejsca 
na statkach...

— On by chciał teraz połączyć się z nimi—ozwał 
się Paweł stary rybak—i oddaje mi wszystko co 
ma, abym mu dopomógł do dostania się na który zc 
statków. Ale na taki czas, jak dzisiaj, to jest niepo­
dobieństwem...

— Jakto, Pawle—krzyknęła Ellen—wy się boi- 
cie?

•— Nie o siebie ja się lękam, ale, gdybym utracił 
swą łódź, coby się stało z memi dziećmi?

— Macic słuszność. Ale pomimo to odważny chło­
piec musi iść tam, gdzie pragnjft i ja mu tara będę 
towarzyszyć. Nieprawdaż Eryku, że gdy połączymy 
nasze siły, to pokonamy wszystkie trudności?

-- Niech cię Bóg błogosławi, kochana i dobra 
Ellen— zawołał Eryk z uniesienieip radośnetn.— Ni­
gdy nie zapomnę twej wspaniałomyślnej ofiary.

— Pozwólcie nam swojej lodzi—rzekla odważna 
kobieta, zwracając się do rybaka, jeżeli nieszczę­
ściem zginiemy, łódź moja w dobrym jest stanie, za- 
bierzesz ją a w dodatku i chatę.

— Nie puszczaj sic Ellen— ozwala się jedna z jej 
przyjaciółek, to nadto niebezpieczne.

— Z pomocą Bożą odparła—nie lękam się niczego. 
Zacny chłopak pójdzie tam, guzmąś<^ powinien, cho­
ciażbym miała sama na fem ucierpieć.

I mówiąc to, rzuciła się w łódź, w której Eryk już 
stal drżący z niecierpliwości, i oboje wiosłując z ca­
łych sił śród wściekłych bałwanów, zwrócili się 
worost w kierunku da li^afiuioneffo celo.

— Słuchaj Eryku—rzekla Ellen, skoro odbili już 
kawał od brzegu — chciałam się 7. tobą rozmówić i 
właśnie teraz nadarzyła nam się stosowna pora. Co 
to ci jest od pewnego czasu? Czemuś ty taki smu­
tny? Dlaczego straciłeś nawet ochotę do pracy?

— Ja?—odparł młody żeglarz zc zdziwieniem.— 
Nic mi nic jest, doprawdy; nie rozumiem, o co wam 
chodzi...

— Niech i tak będzie. Ale widzisz, jam już za 
stara, żebym ci uwierzyła. Bądź ze mną tak szcze­
rym, jak ja jestem z tobą. Odpowiedz mi śmiało. 
Nikt cię tu nie usłyszy... ja tylko i ten, który wła­
da oceanem. Milczysz?... No, to ja będę mówiła za 
ciebie. Eryku, tyś smutny i wzdychasz, bo kochasz 
Krystynę i myślisz, że ona cię kocha. Wszak pra­
wda. Ale Krystyna jest mężatką i postępowanie 
twoje szkodzi jej dobrej sławie... W całej wiosce 
mówią o fobie i o niej. Znieważają ją w jej wła­
snym domu; sama dziś byłam tego świadkiem.

— Co jej powiedziano, Ellen? — zapytał przera­
żony. — Ktoby mógł powiedzieć choć je ino ubliża­
jące słowo Krystynie?

— Któż mógłby obronić ją od tej zniewagi, kie­
dy ty sam dajesz powód do złośliwych uwag?

— Ach! moja Ellen, gdybyś wiedziała, jak ja ją 
kocham! Myślę o niej we dnie i w nocy! Gdym był 
daleko, w podróży, odmawiałem sobie wszystkiego, 
żeby jej przywieźć to, co zarobiłem! Miałem nadzie­
ję, że się z nią ożenię... gdy wtem, wróciwszy tu 
tej jesieni dowiedziałem się, że ona już jest za mę­
żem.

— Biedny chłopiec! Jak mi żal ciebie! Ale teraz 
powinieneś o niej zapomnieć.

— Zapomnieć o niej? Nigdy!
_— Ach! słyszałam ja już niegdyś takie zarzeka­

nie się, takie przysięgi, młodość powoduje się swemi 
namiętnościami. Ale, wierzaj mi, że prawdziwie szla­
chetny człowiek może kochać tylko kobietę, z którą 
się ożenił, albo tę, którą ma poślubić...

— A jeśli jej poślubić nic może?
— Oddala się i schyla głowę przed wyższą wolą.
— Łatwiej to powiedzieć, niż uczynić.
— Dlatego, że mię widzisz starą i pomarszczoną, 

myślisz, że nie mam wyobrażenia o rzeczach, o któ­
rych ci mówię. Ale... starzy byli młodymi, a nie­
szczęście, które się tobie zdaje nie do zniesienia, ja 
je zniosłam, ja, choć jestem kobietą. Niegdyś, da­
wno już bardzo, gdym miała, jak mówiono, dość mi-: 
lą buzię, kochałam całą duszą młodzieńca, jak ty 
kochasz teraz Krystynę. On mi mówił, że byłam dlań 
wszystkiem; źe żadna inna kobieta nie mogłaby go 
była odwrócić odcmnie i chciał się ze mną ożenić.

— I cóż się stało?
— Odpowiedziałam mu, że nie możemy się po­

brać, gdyż on nic nie miał i ja nic także; że, aby 
zapewnić schronienie mej matce na stare lata, mu­
sze iść za właściciela domu, w którymeśmy miesz­
kały. Itak też zrobiłam, a ten, któremu odmówi­
łam, nigdy się nie dowiedział jaka mnie boleść prze­
jęła, gdym się oddaliła od niego i jak serdeczną ży­
wię dlań pamięć od dnia dzisiejszego. Nie wiedział 
nigdy, ile Ja razy w nocy nie mogłam zamknąć oczu, 
wiedząc, źe on jest na morzu w czasie burzy.

— Czyja znam tego, któregoś tak kochała Ellen?
— To twój ojciec!
— Mój ojciec!
— Zrozumiesz teraz, czemuś mnie tak zawsze ob­

chodził. Z tego to powodu radzę ci, abyś się oddalił 
od Krystyny, a powoli zapomnisz o niej. Ale naprzód 
trzeba opuścić wioskę. Słuchaj! Jutro mam wyru­
szyć do Aero. Jeśli chcesz mi towarzyszyć, zawiozę 
cię do Kopenhagi. Tam znajdziesz z łatwością okręt, 
puszczający się na południe. Będziesz podróżował 
przez lat kilka, a za pown tera, jeśli mię jeszcze za­
staniesz przy życiu, podziękujesz mi za radę, 
którą ci dałam. Ale' otóż i jesteśmy blisko naszych; 
zaczepimy który zc statków i jestem pewna, źc wy. 
pełnisz swoją powinność...

Krystyna patrzała z żywem wzruszeniem na 
odjazd odważnej Ellen i Eryka. Stała długo na wy­
brzeżu, goniąc okiem chyl ką łódź, niknącą na roz­
hukanych falach. Inno kobiety, od których się była 
oddaliła, zbliżyły się do niej i rozpoczęły znowu zło­
śliwą gawędę.

— Nic masz się. czego obawiać—rzekla do niej ta, 
która już raz ją ukąsiła jak jadowita żmija. — Eryk 
przybędzie dopiero wtedy, gdy wszystko będzie 
skończone, a będzie jednak mógł powiedzieć, że był 
w grenie walcząc) cli i upomnieć się. o swoją cząstkę 
łupu. Jeśli Jan Steiiens padnie ofiarą jakiegoś przy- 
nadku. nie Dozostamesz dluso samotno^.
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— Co znaccą — zawołała Kryaiyna—wszystkie to 

przypuszczenia?
— O! widzisz ją!— odparła sekutnica, zwracając 

się do swych towarzyszek — widzicie, niewinna o- 
wieozka, która się niczego nie domyśla...

— Istotnie, ża nie rozumiem tego, co mi prawicie 
od dwóch godzin.

— A to jednak bardzo proste. Ja myślę, że skoro 
Steffens zamknie oczy, poślubisz wkrótce Eryka i że 
tc nre twoja wina, iźeś wcześniej zań nic poszła.

— Tak myślisz, tak poczciwie o mnie myślisz — 
odparła Krystyna głosem stanowczym, kładąc nacisk 
na każde słowo — kiedy tak, to słuchaj-że co ja o 
tem myślę. Oto, gdyby nieszczęściem Jan Steffens 
zginął w tej wyprawie, nie pójdę ani za Eryka, ani 
za nikogo innego.

— Dobrze, dobrze — oeparła wściekła kumoszka 
z szatańskim śmiechem...—inne myśli wkrótce przyj­
dą ci do głowy...

*— Nic, nigdy! Przysięgam. A teraz zostawcie mnie 
w spokoju.

Buk armat ucichł...
— Skończyło się! — rzeki ktoś uroczystym gło­

sem.—Wrócą’ niezadługo! Niech się Bóg zlituje nad 
nimi i nad nami! Może nic wszyscy powrócą!

Nastało głębokie milczenie. Oczy wszystkich zwró­
ciły się w stronę zatoki, a wszystkie serca biły tym 
samym niepokojem...

Stary Paweł, który się wdrapał na szczyt skały 
nadbrzeżnej, zaintonował psalm drżącym głosem.

Nagle, od strony zatoki, w której szturm przypu­
szczono do korwety, ujrzano płomień powiększający 
się szybko i rozrzucający taką jasność wkoło, że 
można było rozróżnić ludzi, zgromadzonych na wy­
brzeżu Płońskiem.

— Zwycięstwo!—zawołał Paweł—okręt angielski 
gore!

Tak było w istocie—i ogień, skoncentrowany przez 
chwilę, wybuchnął z niepowstrzymaną gwałtowno­
ścią. Armaty zajęte płomieniem wyleciały w powie­
trze, kala padła niedaleko miejsca, w którcm były 
zebrane kobiety i dzieci z Zyngspoint...

Ale nikt na to nie zważał, każdy myśłał tylko o 
stożkach.

— Otóż i one! — wołał stary Paweł, wskazując 
swyaakijem dwa czarne punkciki ponad powierzchnią
morza...

Wkrótce ukazała się łódź, przywiązana do Jedne­
go ze statków, Krystyna, która ją dostrzegła pierw­
sza, dożyła ręce i dziękowała Bogu...

W kilka chwil potem w całej wiosce rozlegały się 
krzyki radości i rozpaczy; wiedziano już, kto wraca 
zdrów i cały z wyprawy, a kto w niej poległ.

Krystyna, błądząc po wybrzeżu, szukała na wszys- 
kie strony Jana, a nie widząc go, zapłakała...

Wtem uczuła czyjąś dłoń na ramieniu — była to 
dłoń Eryka.

— Gdzie mój mąż?—-zawołała.
— Zginął, niestety!
— Zginął!—szepnęła z konwulsyjnem drżeniem.'
— Tak, w chwili gdy nam kazał powracać do na­

szych okrętów, anglicy podpalili swą korwetę. Zro­
biłem, droga moja Krystyno, wszystko co mogłem, 
aby go ocalić; stanąłem obok niego i broniłem go do 
ostatniej chwili. Wszystko napróżno! Nie mogłem go 
uratować!

— Czemużeś wczoraj razem z nim nie pojechał?
— Nie pozwolił mi na to. Wiedział o naszem uczu­

ciu; ehciał, abym tu pozostał i powierzył mi myśl je­
dną, którą miałem ci dzisiaj objawić...

— Napróżno, napróżno. Jadę do ciotki, która jest 
w Kiaerup. Żegnaj mi, mój drogi, jedyny przyjacie­
lu, Bóg niechaj będzie z tobą!

— Ach, Krystyno!
— Tak, wypełniam ślub, który zrobiłam w celu, 

aby Bóg cię osłaniał swą wszechmocą w czasie nie­
bezpieczeństw tej wyprawy...

— Ale dlaczegóż ty dom swój opuszczasz?
— Dlatego, że powinniśmy zapomnieć oboje o na­

dziejach naszych i marzeniach, żo powinniśmy żyć 
zdała od siebie i nigdy się już nie spotkać!

Ze świata.
~ X Paryż 3-go listopada,—Wolnomyślni postanowili urzą­
dzić w dzień zaduszny wielką manifestację w Panteonie i na 
trumnach Roussa i Voltaira złożyć wieńce. Wczoraj po po­
łudniu zgromadzili się wolnomyślni w ogrodzie Luksem bur­
skim, guzie jednak inspektor policyjny oświadczył im, iż 
wszelka manifestacja jest zakazaną. Wskutek tego nie po­
łożono wieńców, lecz wolnomyślni udali się pojedynczo do 
Panteonu. Zakłócenia porządku nie było.
MX Paryż 3 -go listopada. — Najnowsza komedja Wikto- 
ryna Sarden „Odette11 przedstawioną bodzie pierwszy raz 
dwa 19-ffo b. m. w teatrze „Vaudeville".

X Eruksella 3-go listopada. — W Gien z.marl Michał 
Etapleaux, najstarszy malarz belgijski, uczeń Ludwika Da­
wida.

X Londyn o-go listopada.— Parowiec „0mbaM, płynący 
z Batawji do Melbourne, zatonę^w- ezasie burzy morskiej 
pod Newcastle, sądzą iz nikt nie wstał wyratowany.

X Loadys 8-ffo lietapada.—Z Kewege Jorku deaeaą, H 
Jffarria, oskarżony o zawarcie związków małżeńskich z 13 
żonami, skazany został na 10 lat domu poprawczego; z tę­
go 5 lat za tuzin nieprawnych małżeństw, a 5 lat za fał­
szerstwo weksli spełnione, przy sposobności zawarcia osta­
tniego związku małżeńskiego. '

X Bora 3-go listopada.—Wczoraj rano o godzinie 9 mi­
nut 50 przyszedł pierwszy bezpośredni pociąg przez tunel 
Gotarda z Airolo do Giischencn. Jazda trwała 50 minut. 
Brało w niej udział 100 osób.

X Berlin 3-go listopada.—Choroba królowej saskiej bu­
dzi tu poważne obawy; cesarz otrzymuje codziennie bezpo­
średnie wiadomości o" przebiega choroby.

X Praga 3-go listopada.— Senat akademicki uniwersy­
tetu praskiego otrzymał od ministerstwa oświaty zawiado­
mienie, iż rekiirs studentów czeskich, skazanych za udział 
w zaburzeniach kuehelbadzkich w dniu 11-ym lipca wyro­
kiem senatu, nie zóstał uwzględniony.

X Tryjcst 3-go listopada.—Zmaił tu biskup tryjesteński, 
monsignore Dobrila.
s X Ateny 3-go listopada. — „Bank Epiru i Tessalji“, u- 
tworzony z kapitałem 20 miljonów franków, będzie miał 
swoją siedzibo w Laryssie.

X Ateny 3-go listopada.— Winnice w Elis silnio ucier­
piały od nowej choroby winnej, którą początkowo błędnie 
uważano za i>hylioxerf.

X Petersburg 3-go listopada.—Wczoraj w południe na 
parterze domu I.iszina powstał wielki pożar z wielką deto­
nacją w składzie spirytusu. W domu tym odbywa posiedze­
nia komisja wojskowa, sprawdzająca rachunki dostawcy ar- 
mji Ilorwitza. Dokumenta uratowano.

X Petersburg 3-go listopada.—Ober-policmajstor stara 
się o otwarcia tu teatru ludowego; duma przyjmuje na sie­
bie rarzad teatrem administracyjny i ekonomiczny.

X Petersburg 3-go listopada.—W Demidowyin pereuł- 
kti nastąpił wybuch eteru w składzie aptecznym llolma, 
wskutek czcg-o powstał pożar. Straty wielkie. Ofiar jest 12.

Zarząd Towarzystwa drogi żelaznej
- dąbrowskiej 

podaje do wiadomości, żo zwołano na dzień 19 (31) 
października r. b. drugie ogólne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów tegoż Towarzystwa nie przyszło do skut­
ku z powodu nieprzybycia wymaganej przez § 63 
ustawy liczby uczestników.

Skutkiem tego zarząd w zastosowaniu się do § 63 
ustawy wyznacza termin powtórny na dzień 2 (14) 
listopada r. b., na godzinę 1-szą po południu, dla od­
bycia tegoż samego zgromadzenia ogólnego w War­
szawie w siedlisku zarządu, przy ulicy Marszałkow­
skiej pod nrem 1066M.

Przedmiotami zajęć zgromadzenia będą te samo, 
jakie były publikowano w ogłoszeniach zwołujących 
niedoszłe do skutku drugie ogólne zgromadzenie, a 
mianowicie:

1) Zatwierdzeni© budżetu dochodów i wydatków 
oraz planu działań na okres czasu od 10 (22) lipca 
1881 do 19 (31) grudnia 1882 roku włącznie i zdecy­
dowanie kwestyj przytem wyniknąć mogących.

2) Wybór komisji rewizyjnej.
Stosownie do §§ 62 i 64 ustawy zarząd uprzedza:
a) że pragnący uczestniczyć w ogólnem zgroma­

dzenia powinien złożyć zarządowi, przynajmniej na 
dni siedra przed terminem tegoż ogólnego zgroma­
dzenia, świadectwa tymczasowe na posiadane akcje, 
albo też specjalne poświadczenia władz lub osób u- 
rzędowych, jeżeli świadectwa tymczasowe złożono 
zostały na kaucję, Banku państwa lub jego oddzia­
łów, jako też prywatnych instytucyj, w których za­
chowaniu pozostawałyby świadectwa tymczasowe. 
Poświadczenia dopiero co wzmiankowane winny za­
wierać numera akcyj i zapewnienie, że świadectwa 
tymczasowe nie zostaną wydano przed dniem nastę­
pnym po dniu zgromadzenia ogólnego. Nadmienia 
zarząd, że przyjmować będzie poświadczenia insty- 
tucyj kredytowych prywatnych, których ustawy po­
zyskały zatwierdzenie rządu, a kapitał zakładowy 
wynosi przynajmniej 2,000,000 rs.

b) Że pełnomocnictwa do zastąpienia na ogólnem i 
zgromadzeniu mogą być udzielone tylko osobom na­
leżącym do liczby akcjonarjuszów, oraz, źo pełno­
mocnictwa takie, przynajmniej na dni trzy przed o- 
gólnem zgromadzeniem, winny być zarządowi zło­
żono.

c) Że powtórne to zgromadzenie ogólne w myśl
powołanego § 63 ustawy, stanie się prawomoenom, 
bez względu na ilość obecnych na takowem uczestni­
ków i na wysokość reprezentowanego przez nich ka­
pitale. —27966—

— Skład główny wyrobów tabacznych fabryki
I.Jtiussnarowa, przy ulicy Świętokrzyskiej 
nr 16, zawiadamia, że sprzedaż hurtowa jakoteż de­
taliczna wyrobów tejże odbywa się także u p. ISy- 
ytnuKtd Szlclfsteina, w sklepach jego: *1) 
przy ulicy Długiej nr 11, obok katody prawosła­
wnej i 2) przy ulicy Senatorskiej nr 9, w przecho­
dnim domu zwanym Rezlera. (27475)

Jicntysta francuz A.. Jflerccre 
przyjmuje chorych codziennie od godz. 10 rano do 5 
po południu, ulica Włodzimierska nr 11. —26945

— .Sózef tlenisz, adwokat przysięgły, Ele­
ktoralna nr 13, przyjmuje codziennie od godziny4toj 
do 7-ej po południu. —27053— /
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Istniejąca od 1874 r. 

Druga Lecznic^ 
dla przychodzących chorjĄ, 

Ar &, ulica Senatorska & 
dom przechodni (Roeziera zwany) .

11—. We wtorki i piątki. Dr 
jewski, choroby uszów, n’fM d

11—. Codziennie. Dr Laon NoH®*” 
organów moczo-płc:owych-^<Bdf’or*’

— Xomiitt Tcmanyatva mta^esna^o 
wiadomości członków, ża ua sesji balot®**® ’czjoH' 
26-go października r. b., przyjęta zostały -eDera^ 
ków następujące osoby: panowie i panie: 
Mosolow, Kamieński Adolf, Morawski Józe
ski Karol, Tepłicki Feliks, Popiel Wladysl® ’. 
ka Katarzyna, Pawłów Eugcnja, Ner*'£!l :j9 N’’ 
Leszcżyńska Helena, Henisz Kazimierz, " gn, 
kodem, Jackowski Bronisław, Szwede Mad*' 
Szwedo Joanna, Szwede Emilja, Kunicka 
Parczewska Tekla, Rudzińska Emilja, Dą:* 1 2 pi

11 — 12—. Codziennie. Dr Gaj
choroby wewnętrzne i ner 
leczenie elektrycznością- „ ,

11 — 12—. Codziennie. Dr dylewski J*
oczów. -

IP/,—121/,. We środy i roboty. Dr ~
Bronisław, choroby n .w-jjrWflorf*

1—. Codziennie. Dr Grosstórp *7 
roby wewnętrzne i WieXnnnoJ- eb0fr 
oraz szczepienie ospy .

1— . Codziennie, br Klink EdW3* f U 
bv weneryczne i skórne-. iej, w

2— . Codziennie prócz świąt i D1C_.’notr?l)/ £ 
A. Anders, choroby w® .

3— . Codziennnio precz nied?-10* ,
Karwowski Konstancy - t

dla, krtani i jamy nnf0Laritf* „
3— . Codziennie. Dr Kcndrato tf*

sław, chorobr kobiece.
4- . Dr Henryk i

wnętrzne, specjalnie nerw 
elektrycznością. ,

4— . Codziennie. Dr JawdyD*“ł,jl!liirttre 
choroby zewnętrzne, W

i zębów. . *
5— . Codziennie. Dr Funk, oh

ne i skórne. ,
Bilet wejścia 25 kop

Teodora, Orłowski Wacław, Bl-imenta! J8" 
lęcki Stefan, Chmielewski Mieczysław, ^.u j, J4 5'
Franciszek, Sachor.zcwska Marja, Jacobi i® 
cobi Helena, Surzycki Juljari, Bliith Józet, 
Sabina, Puchalska Marja, Rutkowska 
bolewski Emiljan, Soltykiewicz Stanislas, 
Franciszek, Kaczyński Józef, Smon^wekJ. 
Gawłowski Zdzisław.

Swlętokr&yska nr tS? (obok dom® P g.łeJ r 
go), przyjmuje od godziny 10-tcj rrana y0 
południu. Wszelkie konsultacje na choroby 
dziąseł, wyjęcie zęba (po znieczuleniu bóltjb 
wanie, przypiłowanie i t. p. po rs. 1. 
całych szczęk od rs. 1 kop. 50. wp I

Ł....-------
— W 'Nakładzie nauki 

kodzlet dla kobiet, Marszałkowska »53, 
się kurua kroju sukien, bielizny, strojów, *■ 
krawatów, koronek, na które przyjmują F̂J^^^

— Insttflat leczniczy drr 
przyjmuje chorych z chorobami sc^r 
(wener.) i skórnctti, tak na stale
nie, jako i przychodnicb, od 19-tej do 12teL’J,^fJ 
do 6 tej. Krakowskie-Frzedmieście nr 38. j, jw 
dla niezamożnych, na warunkdy^ 
iv lecznicach. —

Niedawno otrzymałem następujący list 
ny od J. O. księcia z Kowna: * ,

Wielmożny J. Gractz w 

OLIWA SŁUO0 > 
dra Schmidta, ulepszona przez dra M. p6 *(y, 
wyleczyła mnie z bardzo zastarzałej gin®"°,toPoT 
rej się nabawiłem w czasie oblężenia 
Obecuie zaś, dzięki temu lekarstwu, ja^^nió ”u 
w zupełności słuch odzyskałem, za co publ’^ 
rażam panu swą wdzięczność, i każdemu, 

głuchotą, polecam aieoeemony ten śr<z“®
Wdzięczny sług*

Książę Jan von GintoW^ jj
Tę ulepszoną oliwę słuchu ze wskazanio10 Ifiw 

użycia można nabyć za rubli 3 w składzi® o 
u JTuIJnsxa Uraets, Wiedf”' .

VII, Ncubaugacee, 40, 
w Warszawę u A. F. Gallego-



Poszukuj* si?

Potrzebną jest »2809t>

O24S33

uczęozezająco uo zakładów naukowych, przyj­
mują się na stancję, z zapewnieniem sta­
rannej, opieki, konwersacji uiomieckiej i fran- 
cuzklęj, a aa żądanie może być, i pomoe w 
naukach. — Wiadomość Nowy-Swiat ćś 55, 
czwarty dom od ulicy Świotokrzyzkiej, w 2 
bramie, .\i 11 mieszkania, od 9 do 4 po po­
łudniu. 28232 b

co -z-ca uziewer-jcu. — /.grosie erę uo
8pcrlinga. Chłodna Jft 10, ris-ń-ris kośćiola. 

Poszukuje się i>‘.St207

umiejąca dobrze szyć' ka maszynie i do 
dozoru dzieci.—AV'iadeiaoee z» Żelazną Bra­
mą, od Gratrfaznej' trzerl dom, sklepu Nk 11, 
domu Aa 7; za*dsć można od południowej (ro­
dziny do wieczora.i>27aó3

z konw ersacją francuską, niemiecką i muzy* 
ką, poszukuje iekcyj za mało wynagrodze­
nie.—W Biurze Nauczycielskim J. Łtiezyń- 
skiejo, N- ii Krak.- Przedmieście. 28’214 o

>w. HL. IK jR, A. ZET T.
1‘2?ine’ Skład Maszyn i wyrobów technicznych dla potrzeb 

pomysłowych i Dróg Żelaznych, Miodowa Nr 490/91.

” UJ. XA’ •LŁ* U,
róg ulicy Świętokrzyskiej i Nowego- 

 $wiata Wr Jł. 271'0, u

do maszyny Singeru i Panien «o staników
i spódnic.—Magastya Paryski, Królewska 

i>28254

Młoda Niemka, 
świeżo przybyła z zagranicy, znająca grun­
townie iązyk niemiecki i jx»ezątki muzyki, 
poszukuje zaraz miejsca do dzieci lub do to­
warzystwa osoby starszej.—Wiadomość przy 
ulicy Orlej 4. mieszk. 25.ł28228

kompletnie uzdolniona, do magazynu mód 
w Łodzi. — Wiadomość: ŚwiętejertkaJft 11, 
n pp. Ketylińskiehi b_8246

Nauczycielka, 
z wyższym patentem i medalem, posiadająca 
języki: niemiecki i trimeuzki, z konwersacją, 
życzy udzielać lekcje i korepetycje.—Wia­
domość Chmielna Ni I. mieszk. 26. 28'208 o

ENCYKLOPEDJA duża 28 tomo­
wa S. Orgelbranda, w- dobrej oprawie, 
Cena rs. 1OT.

ATENEUM, Pi smo Naukowe Literackie 
z r. 1876,1877,1878 i 1819. po rs. 6 za rok jeden.

Bibljctoka Majcclniejazych Utwo­
rów Europejskich, z roku 1874, za rs. TAO. 

Powyższe lisięta są do nabycia

Francuzki 
dobra* wyksKla&onej i poziadająccj muzykę, 
na decii-nlace, albo ż prawem ndzielMii* 
lekeyi prywatnych.—Twarda Jfe19. mieszk-'i.

vSra FaMa Pończoch i trykotaży, odznaczona Medalami.—SM labryczay Bl. hr. BSfO Nr 11.—Wór Ha- 
L talfiL—CahMśw—Kamszy różaycL—SakieseL — PośezceŁ—Uhraaia ijiliisik. — SkieiŁL 024533

Potrzebną jest 
Sklepowa 

z kaueją rs. 100.—Wiadomość: Krzywe-Kole 
> 6. w Piekarni. ‘n'27997

Osoba młoda, 
porządnej familji, kompletnie uzdolniona w 
kroju sukien i krawiecezyznie, poszukuje 
zajęcia w magazynie lub pracowni sukien 
dŁaiskieh.-- Bliższa wiadomość: Solna Jfi 12, 
2-gie piętro, mieszkania Xt 4. x>28241

Panienka
z. dobrej fantilji, wyksztaleenia domowego, 
życzy sobie znaleźć miejsca w zamożnym do­
mu, do towarzystwa lub wyręczenia, na pro- 
wii.eję lub w Warszawie.—Laskowe otarty 
prosie składać w Uedakeji niniejszego pisma 
pod lit. C. D. 28239 i>

do bardzo korzystnego interesu, z kapitałem 
rs. 350. — Wiaiiniuaść: Krochmalna Nś 36, 
mieszkania .38, d28198

Potrzeba natychmiast'

brunetka, :: obfitym pokarmem, posiadająca 
język ruski i polski, bez długu, jest u Aku— 
siiki iU *28270

tanio i smacznie;
na podstawie długoletniego doświadczenia

•w UŁOŻONE PRZEZ

1 'C55C —, ■

wydoskonalone w rabocśa na maszy­
nach do haftu, znajdą stałe zajęcie przy 
dobrej zapłacie u Lmiln Kolma w Łodzi, 
ulica Piotrkowska M 503, dom Frounda.

młodą, za świeżym pokarmem jest u Aktt- 
szerk-.—J.eszno Jk 1§( 2-m podwórzu 2-gi*
piętro, mieszkania Ji 29. 128251

taniC°Iaz drożejących przedmiotów żywności, dzieło, podające przepisy do przy- 
h t/Myttju'1"0 ' zdrowego pokarmu, prawdziwą stało się po-trzeią. W „Skrzętnej 

Wariin^ ta E,ł "względaionc. Wykwmtae i wyszukane potrawy nie znalazły 
%. t'la >4j>oa,U; skromne zaś potrzeby codziennego życia obficie sa tu opracowane. 
*’0kirn ®oże sw*a,“2“xa'- mniej doświadczonych Gospodyń, „Skrzętna Gcsąodyai“ 

obs- stać przewodnikiem, uraktyczaą bowiem jej stronę podnosi dołączony 
vOiatJćw na wszystkie dni róku“. '

__ Sltł-j ;aa e?z8tnplarza oprawionego, objętości 400 str. w 12-ce, rs. 1.
w księgarni (rabeihaera i Wolffa v? Warszawie. S6,204d

WAŻNE DLA DA».
Periodycznie co pewien czas w ogłoszeniach różnych przedsiębiorców 

nt.uki krawiecczyzny zjawiają się zjadliwe napaści, nie na mnie osobiście, 
lecz na systam którego jestem przedstawicialem, to jest ua traktowanie 
krawiectwa nie jako ręcznego rzemiosła, lecz jako nauki i satiiki. Pla.

Bona Francuzka
poszukuje mifjftcn zaraz. — V7ladom.: TTali- 
eów }ćt 1, w kxntorze fabryki- t->jS2£5

. r I w 'w 7zdatny ślusarz, '.tory polni, obowiązki ma­
szynisty, poszukuje udpowiedaiegó zajęciu 
w Warszawie, lub na pąuwlucji.—Osoby in­
teresowanej rr.ezą nadsyłać adres*: ulica 
Furmuńska 16, do rządcy domu.

W - 11
dyszla **2 druku i jest do nabycia w znaczniejszych Księgarniach w kra­

ju i zagranica 

„SKRZĘTNA GOSPODYNI".

{««t . « liizyni ł CVMUL4M.
hii ’*J:»duw/*V “ćaa, lecz oświecona publiezsość zapswulo nioda wmówić w siebie, ż« nauka 

,ze książka, zamęt w głowie sprawia, żo dav.niej choć książek nieznane, krawcy 
i'lift.2 r?"zne ' 8n^n*e lepiej krajano? — Napaści ludzi niepiśmiennych na druk; w ogóle 
'» yV^'pra-^-0 wyr°kku żyć mogących, na ulepszenie i maszynerje ndokladnitijąee 

e*J fT .pr-ynonzące, powtarzają się zawsze i ciągle ilekroć nowy wynalazek wola 
Rłowy: Ęirzeha się uczyć, przacuin^ł wiek zloty?

*’>? ffatA ganić zawistnym ich napaści, boć nia mogse bronić swego zastarzałego, 
b'‘Ł-/!‘:!4'n&:rilw‘4ce?" sposobu rzekomej nauki, muszą koniewsiie, choćby dla chwi- 

«. vmaai* swych krajników, atakować uznany w cywilizowanym świście nowy 

na to napaści odpowiedzią z mojej strony będzie powołanie się na r.raeę mo- 
pod tytułem: Najnowaaa i najpraktyczniejsza rtietoća kroju 

_ w 5-tej odyeji na przychylne ocenienie tej pracy, przez takiego spo-
ua P^y*0*11*0 ®> Patentu wynalazków we Francji. Belgji i w in- 

tta długoletnią praktykę, na szybki i pomyślny - rozwój zakładów inoieh w 
y dl?J ttcj2 Lwowie, IKrakowia’i Peiei-eburgu i uaiiew:-zystko na gioj wielu 
C1* ii, i siążk’Bni° z których że-dna o ile wiem, z zakładów moich nic wyniosła pogar- 
** ty ■ *płv*’ » rysunku, w ogóle dla nauki i sztuki, jakiemi stała się dziś krawieeczy- 
k. ki ogólnego dążenia, do wzniesienia i usziaekeiaiej.ia w&jystkiego co do ce-

’ytn^ ‘lawaioj tak i teraz ma r.a calu uwzględnienie tych dążeń; nauka w nim 
■s^r6 i’'!!® J^w,uthu prowadzi się i prowadzić będzie. Wpisy na kursa przyjmuje się 

nauki kroju i szycia rs. 13, podręczaik rs. 3, pomocnicza lini'ka krojo-
GłodsińsŁi, Miodawa X> t.__________________ 28273—o

ł^ostazym i najtańszy ta motorem dla fabryk i warsztatów 
mniejszego rozmiaru, jest 

^yna pcraszasia za pomocą gazu 
ęjy , . e rur miejslkich cserpafiite^o, 
dająca bezwarunkowo bezpiecznie. 

WyłąctKMj sprsradai usKuttesiiia »—22-822

kompletnie uzdatnione, potrzebne do szyi ii 
btelizny n:i r-iaszyni* Wheelora i Wilsona, 
pędręczne i do dziurek.—Nowolipki » 19a, 
na dole od Ironii:, mieszkania N, 2. d28041.

Potrzebno są PAKBJK
do maszyny AVhccJera Wils, do bielizny i do 
dziurek, na sztuko i Uczennice, ze wszys- 
ikieiń i przychodnie.—Ulica Miodowa 5; 12, 
niiót-zl.-ania M 11.27936 i>

MAMKA
młoda i zdrowa, postukuje miejsca. — Witt- 
.tomość: Zielna mi'- u stróża domu. l2828^

Vr°Bó^ri1 skutk’a JUsŁ ^ai‘<iz0 przyjeuiny, od 25 lat jest wiUyem z wielce po- ■ 
fi, *e Przy Ł‘eni» dolegliwościach : braku apetytu, kurcząca ioladka i i 

k1 *X**!i,s « UQ i ';rjUlarmjm trawiemu-
^A.ULT» uznaną została przez Akademję medyczną w Paryiu i 

f * Wi *>ier'Vsz?rz®^nem* tncdalami na wystawach : w Paryżu 1807 r.— ' 
1873 r- — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r.

łhożna ^AnyŻV: Hottot-Boudault, 7, avenvb Victobu. mxz - f
v- arezawie: u pp. Mrozowskiego, Spiesa i Syna, Kucha- 
gr-d312nskicjg<> j we wszystkich Aptekach.___________ —1'1167—

Uzdolniony Workmeister
i zagranicy posiadnjący język polski, zna­
jący dokładano zakl&uaaia t’aru i Wodocią­
gów wi-zolkiego iwdzajii, Br-iazowuietwo, Tv- 
karstwo i mojląl >V- osie w różnych masach, 
poszukuje sUmownejrą miajsca. Łaskawa ofer­
ty pros-e iUżyć w kauterzo togoż pisaia 
pod literami •>. M. WjSoiS

xnof.c irualeźć zatrudiiie- 
isic w fabryee tabacznej 
p. lEhreiafrieda.—JPawia 
Ar 4. D27945

Potrzebną jeet

n27»i2 —rai g0 
^Sj?elnik,

umiejąca czytać i pisać po, pol.-l:u,. oraz go­
tować. znajdzie puusi.ewzenio z całodzien- 
nem utrzymaniem i stosownom wynagrodze­
niem. Zgłaszać eię ‘każdodzieiuiie od godz. S 
do 11 rano, na ulico Widok N h> nowy, 
1-szo piątre, mit-fzkania 4. 27731 i>_____

Biuro Próśb
i Tłómacsteź,

w 4-ch językach, piszo i redaguje prośby, do 
wszelkich władz rządowych i urywateyćh.— 
Ulica Miodowa .’4 12, w Biurze Stawiń- 
akiego.__________________27784 d_____

Nauczycielka
z patentem poszukuje lekeyj lub korepety- 
cyj języków i przedmiotów klasykznyeh, przy­
sposabia na penąię i gimnasinm, -■•raj: udzie­
la początków mr.żyki. AA iadomośó uiiea I.e- 
szno Ni 54. 2 piętro <xłgodz.12do 6. n27956

DZIECKO!
Żądano do piersi u małżeństwa bezdzie­
tnego. Wiadcuiwić u stróża tegoż domu przy 
ulicy Pańskiej pod N- 6ti. »28007

BltoRÓ K..WCJOWOWANE
Prof, de Prechamps,

Błaga KJr23. (Uldorado). hS.k-ilo 
KIEJ4U& (Uyi»lat»o’#ana), życjy udzielhć 

wyżsaoi rtttzykż po 30 kbp. xa godzinę. 
FHABjigtlaUA >:2£i',a timtesswttte.

OSOBA
świeżo prtyliyłn, młoda, miłego charwkteru, 
inteligentna, poszukuje miejsca do towaizy- 
stwa, na wieś, lub zajęcia się domem.—Bic- 
1ł1»I^» Na'.. 17. it, pani Ćieślia^kiej. u27£78

PoBŹuktije się młodej- xj27985

Bony Fłancuzki,
z językiem niemieckim.—AViaJ.: Leszno Nb 56.

ŁItsże dać kaucje do SOOO rs.
MlgECZYZKA, 27!»9ó n 

w średnim .wieku, znający gruntewpi# język 
polski, rosyjski i rachunkowość, poszukuje 
posady kasjera, inkasenta, lub t. p.—Łaska­
we oferty uprasza <» nadetdanio do kiosku na 
Długiej, wprost Bielańskiej, pod lit. W. W. .34,

Potizobęą jaat

Wspólnik i 
do interesu węglowego, od kilku Ut egzy­
stującego, rurjącag-o liczno stosunki, potrze- 
b n y jest z 'ca p i tal cm rs. l.uOŚ1.—Pańska Jk 47

który pracował już w handlu korzennym, 
potrzebny jest zaraz.—Wiadomość: róg- 'ulicy 
Chłodnej i Okopowej Ja 53, w handlu. r-27842
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przy rogu Alei Jerozolimskiej i ulicy Krucki

za 100 sztuk.

■■■■■

ulica 2Vowy-Świat Jht 18.

ia

 iwMż 

Obstalunlrowe 
Mon plus ultra
Kawalerskie .
Biurowe . . . .
Spacerowe . .
Pańskie . . . .

W WARSZAWIE,
poleca gatunki CYCirAR swego wyrobu, mianowicie: 
Grenada prima
Sumatra ....
Fortuna ....
Kentuky ....

NOWO-OTWORZONA

FABRYKA TABACZNA

Rymarska Nr S,
 oraz we wielu innych Składach tabacznych. z—26931

po rs. 1
, „ 1
„ » 1
. , 1

do użytku medycznego, gospodarskiego 
i technicznego, posiada w znacznym zapasie 

i wyborowych gatunkach:

SKŁAD WTERHlrt APT1CZITCI 
LUDWIKA SPIESSA i Syna, 

I*lac Teatralny, obok kościoła PP. Kanoniczek.

Jjj? Największa parowa Fabryka Gorsetów^
sB !!!Tanio, trwałe i najlepsze fasony.

Mamy honor zawiadomić Sz. Publiczność, że przygotowaliśmy na sezon je­
sienny więcej jak 4,000 tuzinów gorsetów fiszbinowych i trzcinowych, a jako no­
wość SOÓ tuzinów gorsetów czarnych i pąsowych, po cenach fabrycz­
nych bardzo umiarkowanych.

Dogodność ta: że każden gorset fiszbinowy, może być przymierzony, a gor­
sety obstalow&ne wykończają się w przeciągu 24-eh godzin. k—28164

Fabryka ’ Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner i Brat.
Świętokrzyska Nr 24.

tegoroczny, 

żółty, naturalny i biały parowy, 
otrzymał i ma zaszczyt polecić

SKŁAD MATEKJAŁÓW APTECZKA. 
LEONA BERNSTEINA, 

ulica Marszałkowska Nr 52. Mi Wielorrtem.

zaopatrzoną została we wszystkie środki lekarskie, 
zagraniczne i krajowe, oraz na obecną porę otrzymaliśmy 

transport

TRANU RYBIEGO.^

po rs. 4 za 100 sztuk, 
n T) ** r * n
D » " » » »
„ . 1.50 . . .

ZWiel-
NOWO-OTWORZONY

Skład wyrobów lnianych i pończoszniczych
Z FABRYKI

„Ż Y R A R D Ó W,”
'' Marszałkowska >i 67, ’

otrzymał i poleca świeży transport ptótna i bielizny stołowej, tegorocznego bliehu.
Ceny stale, fabryexne!

X_267U B. Czarnecki i S-ka.
ZCfcttCTikPsaKSBilLtt'MW'stlauRk JWjł*

Magazyn Towarów Bławatnych
B. SZYSZKA

Ulica Niecała, róg Wierzbowej 14 1, dom hr. Krasińskiego,
4-ty sklep po lewej stronie.

Mam zaszczyt podać do wiadomości swej klijenteli, że zaopatrzony jest jak zawsze 
w wielki assortyment Aksamitów Ruskich, Lijońskieh, Faille, Satiń de Lion, Mate- 
rje w paseezki, Atłasów czarnych i kolorowych, Grenadiny, Beżów Kaszmirów, 
Materjalów na paltociki i dolmany, Atłasów wełnianych na kołdry, kapy, przera­
bianych jedwabiem, Serwet gobelinowych, Płócien z najcelniejszych fabryk, oraz gar­
niturów stołowych na 6 do 24 osób, firanek, piki białej rozmaitych deseni, płótna na 
prześcieradła całkowitej szerokości; Cretonów ruskich i franeuzkich, Bareżow czarnych 
i kolorowych, kołder watowanych atłasowych i wełnianych. Nie odwołując się dp żad­
nych cenników, jakowe ogłaszają inni kupcy, mam honor upewnić, iż towary swoje sprze- 
daję nietylko po cenach objętych różnemi cennikami, lecz niektóre z nich nawet ó 10 pro­
cent niżej. " Z szacunkiem,

SSaEynHMEfezsB.

JÓZEFA GOLEMBIOWSKP' 
Bielańska przy rogu Senatorskiej* 

wprost domu Brauna, ij
poleca w wielkim wyborze Zegft 

skie z pierwszorzędnych 
srebrne od rs. 10 do , J 
z^ote od rs. 24 do

Regulatory Bekerowskie, 
paryskie, Zegary ścienne, gti’1 m-' cuszki srebrne i bard^J^ 
łańcuszki imltacyj»e nl J 
złotym. •

Za każdy kupiony n°wy P*zL>rf<#j 
również i zreperowany, 
l«t dwóch.

Mamy zaszczyt podać do wiadomości V W. PP- Doktor
i Szanownej Publiczności, że

NOWO-OTWORZONA
APTEKA z Laboratorjum chemiczni

Cygara pakowane są po 100, 25, 10 i 5 sztuk. 
Papierosy zaś po 100, 25 i 10 sztuk.

Powyższe gatunki odznaczające sie wszelkiemi zalotami, Fabryka poleca szcze­
gólnym względom Szanownej Publiczności.

Sprzedaż hurtowa odbywa się w fabryce, zaś hurtowa i detaliczna
W SbŁAIłElE TABUZYYH

po firmą

ŻYRARDÓW. j

Do Głównego Składu Detaliczni .
powyższej Fabryki. . jjr

przy ulicy Krakowskie-Przedmieścio, w gmachu Dobroczynność 
nadszedł nowy TRANSPORT PŁÓCIEN białych, wszystkich cieo* 

r kzsztkagb , 
które się z ustąpieniem znacznego Rabatu sprzedają- X' 

Nadto powyższy Skład poleca Szanownej Publiczności , 

Wielki wybór Bielizny damskiej i inczkicj. 
gotowanej z najlepszego płótna własnej pr0(1 

. po cenach bardzo nizkich. stałych.
-27253 B 5

______ __________________________________  
Zawiadamiam Szanowną Publiczność o nowo-otworzonej P’ 

w kraju naszym, Wyrobów Galanteryjno-BronzowyC^jL 
oprawy kryształów, porcelany i ozdabiania bronzami mebli 0 

ha sposób paryzki, pod kierunkiem kompletnie w tym fachu uzdolnionemu ‘ 
ka z Paryża przybyłego, którego staraniem będzie zadowolić żądania 
Publiczności.

Ulica Niecała X 1, dom hr. Krasińskiego, 4-ty sklep od rogu 
k—25569 Wierzbowej po lewej stronie.



Ii■<

B?

li

i

Fr-i'

100 SZTUK
Aksamitów i Pluszów jedwabnych, czarnych i kolorowych.

. Oprócz powyższych, wielką ilość innych materjałów w zakres Magazynu wchodzących, których nazwisk
* gatunków, z powodu braku miejsca wymienić tu niepodobna. — Wszystkie powyższe towary znajdują się w najmo- 
. mejszych kolorach i gatunkach, i pochodzą z pierwszorzędnych fabryk francuzkich i angielskich.—Magazyn zakupu- 
*^c towary w wielkich partjach wprost z fabryk bez pośrednictwa agentów i mając za zasadę od początku swojej egzy- 
. e^cji zarobić mało, a sprzedać jaknaj więcej, jest w możności sprzedawania towarów 'KAJSTEj* 
wVUne mn’eJsze magazyny nabywające towary w mniej korzystnych warunkach i mające mniejszy zbyt takowych, 
q końcu nadmienia, że chcąc zadosyć uczynić wszystkim potrzebom, posiada towary od cen najniższych, tak, że nawet 

soby rozporządzające najskromniejszemi środkami, znajdą w nim towar obecnie najbardziej poszukiwany, to jest:

500 SZTUK
Materji jedwabnych, czarnych i kolorowych, w różnych naj-

przy Placu Teatralnym.
Magazyn posiada obecnie na składzie około:

1,500 SZTUK
Materjałów wełnianych na suknie damskie.

600 SZTUK
Materjałów jedwabnych, półjedwabnych i wełnianych 

na Okrycia, Salopy i Szubki damskie.
500 SZTUK

Kaszmirów czarnych i rozmaitych materjałów fantazyjnych,

NAJWIĘKSZY WYBÓR
TOWARÓW BŁAWATNYCII W MAGAZYNIE

NAJWIĘKSZY WYBÓR. ®
• k—26109
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Ma praktycznych Pafilfl
KANTOR
SEij/bSzrŁoz,

EiarSEałkc wska Jś 3'3,
poleca

Farby io dowsga użytku. 
Każda i Pań może sama łatwym sposobem i 
niepraktykowarria tanim kosztom prze- 
farbcwae wszelkie mntorjriy tak nowe jak 
i używane, ua najpiękniejsze i trwale kolo­
ry. fena paczki b* »)4‘ d® 2'/, funta uuiterja- 
łu 15 kop.

Niezależnie od tego poleca Farby do robie­
nia atramente w różnych kolorach. Cen* 
paczki na 8 do 12 lutów atramentu G kop.

Informacja sposobu użycia farb w języku 
polskim.

PP. handlującym udziela się stosowny rabat. 
Farb powyższych można także dostać u pp. 

L. Bernsteina, Marszałkowska Je 52; A. Bie­
lecki, Chłodna Jfe 8; J. Małejf, Binga, hotel 
Niemiecki; W. Rylle, Chmielna Je 33; K. 
Sierzputowski. Krakowsk.-P-zedmieśeie Jie 15; 
8. Winiarski, Nowy-Świat M 62; P. Olszew­
ski, Marszałkowska róg Wspólnej; .lentys 
i Kraszewski, Graniczna Jft 9; W. Umińska, 
paearz Koezlera; W. Kronanberc, róg Żabiej

CZEKOLADA DESSEROWA
i do gotowania.

F. BALLETA,
ŚWIEŻY TRANSPORT 

otrzymał 28256 
Skład Win i Delikatesów
Ł BOCQUET.

Posiada składzie

i detaliczna

Wszelkie zlecenia

ZNACZNY ZAPAS 

TRZCINY 
w składzie matoijałów budowlanych. M. W. 
Willmazza i S-ka.—Twarda J? 13. 28248k

Dziecko 7-tygodmowo 
dziewczynko, zdrowa, jest do wzięcia na 
własność.—Wiadomość: ulica Piękna Ni 23, 
gfgszkaania 49, pod lit. M. H. 28107* 

FKASZ5fiS“"|
M ’ dai^na *’r I,’iol®«*,'*w, eprze- & 

«ŁJO po cenach fnbrycxnveh HS 
3*r mJv^ ’^a* E

O Świętokrzyzka róg WłodzinterjS-r

ozdobnych i zwyczajnych w Nieborowie, 
przyjmuje wszelMe ©IbsialEwŁi w zaŁres fabrykacji wcbodzsj®®* 

Na żąd&irfs cenniki posyłamy franco.

Główny Reprezentant na Warszawę W-ny Salinger, Nowy-Swiat 63, 
„ „ na Włocławek W-ny W. Chrzanowski.

Adres: Uietaw przez Mci *—24964 Dnekior Fabrjli STANISŁAW THIELEO

V

i

: Al

Mnll-p«K

eicielki ciepły 
mają zaszczyt

burskiej 
27857* i

nuMaknnia Je 9.

Gdyby kto z majstrów krawieckich życzył 
przyjąć do nauki 

Kareta dwu-osobowa mała za rs. 280. 
Kareta dwu-osobowa większa za rs. 350.
2 Karety trzy-osobobowe od rs. 400.
3 Kocz* eał# kryte, od rs. 350.

Orla M 1. 28125*

OSTRYGI 
(gsaW OSTENDZKIE 

i Holsztyńskie 
codziennie świeżo w Handln 25034* 
Antoniego Stępkowskiego.

poleca wielki dobór bucików damskich 
dziecinnych, oraz pantofelków z rozmaitego 
gatunku skór i pruneli w najświeższych 
a różnych fasonach.

Magazvn wspomniouv przyjął sobie za M- 
Mdę: TRWAŁOŚĆ WlTBOBÓW. Co­
ny przystępne. ___ ________ 27536*

potrzebny jest do miasteczka guberaji Wo­
łyńskiej. — Roczne wynagrodzenie rs. 
400 i wolna praktyka. Adresy udziela 
Warsz. Agentura Ogłoszeń Hajchinan i , 
Frondler, Senatorska 22. 27302* j

MAESSJEAŁMOWSKA Nr

WIELKI WTWK& 

KALOSZY GUMOWYCH 
oraz wszelkiego rodzaju ciepłego obuwia 

poleca 28116*

Skład Towarów Rosyjskich 
K. Stanisławskiego, 

W Placu Teatralnego i NoYiro-Senators^iej.
Do sprzedania używane

Nadeszły tegoroczne wyroby ze Slcdzianowa od p.
Hubę, jako to: Konfitury, Kompoty, Konserwy, Owoce su­

szone, Grzyby i Rydze marynowane, Rydze solone, Powidła ze śliwek 
węgierskich i renglod.—Drób’ tuczony, Rolady z prosiąt, Kiszki paszte­

towe i Wędliny,—z czem sie poleca
SKLEP PRODUKTÓW WIEJSKICH

f—H '“ET* *TZ> TT* CZP?

Magazyn Obuwia Damskiego
Wl. Czaplickiego,

20 Powozów nżysFanjch 
w różnym rodzaju. Karety małe i wię­
ksze, Koeze, Faetouy, Wolanty, Ame­
rykany i t. p., do wsi i do miasta, Ka­
rata duża, poczwórna, angielska, Ka­
reta potrójna, z fabryki Petersburskiej 
Kareta paryzk* do miasta. ę-"’-- 

sw iffll 
w różnym rodzaju petersburskie, San­
ki amerykańskie, ns-a-rin Kareta po­
dwójna na saniaeh, z.a rs. 75. 27857* 
Ji S3 Królewikg, fab. powcsdw

W. loom akowski.

jest do odstąpienia całe wykwintne ’ 
urządzenie 5-ciu pokoi. Szablo nabyte 1 
r. pierwszorzędnego Magazynu. Tamżo I 
Karetka (doktorska), Sffiiiki elegan­
ckie i Bryczka na resorach, przy Alei 
za Belwederską rogatką, wprost parku I 
Mokotowskiego w villi Jedlin, Jó 4, I 
stróż przy bramie wskaż*. 28053e

z podbiciem futer po rs. 4, przyjmuje pra­
cownia I’. Kowickiej, Tamże robią się 
suknie i kapelusze podług najnowszej mo­
dy.—Ulica Chłodna Ji 5. 27931—*

z prowincji, raczy nadesłać do Kantoru Kur­
ie a Warszawskiego swój adyea. i z&wiadu- 
domi i o warunkach pod lit. P. M. 28188* 

mają 
domości. że

Zakład kąpielowy 
istniejący od lat przeszło 40 i nadal funkcjo­
nować będzie codziennie od godziny 8-ej ra­
no do godziny 11-ej wieczorem. Nadmienia 
się przy tom że z dniem dzisiejszym uwzglę­
dniając wygodę Szanownych Gości tylko 
w kasio XaklaJu sprzedawane będą bilety 
na kąpiol wannową po kopiejek 18. A za­
tem że sprzedaż po tej eeuio biletów, na 
przyszłość w sklepikach na mieście nie bedzie 
mieć miejsca. Bilety zaś tą drogą nabyte, a 
dotąd ni.zużytkowano akceptowane będą w 
Zakładzie tylko do końca roku bieżącego, to 
jest do dnia 1 Stycznia 1882 roku. 28095*

Do itTydzicrżawioala 

F0LV7ARK, w blizkośei Warszawy, włók 15, z łąkami 
nad rzeką, gleba w połowie pszenna, z in­
wentarzami, lub bez, zasiew oziminy 120 kor- 
cy; budowle w dobrym stanie, kompletne.— 
Bliższa wiadomość: Leszno 14 21. mieszk. M 
17, do godziny 11 rano codziennie. 27841*

powodu wyjazdu zagranicę, jest do od­
stąpienia

Mieszkanie ameblowane 
przy ulicy Hożej, pod Ji 12d, mieszka­
nia J4 3, składające się z 7-miu pokoi, 2-ch 
dla służby, kuchni, wanny, wozowni i Stajni 
na 3 konie. — O warunkach można się ćto- 
wiedzieć od służącego Piotra. 27894*

M. DOWNAROWICZA 
t>rzy stacji towarowej kolei Petersbursko- 
WaraiŁwskięj. — Poleca drzewo Brzozowe i 
sosnowe po ecnach umiarkowanych. Wykład 
sążni dobry.—Zamówienia przyjmują: sprze­
dający na Pradze p. Mingielewicz, Kantor 
Komissowy, A. Miłobędzki, Królewska J4 4, 
w Fabryce Luster, Wł. Zachwatowicz, No- 
wo-Senatorąk* Jft 5, w Sklepie Wiktuałów, 
Błoński, N»wy-Świa.t J» 46. ■_______ 28162*

Sukeesorowie ś.p. Teo- 
1 ji Majewskiej, właś- 

eh kąpieli, ul. Bednarska Jś 2, 
podać do powszechnej wia-

W Pracowni

Natalji w >
Ulica Długa Ja 23, tam F^^^śic 
2-gie piętro, w bramie, sprzedaj? J 
Insze damskie i dziecinne od lcn]kry!& 
Tamże przyjmują się Suto’4®*. 
Futra do roboty, podług żurna1. < pij* 
po cenach u miarko wanyeh 
tszyrn czasie,__________

Instytut OftalnNcZlJ' 
Księcia Ehanla^LiiWŚ^ 

przy ulicy Smolnej w W 
przyjmuje na kurac>ę ehoryeh 9‘ r8. ‘ 
opłatą: w osobnych pokojaeb P’h 
35 i po 1 rs. na dobę, na 6ai?iD0r4* W' 
po kop. 60 i po kop. ’30 na uobć’ Ljił 
Ja bezpłatnie jeniec lekarską 
chodnim codziennie, oprócz świąt* rjź' 
12 w południe.

| KROWAx 
j’est do sprzedania.—WiadoŁeś^ a*b'jXrtf 
żna u stróża Józefa.—Twarda

W mieście powiatowem Groj6'1’ 
dania w każdym czasie Ą

ZAGH&OP^ 
zwana Żelaznu Wola, nawief*L»l>>’!fli>‘ 
duży, nowy, piętrowy; duże Stf
spodarskie, stodołę, studnię, 1° 
ornej i duży młody ogród 
niony, z 1000 drzew owocowych. 
szych i najlepszych gatunków, 
cych nasz klimat, z mnóstwem 
cowych krzewów, jako to: *’ia«v ;1lą 
malin, agrestów, porzeczek i °?r ' nFJ «* 
ragarnię, a to wszystko w dos*’ joiflApid' 
i wysokiej uprawie.—Bliższa yb 
miejscu lub na Pradze nu ko-*4 
skiej, u urzędnika Socbarskicgjy^fplCl1 
Ważne

ziemskich! #ro*
Pragnąc na zamian don#* ®<ajc*Uil*' 

znajdującego się obok Doliny ju11 
nabrć w okolicach m. Wars***- 
ikości niezbyt oddalonej od ‘ 
stacji kolei żelaznej Fc,hr3r , 
mieszkalnym, dobrym grunta®, oj/, 
w szacunku około 20,000 ru.’’cie. , 
WW. Heflektantów o zgłoszeń** pfr, ji * 
średuictwa. osobiście lub fisiów*1 : lfi0> 
setn: M. Ifartynow, ulica 
Warszawa. ______

Kutnerowe gafii®''' 
Barchany białe i kolm-ow* 
Dyma pąsowa aa wsypy. . j o* a 
Puch Edredonowy w arkuW*-* ii>M. 
Walki i waty d» otiea i 23’a > 

warów.
Potlwat Nr 7, R.
Do sprzedania za cenęI’*Z' ftisjll 

urzcdownic zrobionreh, oraz S* 
fy, Biurku, Materace, 
bowych u Tapicera.—

Do sprzedania z» ’Lly-rtlf 

AaUARltfJk? 
z 13-ma rybami złotem! —
Ja GA. mieszkania 3. _ —’^>d*

Jest do sBrzetląfe:



Jest do sprzedania

(i

Sś

Przybłąkała się

do gry na fortepianie do tańca, na pensji.— 
Ulica Grzybowska JS 5.r28372

opałowe, suche i zdrowe, prosto z lasu, z od­
stawą do domu, rąbane po rs. 18, nie rąba­
ne po rs. 17 za sążoń Lubieżny.—Zamówie­
nia nie mniej nad V,sążnia przyjmuje.—W. 
Paczkowski, Marszałkowska .V; 65. 28297d

młoda, ze śfeieżym i obfitym pokarmem, bez 
długu, jest u Akuszerki A. Wołyńskiej.— 
Ulica Hoża 36 3. n28351

Jednego dzioeka.— Ulica
Scania 8. i>27976

niedźwiedzie, na osobę wzrostu średniego, za 
eenę umiarkowaną, przy uliey Chłodnej JŚ60, 
mieszkania 36 16, po lewej stronic, w cficy- 
nie na 1-szenj piętrze. 28357 p

Nauczycielka Polka, 
posiadająca dokładnie język franeużki i nie­
miecki z konwersacją, oraz przedmioty kla­
syczne, poszukuje lekcyj na godziny, za bar­
dzo umiarkowanem wynagrodzeniem. Chmiel­
na 36 54, mieszkania Ja i. z>28349

Futra damskie 
używane, Lisy obszerne, zdatne do drogi, 
oraz Tnmaki materją kryte, do sprzedania. 
Obejrzeć można od godz. 10-tcj do 3-cicj.— 
Królewska 36 35a, mieszk. 36 4. a 27870

Do sprzedania
Dwa Futra męzkie.

prawie nowe, szopy i paltot bobrowy.—Żó- 
rawia X? 27a, mieszkania 36 4, codziennie od 
godz. 10 do 12 zrana obejrzeć można. r>27969

Utrzymane dobre 28337 0 
może mieć jedna osoba, kapitału niewięcej 
potrzeba jak 80 rs.—Nowomiejska J6 18, wia­
domość w sklepie piekarskim w tym domu.

jj8E3|Ł4Sgiantik, (jeden z nich nazywany 
Żabką, z budnikiem), przeszło 300 lat mają­
cy.—Ulica Wspólna 36 24 nowy, mieszkania 
36 3 od frontu. 28345 t>

gSF Futro niedźwiadki, 
zupełnie nowe, wartości rs. 350, jest de sprze­
dania za cenę rs. 165. — Wiadomość Kra- 
kowskie-Przedmieście ?ń 1, w dystrybucji, 
obok kościoła Ś-go Krzyża.28363o

Do sprzedania:
Tsmaaki dawnym fasonem, oraz Koł­

nierz i Mufka, Niedźwiedzio używane. 
Wiadomość ulica Złota 36 13, mieszkania 8, 
w lewej olic/nie na 1-szem piętrze, od go- 
dżiny 11 do 2.28347 p

WYPRZEDAŻ 
Chodników Ceratowych, 

łokieć 25 kop., oraz rozmaitych eerat w ce­
nie niżej kosztu.—Ulica Twarda ^r 1, drugi 
dom za kościołem Wszystkich Świętych u 
Weisgolda.27882 o '

Ktoby miał małe 
BIAŁE KOCIĘ,

(niemające więcej od trzech tygodni) do sprze-Do sprzedania:
Kilka Futer, Suknie i inne rzeczy.- 
Tlómackie 36 6, 2-gie piętro. »283o4

są do nabycia za umiarkowaną cenę.—Wia­
domość: Obożna X: 1, u profesora Dębickio- 

’ ’ J- -3. 1:28203

dnia 2 b. m., za udowodnieniem i za zwro­
tem kosztów prawy właściciel odebrać ja mo­
że. — Tamka 3623, stróż domu wskaże. 2Ś326d

l-a • —s-~z"Ł-”a"
a uh-zv^„I,:tałem możo dostać calo- 
<°lt i»ej& pow/1111® z osobnym pokojem;

-•• ®" — Wiadomość w kiosku
r.28311

młoda, wiejska, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, jest u Akuszerki Wasilew. ”— Ulica 
Chłodna 36 12. »28360

Palto aksamitne i to 
z kołnierzem, mankietami i mufką z sobolów, 
do sprzedania, za cenę rs, 55.—Wiadomość: 
ulica Npwolipki A? 1'2, lit. A. u p. Reir.isz.

najlepszej petersburskiej roboty z fą/rcm 
niedźwiedziem, na parę koni i pojedynkę., 
są do sprzedania ta Nowo-Żielr.ej jj 40, 
mieszkania 36 3. t-28341

Maszynistki 283120 
potrzebne są do bielizny męzkiej i Parmy 
do dziurek.—Marszałkowska 36 34, mieszka­
nia 19. — Tamże Pałotoi czarny, podbity 
piżmowcami, z kołnierzem z małp, za rs. 45.

cdzwiodjig nieużywane 
-22$a2jil3, mieszk. 14.

vnebro, łafApotrzebne do zai?cia 
^<2 21 Ł: , 8°, za wynagrodzeniem. ^S^?zkania 4. . r.28330

j^Hoda Osoba
ą Da **ejsea ,, Jn sukien damskich, po- 

Pare ■ ?SzeJ panny w pracowni,.t‘łfiO 0Pał0-CSIVy na wieś; tamże jest 
sA A?- 1 z całodziennym życiem,
^Ska! t ?le lub i>ez życia.-Widok 

d28327

ITTBO lisy,
atłasem czystym kryte, tumalsi aksamitem, 
niedźwiedzie, barany, piżmowce i inne 
damskie i męzkie futra, oraz mufki i koł­
nierze nowe i mało używane, wyprzedają 
się w Zakładzie B. Korńaczewskiegó, Tręba­
cka 36 4, a także i nabywają się mało uży­
wane futra. 28293 n 

Tanio, nie tanio, a!e 
pewne 

sprzedaje kamasze całkowite, ze skóry praw­
dziwej hamburskiej, podeszwy dubeltowe po 
rs. 5, a kamasze przyszwy naszywane, po rs. 
4 kop. 50, kozłowe po rs. 4, buty juchtowe 
od rs. 8, a dla dzieci ceny przystępne. Z czerń 
sio polecam Szanownej’ Publiczności, ulica 
Elektoralna Kr 20. 28319 n

J. ZAWISTOWSKI.

“’eliauy na maszynie Singe-
Wiadomość; Nowy-Świat

D28324

Itoby misi do zbycia.
kompletny przyrząd do robieniakwi* 
tow, zethce zgłosić się do Rządcy domu* 
ulica Rymarska 36 2. 28296d

Za. Rs. 1,200 do sprzedania 1.28371

Korzystny feteres.
Wiad. u Właściciela domu: Nowolipie 36 7. 

Z powodu choroby właścicielki jest do 
sprzedania

Dystrybucja
od lat kilkunastu egzystująca.—Wiadomość 
na miejsca, Plac Zygmunta ?? 96. 28322 n

B A

k J’Qht do SPrZOdal*‘» 
<?J”lPQnezOSZIł!GZa 

r- Krue l\ odS^^Ł 
» spiot»uZam

hłB81ćj Jfj ‘^omość w Cukier- 
obok Cerkwi. 

in nioue w krawieeczyznie dam-
do Magazynu Salomei 
firmą M. Brona:, Mio- 
Jfi 3. P28288

Przy ulicy Świętokrzyskiej w domu Xi 25, 
są do sprzedania:

Biarko Wiedeiiskie,
Umymałka marmurowa, Szafa do eukiei 
mahoniowa, Tualeta damska, dwa Łóżka 
mahoniowe. Lastra, Zegarw z których je­
den antyk i ZHcbłi g-nmitar antykiA-Stró* 
Ludwik wskaże. 28335 d

Ż G U B I 0 N A 
czarną Wyżlicę 

odebrać można przy ulicy Sowiej ?ś 3, miesz­
kania 59. ’ 28338»

jo (Hoinii i jest
prze Wspólniczka

S$j h„f?y >bOfertv18łowes°’’ z kapitałem 
^'Mjifn?®'’! u;;J P/08zę składać w kio-

Gr 1 ^arszałkowskiej i Ho- 
‘U 1 mi»S—— >>27934

bWtBASENT
— A1,6 r8' 800, może zaraz 

Władać w kiosku 
bKAfilitp,. Afiuiieściu, obok domu 

4 1 ”28024

Krucza 13, 
i>28315
»28290

Do sprzedania:
Trsy Foteliki ze stolikiem, kryte pra­

sowym adamaszkiem, rs. 85. trzy Krzesła 
z fotelem angielskie, gobeliną kryte, rs. SE, 
Lustra rs. 45, dwie Figury ze słupami 
złocone rs. 24, Gzymsy z firankami, Obraz 
it. p. — Tr.mżo KÓtaiorz tumakowy 
z mufkto,—Sienna ,’ć 3, mieszk. 5. 28354 n

PANNA
uzdolniona do strojów, potrzebna na wyjazd 
do Łodzi.—"Wiadomość w Magazynie Mód,— 
Leszno JS 19. t>28268

PROŚBY
do wszystkich władz redaguje Biuro Radcy 
Honorowego Burby, bez żadnego pośrednictwa, 
stręczycieli, bo przez lat kilkanaście zjedna­
ło sobie dosyć wyborowej klienteli, która wie, 
że ten tylko, kto był referentem i tłumaczem 
rządowym, może redagować i tłómaczyć jak 
się należy.—Bednarska & 20. i>28359

B©K @39 ta ii3 
orzechowe, mało •używane, 2 Szafy rozbie­
rane, Garnitur brokatelą kryty, 2 Szafki 
do bielizny, para Łóżate. 2 noege Szafecz- 
Jti, Umywalnia, 2 Stoliki konsolkowe 
do kart, Tremo, Lustra w greckich ra­
mach, Biuro o pięciu szufladach, Szeslcng 
skórą kryty, Tualeta damska, Kredens 
masir szabowany, Stół jadalny, Stolik do 
samowara, Garnitur fraueuzki, Garnitur 
napoleonkowy, Eływany, La;npy etc., uli­
ca róg JSarszałfcowśkiej Kr ‘28 i od 
Chmielnej Nr 27, naprzeciw bramy 1-szc 
piętro, mieszkania Ńt 30. 28361 w

• 55
Otworayw’ry sklep przy ulicy Długiej Ts 9, 
poleca wyroby własne oraz bieliznę, kra­
waty i gałanterję drobną po ocnoch ntsiiar- 
kowanych.—Zamawiającym większe partje 
fabryka jisigpnjo rafcat._____i,27625

Piekarnia | 
t knmplctnem urządzeniem i mieszkaniem, 
jest do’odstąpienia w każdym czasie.—Ulica 
Dzielna 35 7B. Wiadomość u Rządcy domu.

Do sprzedania 

2 pary Koni 
powozowych, rasowych, guiadych.—Widzieć 
można. Nowy-Swiat na Fetsalu, dom hr. 
I’raezdzieckiego._____________ 28294 ~

Do sprzedania 

Dwa Domy 
drewniane, jeden duży, z zajazdem, z jedną 
morgą gruntu, przy szocie Radomskiej, 8 
wiorst od Warszawy.—Wiadomość u Rząd­
cy domu, ulica Rymarska J& 2. 28295 n

ona. — Ślizka 
_ ___________  i>28335

O^trze-bną j88t

...„S OBA 
s/^ttSzoZ Pończoch na maszynin 

o eSem;' v ?’? In.°żna od godziny 12-tej 
sieć oy-.Swiat As 33, prawa ofi-

P^tro. P28333

Muzycznego/ życzy u-
ul; * mieszkanie lubjobiady.— 
? Niee;1}a 12, w szkole.

- egzereytować. p28309
St £araz do fo.br. na stałe 

^^oligator, 
>n& Pm11) Pnd6łek, etykiet i t. p.

dni he: “i- Wołowa Xs 243/4, 
n'Il> od godziny 8-mej do 

. d28292
zebttą je8t iaras

^spodyni
W’os''i> kilkunastu składa- slm ?'? dobrze kuchni.- 

>Ple 8S. Krupeckiego, Krn- 
ASŁS^niRoezlora. d28340

materia krUa. Suknia czarna kaszmirowa, 
Czspoczka futrzana, Welus? zimowy 
modny.-Hożs & l‘iB. 0(1 12 d" P0 P°^' 
dniu tylko._______________ żalów

fr ii ulica Swiftekrzyzlra, 
bodąc na Obistfeie, zastałem bardzo porzą- 
due,’świeże i smaczne Obiady. M. R. 28223p

Kapitał rs. 10,000,
jest do wypożyczenia na dcm murowany 
w Warszawie, po Towarzystwie Kredyto- 
wem, oraz jest do sprzedania DOK 
przy ulicy Królewskiej, w szacunku 120,060 
i
do Redakcji Kurjera pod lit. R. 4. 28357 n

KjSS-y Zostawiono w komis do sprzedania

prywatny, z dobremi świadectwami, kawaler, 
poszukuje obowiiyzkn. — Wiadomość Staro 
Miasto Je 4, mieszkania & 10, u Pana Stęp­
niewskiego. 28365 »

Fabryka pończoch bez szwu
r pod firmą

Biuao KAUCJOKOWAKE
Prof, de Prćchamps,

Długa Kr. 23 (Eldorado).
Francuz młody, (świeżo przybyły), bache- 
cher es lettres— z patentami uniwersytetu, 
z włoskim, rysunkami i dobrą muzyką, jest 
do umieszczenia w Warszawie, — Przyjcie 
demi-nlace, lub lekcje literatury. — (Świadec­
twa. doskonałe). ‘27899 n

BHUHO KAOCJOROWASE
Prof, de Prechamps,

Długa Kr 23 (Eldorado).
Wykształcona Klamka, znająca język 

ruski, polski, początki francuzkiego i ry­
sunki, poszukuje miejsca. Posiada chlubne 
świadectwa._________________ 28350 d_____

Do domu ruskiego poszukuje się do 
towarzystwa

Młoda Osoba, 
przyjemnej powierzchowności, dobrze wy­
chowana i wykształcona, z kapitałom przy­
noszącym dochodu rocznego niemniej jak 
1000 rs.—Adresa składać w kantorze Kurie­
ra Warszawskiego pod lit. N. -|- X. 2S332d

Potrzebny jest
Stwdcnt Uniwersytetu, 

dla przygotowania chłopczyka do gimna­
zjum. — Wiadomość ulica Wolska łż 12, 
mieszkania 5. 28308 v

Jest do sprzedania zaraz lub od Nowego 
Roku istniejący od lat kilkunastu 2814'J d 

ŚMad Nafty, 
Mydła, Świec i t. p. Towarów, oraz 
i Norymberszczyzny.—Elektoralna Jś 18.

■t do wyp<_ v . .
Warszawie, po Towarzystwie Kredyto- 

oraz jest do sprżodania DOM

rs.—Interesanci raczą nadesłać swoje adresa

Długa Kr. 23 (Eldorado).

cher es lettres— z patentami uniwersytetu, 
i
do umieszczenia w Warszawie. — Prż/jmie 

-place, lub lekcje literatury. — (Świadec- 
doskonsle). 27899 n

I g1^ od S°di- -:kthr<________________________
! ~ Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprze­

dania bardzo
Korzystny Interes,

: z kapitałem małym. — Wiadamość: Chłodna - 
' Ni 15, w składzie węgla. n28199

Korzystny Interes 
zarac do odstąpienia.—Wiadomość: Ecdnar- 
ska M £8, mieszk. i. 1128-19 .

Do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę

Garnitur Mebli, 
brokatela kryty, mało używany, oraz 2 Sza- 
fy rozbierane. Szafka do Lieib^ny, Luotio, 
Kozetka, 6 Napoleonek, Kredens, Tualeta 
i Szeslong skóra kryty.—Marsza;:-:ow;iiJ» 49, 
w drugiej sieni, w oficynie na prawo, na_dole, 
mieszkania 3. n2«3'°

do bielizny i do nauki.—
i>28307
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Jest do wynajęci*Do sprzedania

NOWO OTWORZONY

Jlonnojeno Ltcnąypop. Bapniajta26 OstnOpa i7

tpi’Kp

W Drukarni h-ur/tro H^grazatonjŁtaoo.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). 
juaftaMlor Vvaclaw janowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

NOWYCH i DŻYWANYGH 
w wielkim wyborze, sprzedaj* takowe dale* 
ko taniej jak osoby, które sprzedają niby 
to z powodu wyjazdu... z tą tylko róż­
nicą, że ja gwarantuję za każdą" Sztukę, któ­
ra wychodzi z mojego magazynu. — Ulica 
J&arszałkowska Ńr 75, wprost Ziolone- 
go Placu. d28119

z powodu wyjazdu jest do odstąpienia Sklep 
spożywczy. — Wiadomość w kiosku: róg 
Ciepłej i Twardej,d28268

na parterze.—Senatorska A? 1 
domość w składzie szkła i P 
cego Hordliezki. 

■abryka

Do sprzedania:
Salopa lisia. Suknia jedwabna. Chustka wi- 
goniowa, Mufka i Boa gronostajowe.—Zielna
Jft 18, na dole, mieszk. Ni 3. d28121

świeże, dopiero co z Rosji otrzymane, solo­
ne, do użytku kuchennego, jak również i 
zwyczajnego, w większej i mniejszej ilości, 
nabyć można w składzie przy ulicy Lipo­
wej pod .V 3.d27856

Buljon wyborowy, |
fnnt po rs. 1.—Ulica Zielna Ni 26, mieszk. 10.

Kwiaty Sztuczne
tanio do sprzedania. — Wiadomość: Wielka
Aft 16, mieszkania. 11.i)28155

z osobnem wejściem zaraz < 
blami lub bez’. — Piwna^LA

Sklep Wiktuałów I
wraz z Dystrybucją i Kawiarnią, z po­
wodu posady, jest do odstąpienia zaraz.— 
Wiadomość w tymże sklepie, Hoża Aft 13.

Jest do wynajęcia każdego czasu

Pięć Pokoi, 
przedpokój i kuchnia, oraz piwnica i góra, 
przy ulicy Solnej pod Aft 7.— Wiadomość na 
miejscu u właściciela domu.p28084

PRACOWNIA
pod firmą A. B.

przyjmuje do roboty sukni? i takowe naj­
staranniej wykończa za cenę od rs. 3 do 5, 
tudzież polonezy i wszelkie ubiory damskie, 
oraz podszywanie futer. — Zielna Aft 20, 
mieszkania Aft II.  d28159

Do sprzedania

Błam Lisów, 
zupełnie nowych.—Wiadomość: Marszałkow­
ska Aft 41, mieszkania 16.i>28233

obszerny lub dwa, przy familji, z osobnym 
wchodem, dó wynajęcia od 1-go Listopada. 
Ulica Nowogrodzka Aft 1, róg Brackiej, 2-gie 
piętro, mieszk. Aft 4. u'27991

 

4 Pokoje 
z świeżo pomalowanymi posm-z' j 
pokój, kuchnia i 2 piwnice.
oyć rozdzielony na 2 oddzieloftf^ Dj.-' 

 

z dużą drewnianą głową i u  
raczy łaskawa znalazczy”, 
znajduje się obecnie, zwr° ■ 
Nr 4, mieszkania Ań 3.
Zgubiono na ulicy Grzj'bo^"friin^ry.Kj j 
zawierającą patent na J?z;, mi a'J'.o, 
świadectwa oznaczone mai»-ętżid^We łf^j 
mi. należące do Anny Ł'vt5ra z.cop, 
podniosła jakaś kobieta, t»
nieść, na ulice Nowogrod ■ J 
Czajkowskiej, "mieszkania • « -

Do wynajęcia 
przy ulicy Wilczej Aft 17E/1390F, 2—pi dom 
od rogu Marszałkowskiej, 3 POKOJE, 
przedpokój, kuchnia, wygódka i spiżarka na 
2 piętrze, rs. 240. — Takież same DWA 
LOKALE na 3 piętrze, rs. 220 i 200.— 
Wszędzie wodociągi i zlewy. Wiadomość 
u stróża. 28098 n

V <c\' 

duży, na 1-m piętrze, suchy. z .j.ifioł 
ściem. do wynajęcia w każdy”11 j 
zi.o potrzeby z meblami, usl“iy i5b £,gi 
rem.—Długa Aft 22, mieszk. A",!1;/ 
dlu Marehwińskiego, Długa AW-gf—

Skład Wódek, | 
egzystujący od 24 lat, z kontraktem trzy­
letnim, przy pryncypalnej ulicy, do odstą­
pienia w każdym czasie na dogodnych wa­
runkach.—Wiadomość w agenturze ogłoszeń 
Kajehmana i Frendlera, Senatorska Ań 22. Do wynajęcia każdego czasu

TećLen.
opalany, z przedpokojem i z osobnem wej­
ściem, za rs. 12 miesięcznie. — Wiadomość 
w Warszawskiem Laboratorjum Chemieznem 
na rogu Miodowej i Senatorskiej, albo na 
miejscu u stróża domu przy ulicy Wspólnej 
Aft 12, mieszkania Ań 23.________ n28213

PIANINO
zupełnie nowe, oraz garnitur fotelikowy, 
biurko damskie, komoda o 6-ciu szufla­
dach i inne rzeczy, są do sprzedania. — Żó­
rawin Aft Ha, stróż wskaże.r.28192

Kupuję!!
kwity Lombardowe na b. korzystnych wa­
runkach.—Twarda M 34B, mieszk. 34. d27996

PIEKARNIA
do sprzedania z kilkudziesięcioma gospoda­
mi i własnemi sklepami, w środku miasta 
położona.—Wiadomość: Wspólna .'ft 13A, mie­
szkania 15, rano do godz. 10-tej po południu 
od 3—5. d27943

do wynajęcia z opałem, usłttgł br*Ł 
rem. — Ulica Chmielna Aft 3, ' 
prawo na dole. ■: ,-ś

2 LOKAWS 
po dwa pokoje z przedpokoje 
mi, w domu przy ulicy O;.,,, y 
Ań 23/872, do wynajęcia k»żd*fpjj>z< 
umiarkowaną cenę.

tHics Graniczna Nr Ł3, 
trzeci dom od Żolazncj-Bramy.

Nowo-otworzona fabryka i magazyn 
sprzodaje po cenach dotychczas jesz­
cze niejiraktykbwanych, a mianowicie: 
Jelonkowe męzkie i damskie na 2 
guziki po po 75 kop. Damsuie i męz­
kie kolorowo po 50 kop. Męzkie i 
damskie z wyborowej skóry stę- 
bnówane, po 70 kop. Oraz wielki 
wybór rękawiczek balowych nader 
tanich. 27825n

Akuszerka P. Mćdalis 
przyjmuje Osoby życzące sobie odbyć sła­
bość za opłatą od rg 15i z nmicszczeniem 
dziecka. Opieka sumienna i najściślejsza 
dyskrecja zapewnia się.—Ulica Bednar- 
sfca _________ ____o28278

Kupuję!!!
Złoto, srebro i kwity lombardowe; płacę naj­
lepiej. — Chłodna Nr 50, róg Wroniej, Iszo 
piętro, mieszk. Nr 3, nowy dom. e27988

2ia rs. 150, jest do sprzedania 

Traktyjernia 
w każdym czasie, w której dostać można 
kawy i’flaków, w miejscu ludnem, elegan­
cko urządzona, z wsżelkiemi utensyljami.— 
Także jest Kołnierz duży elkowy za rs. 15. 
Wiadomość w kiosku przy ulicy Długiej, 
obok kościoła św. Ducha. 28267 i>

Do wynajęcia w każdym czasie

Owa Pokoje umeblowane, 
z kuchnią, piwnicą , i górą, miesięcznie lub 
kwartalnie.—Nowy-Swiat Aft 39, na 1-m pię- 
tre, stróż wskaże." »27261

Apartament 
umeblowany, przy alei Jerozolimskiej, składa­
jący się z 7-miu pokoi z salonem, jest ka­
żdego czasu do odstąpienia wraz ze stajnią 
i wozownią.-—Wiadomość: aloa Jerozolimska 
Aft 26, mieszkania 20.x>27329

b K Ju -b ^ł « 
gdzie, przez lat kilka e?zAst.,j ’“X 
Blacharski, jest do najęcia 
bny, mydlarski, owocarnię, )0 
der.—Jerozolimska Aft 17. "-*-***^*i*^1 ,l' /

Z powodu wyjazdu jest
Sklepik WiktW

z Dystrybucją, z towarami S
stępnych warunkach.—Wiad^j/jSi^^ 
Jft o, w sklepie. — !

Jest do sprzeda”'1

Sklep Myd^g 
wraz z Dystrybucją, z °.'lS^j.\fitl‘|1’ 
niem i kontraktem 4-letnim.'^ 
miejscu: ulica Nowolipie 

z meblami, z osobnem wejście”1’ 
Bednarska Aft 18, mieszkaniaj^-^>

Do sprzedania: 
dywan duży, iutro szopy męzkie, szubka 
damska piżmowców a, stół jadalny orzecho­
wy.—Chmielna Aft 44, wprost Komory, nra- 
wa oficyna, pierwsze piętro, mieszkania Aft 7, 
od 10 do 3. d2814ó

------ i^F11”1'*
Z powodu wyjazdu do ou 'i i

Sklep WiHuafe 
połączony z Dystrybucją, za hfr ■ " 
pną cenę. Mieszkanie dogodne.' 
sku wprost kolei Wiedeńskiej;

Kawiarnia
do sprzedania z powodu wyjazdu. — Ulica 
Freta >'■ 25._____________________ r27951

Z powodu zmiany interesu jest do sprze­
dani w Białymstoku

Restauracja, 
do tego bilard nowy, fortepian i przybory 
restauracyjne i kuchenne.—Bliższa wiadomość 
ulica Wązki Dunaj )e 8, mieszkania A» 28, 
rano od |() do 1.____________ 27954 t>_____

Z powodu słabości zdrowia jest do odstą­
pienia od Nowego Roku 27992 d

KAWIARNIA, 
w bardzo porządnym stanie, przy jednej znaf- 
pryncynalniejszy eh ulic.—Bliższa wiadomość 
w kiosku, róg Krak.-Przodm, i Królewskiej.

> i 9 inie5> Az opałom i usings, . za rs. ę ‘ 
Wiadomość: uliea Ślizka

Do wynajęcia w każdy® L-.1J1

Bardzo piękne Szopy, 
Szuba na osobę dobrego wzrostu. Burka, 
Palto syberynowe na wacie, Tużurek na je­
dwabnej podszewce i Fus-sack futrzany do 
sprzedania.—Wiadomość: Długa Aft 23, 1-sza 
sień na lewo, 1-sze piętro, mieszk. Aft 3. »28234

Para ruskich skarogn>adych 

WAŁACHÓW 
młodych, dobrze ujeżdżonych, do sprzeda­
nia. — Wiadomość w Ujeżdżalni Krauzego 
przy ulicy Żórawiej. 1,28271

Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że sklep 
i fabrykę przeniosłem z ulicy

pługiej z Hotelu Niemieckiego na ulicę 
Święto.krzyzką Aft 6 nowy, 3-ci dom od No- 
wego-Swiatu. Tak samo jak lat poprzednich, 
dostać można, w wielkim wyborze: Chomont 
angielskich, krakowskich i szorów węgier­
skich, Siodeł damskich, inęzkich rozmaitych 
i foremnych, w najświeższych jfasonaeh, Ku­
frów damskich i męzkich, wielki wybór ba­
tów, szpicrut, sakwojaży, rajzentaszy, torb 
myśliwskich, troków do podróży i t. d. it d. 
Z uszanowaniem

28148d J. Godecki.

Ceny zniżone!!!
na n26355

Drzewo opalowe 
i Węgle Kamienne, 

SB£ŁAI> MEBUATY 
F. KRUPECKIEGO, 

LESZNO Nr 2, 
przyjmuje zamówienia

z dwoma przyległem! pokojami, Piwnice, 
Wozownia na skład towarów i Góra ob­
szerna. — Wiadomość na miejscu, w zarzą- 
rizic domu i>27194

Jest do odstąpienia w każdym czasie

Sklep Dystrybucyjny, 
oraz Handel Wiktuałów z powodu interesów 
familijnych.—Wiadomość na miejscu: Leszno 
Aft 29, vis-a-vis kościoła N. M. P. t>28081

Do wypuszczenia przy ulicy Świętojerskiej Aft 16 

APTEKA
na prowincji, z rocznym obrotem około rs. 
3.000, do sprzedania za rs. 7.000. — Bliższa 
wiadomość w Sklepie Galanterji Golińskiego, 
w Gmachu Teatralnym, d28022

Zostawiony w komis do 
a sprzedania 28122 d 

aEZredens
mahoniowy, bardzo ładnej roboty, Firanki 
do 2 okien. Samowar duży, tombakowy.— 
Wiadomość w magazynie Mebli, Marszał­
kowska Aft 75, gdzie Apteka p. Zicmińskicgo

27250»
3 Pokoje, przedpokój, kuchnia - .
zlewem, podwójnemi schodam, r<)cz»>,e'tf( 
urządzone od rs. 200 do . 
wynajęcia w każdym 
Wilczej, 1-Bzy dom od rogu-Ję

Poszukuje sio od NoWCg0 • ndt 
Lokalu umeblowany 
złożonego z 4-ch albo 3-eh pc?01j[r. 
Nowy-Świat, Włodzimierski*!’ ],j6 
Mazowieckiej, albo w blizkosc* ■ 
Wiad. dać proszę na ulicę 51“°’ 
?ft 4, mieszk. 16, od godz. 1 — pj^1*

za rs. 200, 3 pokoje i kuchnia za rs. 300, 
świeżo odnowione w domu frontowym, 28057 o

Z powodu zmiany interesów jest zaraz do 
sprzedania

Sklep Wiktuałów.
Ulica Chmielna Aft domn 64 lit. E. wprost 
warsztatów kolejnych, d28072

Do wynajęcia—————

2 duże Pokoje, 
z osobnem wejściem od frontu, z usługą, sa­
mowarem i meblami, w razie potrzeby i ku­
chnia.—Tamże są i 2 małe Pokoje oso­
bne.—Róg Brackiej i Chmielnej Aft 19, miesz­
kania Aft 3. 28048 n

podwójna i potrójna. 2 Amerykany, Wolant, 
8zaraban i Sanki Petersburskie urzędowej 
rofeotv, nowe, za przystępną cenę. — Nowo- 
lipki Aft 3SB._____________________ i>27g74

Do wynajęcia w każdym czasio

Owa duże Pokoje, 
na pierwszem piętrze w oficynie, zdatne na 
kancelarję dla Adwokata lub Rejenta. "Wia­
domość przy ulicy Miodowej Aft 16, dom W-go 
Kronenherga, u stróża Andrzeja. z»28157

Kwiaty Tanie.
Bukiety od kop. 2Ó, girlandy od kop. 45, 

garnitury balowe, kwiaty ślubne, oraz kwia­
ty paryskie jesienno, po cenach niesłycha­
nie nizkich. Fabryka kwiatów T. Górski, 
Żabia Aft 4, dom hr. Zamoyskiego, na parte- 
rze w oficynie, p27787

Za Żelazną Bramą, przy ulicy Gnojnej 
w domu Aft 11, do wynajęcia zaraz 

prosto cd krowy,, trzy razy dniem, po kop. 10 
Łwarta.—Nowy-Świat Aft 1. c28175

Rs. 250.
"Potrzebna jest pożyczka dwiestu pięćdzie­

sięciu rubli, na weksel, za poręczeniem so- 
lidarnem właściciela domu. — Oferty proszę 
składać w Redakcji niniejszego pisma pod 
lit. W. S. B. 1)28189

•''iii
z zachowankiem do wynajęci*- 
zolimska 76 26.

•Twe -4

Piekarnia 
urządzona na sposób wiedeński, do odstą­
pienia z gospodami i utensyljami. — Wind, 
w składzie wódek,—Elektoralna Aft 8. d28075

Sosnowe sążeń rs. 15.
Olszowe B . 16.
Brzozowe a . W-
Rąbane o rubla droższe.
MŻegla grubego korzec rs. I kop. —

„ kostkowego r łł „ 05.


